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l nal'e jest pov.-ird,."nie t.uclwik-& 
XIV .Państwo - to ja!". Odda­
wało o.no 1-apiclanHe i,<;to,tę 

wszec.hwładz.y ab�olulnc'® mona rch.v, 
którego wola i d(.-cyzje były nic-pod­
watailne. Ponad dv,•ic,,de lat później 
sforJnyłowano nową seuten,e.ię, ktu­
rej aktualność trwa <Io d�iś: .. Pań�wo 
jest siln4' świadom.o� ma$". Jej 
ai,.torem b:v,l Włoaz.imierz Lenin. 0-
statn-iA la ta clowiodlv niE>1.bicie- s-luM­
n�I tej mail{Rymy, :iakkolwieik dr.ia­
lo się br> P'fl'A'Z d<>-.4\\.;a(rer.<"nta n�a­
tyw•1e. Zamęt ideowv i poli,tycz.ny. 
ro:llluf-41ienie <.Is ,;c�·,plh,y soolecrl..1E'J. 
!Y'd'ltn•Jś.ć na anar,..histvc�.nc ha,-,.Ja 
sLra-jikowf', kkcc" ai:e-nie obowiazków 
1.a-wodowvch, ,;p;idck wyda,inoścl 
pracy - '\\"5Z.Y'S·Li<<1 to walnie> osłahi­
ł(i s-wy Rzeezy po.-;poU1;.,j. PO'v.. � lala 
wó \ic,.ai- trward.:i koni€.c-, lo..:e o<lwo­
łania c;ie do c;i!y a-rmii. P'J'tr,<'hny 
hvl wshv,,:� rll;i stO'nnoiorvf'!U> ()<lq

,p -
d;,;a-nia �., iado•riośei ob., watP.M•ie;. 

Pra<\\ ie od polo·.,·, tok.i iy iem:v 
l"nawu w warrnrk2ch nc,.rmalnych. 
z„wi<'szone rza-;ow::, 7'.lsPn,, !;l'lfYIO­
r,a-clnośr>i oriclolne i kC1 ni •·oli. oubli­
cu1�i kr• tyfki i;tanol.\ ią <rbe<'J1'c il1-
s·hr·iane1 b cło pow.:o•.<'d11wi(o w v-ko­
rzn(a,nia W ram:i('h K<'11�t�·b1cii 
m'l''Hn· Pol�rkó·v m"• " !'n>,n�<' t•,cr,c­
<:tn-'c1.,;ć ,._ • .,. \\'"pól·r�,:,ci �('<11 i 11. a trm 
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:samym v.t,macniać siłę paii.,,lwa, u­
dowadiniać i..e p.:ństwo - to my. 

Niestety, od 90te,r1cj�b1ych możli­
v:o,ki do J>O'W.W.(!<!hnego dz.ialania 
di;o.ga jest dość odległa. Skraoo ją 
idea p<)'TOaumi�ni.a narod-0,v,cgo, po­
wołanie PRO.N, konsck,went,1e trzy­
manie się Pois�<iej Zjednoc,..onej 
Pa·rbd lłO'llOMiczej linii IX Zjwzdu. 

Natomiast \vydtu1.a w-cu1� Jt'u.c,.c u­
tri!:y,mująca się nieufność sporei 
częsci ,-pol.c,c;,,eó�wa do wlad.zy. Dla­
kgo XIII Plenwm oee.1iając rea,li­
sl)OMłe i be,: i:ł'lld·t.eń staTt świa­
d'1Jll11ości. społe<:?inej talk -:iłnit> z.a­
akce"ltowalo koniC"Cn1ość dałs1.yc,h 
w�·si�ków dla odhudowy wia·rygod­
no'ki pa..rtii, władzy. WS'l.y<:1,ldch or­
ganów nai1.�l;wa w-śrlxl obywateli. 

Co t<: \\· Jarn•0cl'lo�ć p()(],J•O',ujr? 
W• ,!)::-c C<t1ia l>t)l'Zf"-d lat, a zwfaszf"v.a 
defoP'r.l<'if' ;,; ko11ca u.prze-il n� i dt'· 
kady? - Tc•c�, po•1kważ j,cl1 sk..11.L·d. 

Co boli ? 
2 le wypieczony chleh. pn.e,solona 

i nic>do,wG(l.-ll.)!la kiełbasa, mJe-
11© ziwarzone po p.rzegotowairuu. 

.zjcłcz..� le masło, pnewle:de z.ałatw�a­
na sprawa, bu,dor,,,a wwająca la1a­
mi, aro�anc,a. .. To Wl.'>.Zy.s!Jko boat, 
po11iewa•:i. iest n!eusnrawiedliwione, 
i,;p •wocklwaine przf'.'. bW-:nich. Mcv.ana 
prwj,śici.owo pogod,-.!ć się 1: brukiem 
herbaty, któr,<J w Polsce nie roŚ'nie. 
MO'i;na nie mieć samochoou. N·ie 
jPi'd?.ił n11 wak,i..,;e cl<) Ilim;_oal'l1iL 
1\loma "v·.,..,·01itrkować �1s'k' e tlokł, 
klaj i h ka ·,',•va. /'dy r,hr-y pny<'i­
nną na,-; s:->nl;cja:.11. Można po_iąć 
bo:!lt:"'"�10 ·t, z-irii:"i:;-t"a rnsa no kil­
ka :'H\"\0e• h•. P1-·"ll:-"lf;t' pncll\vt·;· I 
cen .. .  

AlP nin ,1a zi;<J-tly na n;&u·l.€''1ie 
n a.'ci i wu,.:a, na �part..,,·z.one ul ra­
nie i buły, na d.ich, ktt.1 y prze<:ic>­
k.l. Gl�y o cenach, klr,re pul>li­
kujc pra.sa, µr,.yno,,-l.ą t..-:lkże wołanie 
o u-!<rr<:u,\1:, tn"rn::,l1,1w�Lwa. p„zv­
t;Zy-ni się do tego n '<>l'l1'l3 l:(Clt'podaT­
c?.a, której mechan11.my u�lerzą p0 
hAs eni n•<·chlujów i IC'n;ów. 8\'Ć 
może czę�ć tł;1 wyelimi!!l'llj-e waJka 
z pal.ol<'l1!ią :=:pc_!0e;,;•1ą Nnl-i1C"1l!e kon­
lroll. &11·0,,�,.e w,·roki... S.po-ro joo-
11ak zaleiv od or-1.f'm a'!'lv w h1-
d2iach. Są �;okół nas cliwie Po>'!sld. 

21wlas:r.c1.a w sfor7.c ma teriafoej_ od­
cz:.iw.:.t do dziś prawie każda rodi.ina. 
,J0dna.kżc najbardziej chyba podko­
puje zaufanie ludzi do władzy otl­
radzanie się starych nawyków, złych 
postaw u n o w y c h  funk<•jonarinszy 
władzy. 

Są. nicstl'ly. pr.�y9ad!,i �·.vobclej 
rt'C�clJwy cluw11y,.;h g,:·&'l:ll6.i:. N;e-

kh, lV rc1>··e;,.entanc1 a-iinmistrncji 
jakby dobk-nięci by�i poilłtywną skle­
ror.ą. Za'))Omnieli }ui, jaik:ie z:i.t•II\ is.ka 
kopały pr7.epaść międi.y władzą a 
masami. między partią a r-i:cs:z.a.;n; 
robo-ł„1ik6w &tąd tei w ,vysląnie­
nii\l Wojci<'cha Ja-rtnel<:kiego na xrrr 
Pl<"'m>m padły słO\l'a, hrani-1ce jak 
me>11ento· 

.,Są naclal lud·t.it". ktt'.1Tiy nit'wiele 
no·�111niPli i nkzt'go się nit' nauczy­
li. Dramatyczn<' wydarzenia minio­
., .. ... "lcrf'c-o �·'' ''"''1 -:ą ,,,n n),•h •. h, tc 
z gi:si wo<la". Znów wsz�·stko wif"-

Pclska �yczld,wy<'lh. S'O'lidnych. za­
pracowamycb. I Pol�ka c-1;).fan�"-"r 
- Hhiącyoo by'le 2lby� t\,Jc;r.ącydi 
się na klryzysle kom.bi!na:to;row, ł.l,­
anotrów 1 krętaczy. N��eJ • 
n. to, te od 131 górą bywa wla:śtde 
cwa11ia:k. Jak to odwrócić? Na pew­
no nie a!J')e'laml o r:ze�nooć - n1• 
,po!lkuLk.uje. Rac7..ej uruehomleniem 

,takich reguł gry, by n;e Qiplacało się 
dolać wody do ciasta l klefuasy, 
ol:Jrazić int..-res;int.a. nie d-0tr;,.ymać 
t,�rmmu. A więc .k<dna1c rerormat 
CL.yii wymuszenie. by ka.i� rohil 
to. ui e-0 odpcwiada. A row11<l{'?A �ie 
.rxih11.owanie ::!O setu tv.m. k,tt>ny 
m, ia inicjatvwę. I p1<tccnie WŁ dług 
n.1: � • śde w kon,mej prn�y. 

R<-foMna to noeyce prze<'inaiące 
wię1.y k1·ę,po1'�e ręce pomy�loW)m. 
To n<>d7 eja, 7.e b�1.le jcd„a Pobka 

,., , '\\ iedlt\, •z1 h::mo. u· 1ra tru<l. 
17.ą,dzo11a u:lr('<\,•ym ro,,,;�df{iC'ITn o­
,: ' , ... ;,..?<i ,v<"1?r-c lucł:1

• • '""'o n�" "�­
częśda ale nie wobec lcol�od :rc'l,6,v. 

Dys'!ru!lja o cenaich to plebiscyt w 
sprawie zmia:n glębo�dcb. Widać, te 
11.ie tyle lUJdziom idzie o koS2t łdlo­
gra.ma schaibu, co o PI"7y:<;'7.ł0ść, o 
rac-jo1 al11e W"l<Jdrr.cn:le kr.aju. 

dzą n"<tjkpiej, znów wypinaja pinł 
do przodu. Dla nieb czlo" ick, lu­
dzie L!lloieją głównie po to, by mo­
ina było nimi &J>-Odyktycznic kiero­
wać, niezbył slę troszcząc o to, co 
mysią, t:-e czują, jakie· n11rt11J11 ich 
rozterki i jakie gnębią troskL 

Są i tacy - kocntynuowal I sekre­
tarz KC -, którzy znów wpadają v, 
dygnitarski styl życia I pracy. wy­
ka7,\t,ja nadminna �pobicgłhvoś� • 
osobiste spra.WJ'. Przechodz11 na biu­
rokratyczno-wygodnicki łryb l s,r-1.e­
sadnle sztywne normy �a urzę­
dowania." 

Tym w.si:ysbkim 7.Ad\t!anym '1\-"aż­
n iakom - nl("r.alci.nie od stanowiska 
sl>trXbowego I tu'nkcJ! part�e>J -
tlr;t,eba s,ł�1nov.1:'ZO mówi6: d o ś  ć I Nlc: 
ma po,w-otu do dMvriej a,rog31nc,ll 
v. ladly I lckcoważenia obywaiteU. 
Pa1\i,;two - to m:r. Wynika :z: te,J ;,.a­
�::ictv nRrtvjne i us-taw'lwe pra­

Wo d<> kon1:t"Qll ww.y.stJkich \11"?.ędów 
i ieh fonkcjo.na,rh1>.w.y, aby poc,,tępo­
w'-a/li zg<><l�lie z robotniczym poC'l.lU­
riem lud„wladzl:wa i 11praiwiedliiwo­
ki. Ot..nacza to l.ak-i.e, te minął czruJ 
ma!��h u1dwicnk<'Yw xrv. kt.ór'ly 
d:mą,e się 1aik fa1>v na smyoh fote­
lach 7tlają się sądzić, t.e „Państ.W<I 
to ja!'' 

LECH WtNIARS1{1 

r.c-?" _____________________________ , ____________ �-----------------------------

SpPl<Ulacja, �al,ó1· n1i<:'Pia, łapownkt w0, marnotrawshA o środków - to zjawiska gror.ne, godzące 
w interes rzetelnie pracujących obywateli. ZwiQ ksz.a się skuteczność pracy 0rganów ścigania i wy­
tniaru sprawic•dliwośd, roz�zerza zakre� kontroli społecznej. \Vidoczne są już rezultaty. Poprawiła 
się v,rykrywalność pr�..-sh;pst w gospodarczych, zw iększyła się wartość odzyskanego mienia społecz­
nego. Ale nie wsz)·f;tkie przestcpstwa są ujawniane i nie wszyscy ich sprawcy ponoszą zasłużoną 
karę e Zwiększenie udziału społeczeństwa we współzarządzaniu gospodarką nie jest żadną przej­
ściową modą. ani koniunkturalnym zabiegiem. Wy nika ono z pr,:estańek socjalizmu. Doświadczenia 
wskazują, że ikkroć uczestuktwo i wspóldecydo wanie ludzi pracy w ki;ztałtowaniu rzeczywistości 
gospodarczej było ograniczone, prowadzile to do pomnfojszenia efektów społecznego trudu, opóź­
niało osiąganie celów spoleczno-gospodarc,:ych - z referatu Biura Politycznt'go na XIV Plenum 
lli:omitetu Centralnegj:l PZPR. 



STULECIE „GLINIKA". Wysokimi odzm,rzeniami 
państwowymi i resortowymi wyróżniono najbardziej 
zasłużonych pracowników zakładów. Krzyże O!icer­
,:;kie Orderu Odrodzenia Polski otrzymali: Emil K•­
siba i Tadeusz Wrona. Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski przyznano: Stanisławowi Basi­
ście, Kazimierzowi Boczoniowi, Antoniemu Bubnia­
ko wi. Tadeuszowi Czechowi, Emilowi Dutkiewiczo­
wi, Władysławowi Fiedze, Karolowi Gorzkowiczowi, 
Romanowi Hajdukowi, Tadeuszowi Karpiowi, An­
drzejowi Kobisz•wi, Franciszkowi Kudle, Stanisla.­
wie Kulińskiej, Jerzemu Laszei1akowi, Janowi Lew­
kowi_ Aleksandrowi Lianie, Stanslawow1 Muzyce. 
Zofii Pater, Tadeuszowi Piotrowskiemu, Józefo"'i 
Podsadowskiemu i WitoldoWi Wilczkowi. 

:Wśród wielu jubileuszowych imprez odbyło się też 
sympozjwn z udziałem naukowców z krakowskich 
uczelni technicznych i pr:tedstawicieli zagranicznyl·h 
firm - importerów wytwarzanych przez „Glinik" 
urządzeń i maszyn. Zakłady gościły gen. Czesława 
Piotrowskiego - mini:;lra górnictwa oraz gospoda­
rzy województwa. 

SWIĘT� ORKIESTRY. Historię Orkiestry Repre­
zentacyjnej Wojsk Ochrony Pogranicza ukazała 
otwarta w Domu żołnierza wys ta wa, z.lo-2ona z licz­
nych fotogramów. artykułów oraz zdobytych na 
konkursach, przeglądach i festiwalach pucharów, 
medali, dyplomów i nagród rzeczowych. 

Interesującym uzupełnieniem wystawy, którą 
przygotowali ppor. Stefan Żuk i Ewa Cebula (oolist­
ka zespołu estradowego Orkiestry) są stare, do dziś 
używane instrumenty muzyczne - kobzy i trom­
bity. 

Z okazji jubileuszu Orkiestra dała koncert, w któ­
rego programie obok poważniejszych utworów zna­
lazły się tei popularne piosenki żołnierskie znane 
z kołobrzeskich festiwali i wiązanki melodii wojsko­
wych. Dyrygowali dawni i obecni kierownicy Orkie­
stry: Stanisław Latek, Julian Kwiatkewski, Jan Wo­
azezyk oraz Bernard Król i Stefan Żuk. 

Zasłużonym muzykom wręczono odznaczenia i me­
dale: Złoty Krzyż Zasługi otrzymał ppor. Stefan 
2uk, Srebrny - st. sierż. Stanisław Wa.Janus. 0d­
znaką „W Służbie Narodu" uhonorowano - między 
innymi - st. sierż. Ryszarda Wabika i st. l'ierż. 
Szczepana Waśkę, natomiast odznakę „za„łuźonego 
Działacza Kultury" przyznano st. sierż. Zbigoiewo,""i. 
Stolarczykowi. Orkiestra rostała wyrM.niona me­
dalami przyznanymi przez gen. bryg. Albina Zytę. 
Szefa Zarządu Kultury i Oświaty GZP WP; wl'ęczyl 
je st. inspektor Orkiestr Wojskowych, płk Julia.n 
Kwiatkowski. 

W MUZYCE MŁODZIEŻOWEJ - BEZ ZMIAN. 
Nadał króluje rock. Potwierdził to kolejny Woje­
wódzki Przegląd Zespołów Muzycznych. Nie ujaw­
niły się niestety nowe talenty. Najsłabiej wypadł.V 
zespoły wokalne - tu żadnych nagród nie przyzna­
no; lepiej zaprezentowali się soliści, wśród których 
Paweł Sokołowski z Nowego Sącza zdecydowanie 
się wyróżnił. W kategorii zespełów muzyczno-wo­
kalnych zwyciężyły: .• Towarzystw{) Wzajemnej Ado­
racji", .,Sąd Ostateczny" i „Skarabeusz." -wszy,stkie 
1: Nowego Sącza oraz „Hack" (trzecie miejsce) z Lo­
sosiny Górnej. 

Wśród zespołów instrumentalnych bezkonkuren­
ey jny okazał się ,,Prospekt'' z Nowego Targu, który 
zdobył I miejsce i Puchar Przewodniczącego ZW 
zs:MP. Nagrodę Dyrektora WOK otrzym"l zesp.',ł 
Mirydium" z Kamionki Wielkiej, za udany debiut. 
Wyróżniono instruktora - Piotra Burcaoa, który od 
dłuższego czasu przy Szkole Podstawowej nr 2 w 
Rabce prowadzi zespół i potrafi rozbudzać w mło­
dzieży szerokie zainteresowania muzyczne. 

Nie można niestety pominąć milczeniem zachowa­
nia części młodzieżowej wi<lowni, która koncerty roc­
kowe traktuje jako okazję do ,,spontanicznej" znh"'l­
wy. Or�anizatorzy zdołali jednak utrzymał- porzą­
dek, usuwa-ją<: z sali DKK na.2lbyt żywiol?wo rca,gu­
jących słuchaczy. Dużą atrakcją koncertu �tal �1ę 
wy,tęo jednej z CZ<)ł,owych grup ja:u..o.vych 
.,L '{TRA BALL". 

,,WOJENKO... WOJENKO". W Z:..kladowym Do­
mu Kultury Nowotarskich Zakładów Przemy,:;łu 
Skórzanego •. Podhale" - w 65 rocznicę od,1;yskania 
przez Polskę niepodległości otwarto wy.:;tawę ma­
larstwa Józefa PawJuszkiewicza zatytułowaną „Wo­
:jenko._ wojenko". Autor prezentowanych obrazów 
od trzech lat należy do Klubu Plastyka Amator:1 
przy nowotarskim MOK, maluje jednak od dawna. 
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Wystawa, posWlęcona pamięci tragiczuych lat woJ­
ny, jest raczej utrwaleniem legendy niż dokumen­
tem. W jasnych, komponowanych z barwnych plam 
obrazach ukazujących żołnierzy Września i party­
zantów, równie ważne jest tło, jak i fabuła, a praw­
dziwymi bohaterami kompozycji Pawlusr.kiewicza 
są konie. Pełne ruchu sceny potyczek, walk i po­
chodów rzucone na wielobanvne tło pięknych pols­
kich krajobrazów przesycone są romantyzmem, mo­
że równie ważnym. g<ly zwracamy się ku prza;zło­
ści, jak i realislycma, dokumcntaln3. prawda. 

* 
SĄDECCY AMATORZY W WARSZA\.VIE. Sto 

prac m9.larskich i rzeźbiarskich twórców uzeJ1.o­
nych w Klubie Twórców Nieprofe:,;jonalnych ,.S;.ide­
czanie", Grupie Plastyka Amatora „Helena" oraz 
Towarzystwie Przyjaciół Sztuk Pięknych złożyło się 
na otwartą w Warszawskim Ośrodku Kultury wy­
stawę. Daje ona przegląd stylów i tendencji domi­
nujących w sztuce amatorskiej: od konwencji ludo­
wej, nieco naiwnej baśniowości, poprzez arlys1 yc,1;­
ne nemiosło aż do bliskiego profesjonalnym kie­
runkom malarstwa. Wystawę przygotował Miel.ski 
Ośrodek Kultury w Nowym Sączu, który w ubie­
głym roku nawiązał kontakt z Warszawskim Ośrod­
kiem Kultury, gdzie wystawiał cieszącą się dużym 
zainteresowaniem „Szopkę". Prace !;ądeckich ama­
torów będą eksponowane w Warszawie do oi,:tatnich 
dni grudnia. 

Z SIDZINY DO WIELKIEJ BRYTANII. K:ipela 
.).'!alej Koliby", towarzysząca Zespołowi Pieśni 
i Tan.ca z Nowej Huty. wy.stępowała niedawno w 
Anglii. Nietypowa to kapela: prymistką jest Romana 
Krzemień." a resztę składu tworzą trzy siostry Lip­
kówoy; wszystkie trzy od dzieciństwa zwiąZ-<1ne z 
zespołem „Koliba" i rodzinną Sidziną, wszystkie też 
mają wykształcenie muzyczne. Przed wyjazdem za 
granicę występowały na uroczystym otwarciu Cen­
trum Kultury w Nowej Hucie. 

Sidziński zespół „Mała Koliba", prowadzony przez 
choreografa Anatola Koc3•lowskiego, uczestniczył w 
tegorocznym festiwalu w Rabce, a obecnie p:nyg<)­
towuje nowy program. 

MALI PLASTYCY. W Osielcu Po długiej przerwie 
wmowiło działalność amatorskie kółko plastyczne 
prowadzone przez Agnieszkę Swięchowicz. Artystk..1 
uczy około trzydzieściorga osi,eleckich dzieci rysun­
ku, malarstwa i ceramiki. Nie stara się .za wsz.eilką 
cenę wprowad7..ać technik typowo ludowych. lecz 
uczy przede wszystkim wrażliwości widzenia. S,viad­
czą o tym prace ukazująC'e współczesną wieś wi­
dzianą oczyma dzieC'i. 

BEZ PRZESADY! .,Gazeta Krakowska" zaalarmo­
wała mieszkańców Nowego Sącza informacją o ko­
lejnym fakcie budowlanego zeszpecania miasta. Na­
przeciw zabytkowego domu Lubomir�kicb, gdzie od 
lat mieści się Wojewódzka Biblioteka Publiczna, 
po,vstaje niewielki budynek handlowo-usługowy. 
Poszłam obejrzeć ową rzekomą „szkaradę" i cóż 
ujrzałam? Do ślepej ściany narożnej kamienicy, 
przt>Z lata z dużym nakładem kosztów ozd1ibianej 
wątpliwej jakości malowidłami - dobudowano 
estetyczny budyneczek o wysokim. dwust<>pniowym 
staroświeckim dachu. Jak stwierdza kierownik Wy­
dz,alu Planowania Przestrzennego, ArC'hitektury 
i Nadzoru Budowlanego - kształt budynku (w któ­
rym będzie się mieścić punkt malej .11;astronom1i 
oraz rzemieślniczy zakład usługowy) został uzgod­
niony z Wojewódzkim Kon-:erwatorem Zabytków. 

Jesteśmy za ochroną zabytków, nie wydaje się 
jednak, by ów budynek (na razie - najbardziej 
ozdobny element otqczenia biblioteki, którą szpeci 
zarówn{) jej własna, ,,nowoczesna" dobudówk'l, jak 
i sąsiedztwo standardowego bloku mieszkalnego, 
ftlalo klasyczna w swej urodzie miejska pralnia, 
a także przystanek autobusowy i stojące nieco dalej 
n;:i placu śmietniki) - mógł zaszkodzić urod:�ie mia­
sta i po\v�d,e „magnac-k:eg-o domu" Lu1'>omir�kich. 

W SZCZAWNICY. Troska o ludzi st.arvch i sa­
motnych nie może spoczywać wvłąc1,nie na Polsk:m 
Komitecie Pomocy Społecznej. Wiele może ztlz:<1lać 
kai.clv człowiek wrażliwy na los innvch. Szc7.awn;c­
k.i PRON. d1.i.1lający od lu,t�o 1982 r .. p:)moc d'a 
lMdt.i steranych życiem. niepełnosprawnych i n:e 
mających nikogo hliskic-g-o uznał i.a jedno ze swych 
głównych zada.z'l. - Jest to nast stały obowupek, 
k 'óry nanucilimiy sobie sami - mówi mjł' 
Tadeusz Gu.icki, przewoonic1.ący PRON w s·�czaw­
ni<:y. - Zwl-O,Szc;.a tera.z, w okresie poprzed-ającym 
zimi: dbamy o t-0, by nikt nie zo�tnł bez węgia czy 
cir>r>!<?j odzieży. 

Orga.nizacja liczy około si«lemdziesięciu c:1lO'!l­
kó·.,,. W�ród zadań realiz=a.nych przez dzialnczy 
PRON wa.ine miejsce zajmuje troska o ochronę 
środowiska. Natomia,st d1a uczczenia pnmięci ludzi, 
którty polegli tu w wailkach o utrwalenie wla<lzy 
ludowej - ma stanąć na tz.w. Parku Dolnym obe­
U"\k z taibli(-ą pamią&owł\. Je-n już wyl!na"7.o?1e 
mie;is(-e. 1<•Y.>ł€-c111ie o,)ract,wZ•'lo rlokum.:-nt· rję. a 
Ur.-a'i M'cjski ohiec:\1 pomoc w sf;naliwwaniu za-
121iorzvnla. 

W TROSCE O ZDROWIE. Nadal zbyt mała jed 
w społeczeństwie świadomo:;ć roli oświa-ty zd.row,)-t­
nej i szE>roko rozumianej higieny w zapobicg.u1:u 
chorobom. Temait ten podjął na ostatnim Picnum 
Zarząd Wojewód,xi Ligi Kobiet Polskich w Nowym 
Sączu. Wskazywano, że wzrasta zagrożenie choroba­
mi nowotworowymi, że zbyt opieszale zwalcz.ai.ric są 
nałogu, a zwlaszcz.a alkoholiz.111. ZW LKP prag:1ie 
stać się łącznikiem pomiqdzy Służbą Zdrowi.i a 
społ<.>(;zei1stwem; szc.zególna rola przypadnie, dzia­
łającej przy Zarządzie, Sekcji Lekarek, zostal'l.ie też 
nawiązana ściślejsza współpraca z Wojewódr.kim 
Oddziałem Przeciwalkoholowym. W centrum uwa­
gi czlonkii11 Ligi znajdują się: zdrowie matki i 
dziecka, planowanie rodz.i.ny, zapobiegautie chorohc�m 
oraz higiena miejsca pracy, zamjeszkania i wypo­
czynku. Zacieśnienie współpracy z Wojewódzkim 
Wydziałem Zdrowia, Lekarzem Wojewódzkim 
i SANEP.iD-em powinno pomóc w uporz.łdkowaniu 
działań n.a rzecz ochrony zdrowia. Dolychcza�owe 
spotkania i pogadanki, ani rozprowadzanie przez 
LKP materi�lów propagujących sprawy zdro"·ia. 
nie przyniosły jeszcze zadowalających efektów. 
Zbyt mała czqśc społeczeństwa zainteresowana jest 
pogłębianiem swej wicdz.y w tej dz.:edzinie. 

ZASKOCZENI ZlM.'\? Pierwsze dnj mrozu dały 
się we Żnaki podróżnym oczekuj,1cym na d-., orcu 
PKS w Gorlicach. WieJe kursów odwoływano. Dy­
rektor Ockl?Jiału PKS w Gorlicach Stefa.n l\lro­
zowsk.i wyjaśnia: - Z trudno§ciami borykamy 
się już od dawna. BTCDkuje wci.q.ż opon; przu lep­
sze; pogodzie wypuszczaliśmy na trasy samochocly 
wyposażone w ogumienie pozostawiające wiel..e do 
życzeni{l, jednak gdy po;awii się śnwg - 1'11U�icli­
śmy zwiększyć ostTOzność. Dziewiętna§cie autobu­
sów „stan(lo". Już od dłuższego czasu czynimy 
u•szystk,o, by drogą skomplikowanych wymi.an zdo­
być odpowiednią ilość opon. Nie zawsze się to uda­
je. W zas,adzie pięćdziesiąt autobusów na trasach 
zaspokaja podstawowe potrzeby komuni'kacyjne 
podległego nam rejonu - tym razem jedna.I< było 
ich niewiele po1iad czterdzieści. Reszta miała pr::y­
musowy p ostój. Nasze warsztaty procujq bez 

przerw11 ,w trzy zmiany, wsz11stkie teclrnic·;rne 
usterki uswwamy na.tychmiast - opon jednak 
wciąż brakuje: na zamówiionydl ki.tkJJd;;iesiąt -
otrzymujemy kil.ka.'11.(U;cie. 

� 

PRZEWODNICY - KRASOMOWCY. Przed dwo• 
ma tygodniami podaV-;aliśmy, � wojewćd�two _no­
wosądeckie na XII Ogolnopolsk1m Konkursie Kraso­
mówczym w Golubiu-Dobrzyniu będzie reP:ez.cn­
towal przewodnik z Krościenka,_ Józef Gabn·s. Jak 
nas informuje wiceprezes Oddualu P�TK z Rab­
ki - nasze województwo na Konku_rs1e reprezen­
tuje również przewodnik rabczanski, TacktL�:Z: 
Kwiatkowski. 

Z KRONIKJ MILICYJNEJ. Spekulacja i oaduły­
ela: W Starym Sączu przeszukujący zabudowallia 
Władysława S. fu-nkcjonaril.isze znaleźli i Ulk we­
stionowali 60 sztuk butelek alkoholu przeznaczonych 
do odsprzedaży z zyllkiem O W Zakopanem, w go­
spodarstwie Witolda S., znaleziono 35 l bimbru oraz 
aparatuq do jego produkcji. ,.Warsztat" zlik,, :da­
wano. Prokura.tony rejonowi aresztowali: Tadeu­
sza K. z Ludźmieua podejrzanego o to, iż wspol• 
nie z towa,rzystącymi mu osobami doko,11al rozbo­
ju, zabierając Aleksandrowi L. 50 tys. zł. l inne 
przedmioty wartości 62 tys. zł. 8 Ryszarda B. z Bo­
bowej podejrzanego o włamanie do restaural'ji 
Bobowianka" oraz wyniesienie z niej towaru i pie­

�-iędzy na kwotę 38 tys. zł. 8 Czesława K. ze �ta­
rego Sąc,1;a, z.a w iż zabrał Aru1:e K. w celu przy­
właszczenia biżuterię wartości 50tys. zł. e Jen�e­
go K. z Kołowie pode>jrzanego o wyludze>nie od 
ró?.nych osób 12 tys. zł. ne rzekomy zakup :;zy"ld 
konserwowej. • Zat.rzymano po.;ZUJk;,wan<>go ii­
slem gońe7.ym J.!na C. z Nowego Sącza. 

W pierwszym tygodniu listopada r.a drogach wo­
je Nództv..·a zatrzymano 68 n.ietrzei.wych kiero·:. tów. 
Za.trzymano Stanisława J. :i Jordanowa pockjrza­
nego, jj; kierując samochodem marki „Żuk" i znaj­
duj,)c się w sw.nie nietrzeźwym wymusił pirrv:·­
szeństwo prZt'jazdu i doprowadził do zdtn1c?1,1a 

z samochodem ciężarowym marki „star". W \\ Y· 
pa.dku doznał obrażeń pasażer „Żuka", a !!traty \\ Y­
noszą około 100 tys. zł. 

W tym też okrectie aby WytrzciwiPiń ,.go. 

�ciły" 101 osób. 
LUCVt-łA "'J,,SZUBA 
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Pod pnewoduidwem Antoniego 
Rączki obradował Wojewódzki Ko­
miieł Obrony. Temałem posiedzenia 
była ocena efektów llwah:zania zja-. 
wisk patologii społecznej, głównie 
spekulacji I nadmiernego bogacenia 
się. W realizacji tych zadań ilstc>tną 
rolę odegrały wojewódzka i tereno­
we komisje do wal'ki ze spekulacją. 
W okresie 10 miesięcy br. w działa­
niach antyspekulacyjnych uczestni­
czyło 7S61 osób, w tym 1855 funk­
cjonariuszy MO. 

RbMAN KOSTANECI(; _____ _ 
nych 1 wkład własny miesikańców. 
Jest to juz dlwudz.iesta ;zgazy.f.ik<>wa­
na wieś w naszym wo;ewództwie. 
W roku p_rzys7.Jym prace gazy.filfa:.. 
cyjne rozpoczną się w następnych 
siedmiu wioskach. Pod1creślenj.a wy­
maga <luże zaangażowanie kierow­
nika Od<lziah1 Gazyfikacji w No­
wym Sączu, Józefa .MąkL 

Kontrolą objęto ponad 20 tysięcy 
obiektów handiowych. W co piąte.i 
kontrolowanej jednostce stwierdzo­
no różnego rodzaju nieprawidłowo­
ści lub dzialall<ia na szxodę "k&.nsu­
mentów. Wszczęto więc 154 13ostę­
powania przygot?wawcze, skierowa­
no do kolegfów ds. wykroczeń 265 
wniosków o ukaranie, ukarano 
mandatami 1638 osób, karami służ­
bowymi 597, a finansowymi 302 o­
soby. Do organizacji i jednostek 
handlowych skierowam� około 3 ty­
sięcy wui:>sków usprawniających. 

W wyniku działań represyjno-
knntr?lnych wykryto nielegalny 
spekulacyjnyobrót towarami o war­
tości ponad 90 mln złotych. Be pro­
wadz:>nych prze:.i: organa ścigania 
spraw zakwestionowano mienie bę­
dące przedmiotem spekulacji e war­
tości 8.400 tys. złotych oraz towary 
ukryte przed nabywcami na kwotę 
1.433 tysięcy uotyoh. 

Sądy i kolegia ds. wykroczeń nie 
cackają się z.e sprawcami prze­
stępstw i wykroczeń spekulacyj­
nych, a mimo to ch(ltnych do upra­
wiania tego procederu ciągle nie 
brakuje. A oto kilka przykładów. 
Rejonowy Urząd Spraw Wewnętrz­
nych w Limanowej wszczął postę­
p:>wanie przeciwko grupie 12 osób, 
które w latach 1981-83 dok�>nały 
spekulacyjnego obrotu suszem owo­
cowym, makiem i orzechami o war­
tości około 68 mln złotych. Skupio­
no na naszym terenie te towary, by 
sprzedać je jednostkom gospodarki 
uspołecznionej w innych rejonach 
kraju, g<h.ie ceny były wyższe.. Pe­
wien mieszkaniec Warszawy, prze­
bywający w Nowym Sączu, nie po­
siadając gospodarstwa rolnego 
sprzedawał systematycznie zb".lże na 
targu w Starym Sączu. Zakwestio­
nowano 1600 kg zboia i 60 tysięcy 
złotych Pochodzących z tej nielegal­
nej sprzedaży. Kierownik jedn�o z 
punktów skupu owoców wszedł w 
porozumienie % dostawcami, w wy­
niku czego przejmował od nich o­
woce p0 cenach kontraktacyjnych. 
Spółd1.ielnia Ogrodnicza p?niosla 
szkodę . w wyso.kości 130 ty,s. zło­
tych. Obywatel z Dąbrowej prowa-

dzil .nielegalną działalność rzemieśl­
niczą, zalrudniaJąc wykonawców l 
dokonując pozaewidencyjnego zaku­
pu materiałów tekstylnych. W GS 
,,Sch'' w Zakopanem dokonano nie­
legalnege o:brotu materiałami budo­
wlanymi e wartości 2.5 mln zło­
tych; nie ebeszło się bez tymczaso­
wych aresztów. Ujawniono 37 prze­
stępstw w zakresie nielegalnego o­
brotu skórami owczymi 1 nielegal­
nej działalności kuśnierskiej. Za­
kwestienowano 3-t k?żuchy i 774 
skóry �wcze, zlikwidowano dwa za­
kłady kuśnierskie. W 378 przypad­
kach ujawnbno zagarnięcia mienia 
sp:>łecznego. W związku z tymi spra­
wami prokuratorzy aresz.t:iwałi 
trzech włafclcieli prywabych za­
kładów, kierownika magazynu 
ZOAPL w N'.>wym Saczu oraz kie­
rowniczkę sklepu GS z Ral;)ki. 

Podję� równiei walkę z wzeja­
wamt marnotrawstwa i niegos-1)-0-
darności, takimi Jak w RSP w U­
ściu Gorlickim, g<l1Je w wyniku 
błędnych decyzji przy kasacji i 
sprzedaży z.bednych maszyn spowo­
dowano straty w wys:>kości 314 tys. 
złotych, czy Toporzysku kolo Jor­
danowa, gdzie w wyniku niedopeł­
nienia oobwiązków przez pracowni­
ka SKR padło 14 tysięcy piskląt 
(śledztwo w toku). 

Pełne rę<:e roboty mają również 
słu,iby podatkowe. W br. wyk.ryły 
one kilkaset przestępstw podatko­
wych i odzyskały dla Skarbu Pań­
stwa ponad 10 mln złotych. Ponad 
ośmiuset sprawców przestępstw i 
wykroczeń podatkowych obłożono 
grzywnami i karami na łączną kwo­
tę czJterech i pół mt1iona 1lotych. Naj­
większą ilość przestępstw stwier­
d.7-0110 u podatników-handlo�ów, 
którzy nierzetelnie prowadzili ewi­
dencję sprzedaży. Służby podatkowe 
interesowały się też kwaterami 
prywatnymi, których właściciele 
świadczą usługi hotelarskie bez 
zgłoszenia obowiązku podatkowego. 
Zjawisko to w największym st,:,pniu 
występuje w Zakopanem. Jednym z 
ważnych zadań służb podatkowych 
jest tei ujawnianie i opodatkowa­
nie osób trudniących się nielegal­
nym transportem oraz nielegalnych 
ekip budowlanych. Wiele uwagi po­
święc-0ru, ajentom prowadzącym 
działalność handl?wą i usługową -
110 ajentom wymierwno podatek 
wyrównawczy na łączną kwotę po­
nad 1 1  mln złotych. Szczególną .. o-

peraiywnością" wykazał się a;ent 
Olgierd G„ który oficjalnie zawarł 
umowę na pr-owa<izenie punktu ga.­
stronomicznego „Hot t>og" w No­
wym Sączu, a faktycznie za pośred­
nictwem podstawionych osób pro­
wadził również 3 inne punkty w 
Nowym Sączu: .,Krokus", ,,Gucio" i 
,,Bartek" oraz „Bar na Roztoce" w 
Rytrze. PrzedsiQbiorczy pan zapłaci 
teraz około półtora miliona złotych 
padatku wyrównawczege, a na po­
czet wymiaru zabezpieczon'.> jego 
samechóo osob'.>wy. Podobny los 
spotkał ajentów restauracji „Be­
sldd" w Rabce i .,Relaks" w Gród­
ku n/Dunajcem oraz baru w Rabie 
Wyi.'lej. 

Wojewódzki Komit�t Obr:iny wy­
soko ocenił dzialalno&ć Iz:by Skar­
b:>wej oraz większości urzędów 
skarbowych. Niewystarczająca jest 
natomiast kontrola ustalanie i sto­
sowania cen zarówno prze7. Okręgo­
wy Inspektorat i:::en w Krakowie, 
jak i przez producentów oraz han­
dl )wców. Ostrej krytyce poddano 
małą skuteczność kontroll cen spn:e­
da:ry artylmlów w sektorze prywM­
nym. Zclarza się, że ,v butikach 
sprzedawane są artykuł:, tekstylne 
pochodzące 2 Jednostek gospodarki 
uspołecznionej, .,uwzlachetntone" tyl­
ko zagraniczną metką I kllkakrot­
nie wyższą ceną. Postanowiono wy� 
st;:ioić do władz centralnych o do­
konanie odpowiednich uregufowań 
prawnych mogących postawić sku­
teczną tamę cenowemu zdzierstwu. 

Członkowie Komitetu Obrony wy­
słuchali r6wniei informacji o efek­
tach odzyskiwania niezagospodaro­
wanych mieszkań; ustalono. że jest 
kh w województwie aż 694 - tzw. 
,,pustostanów", mieszkań podwój­
nych lub należących do osób, które 
pozostały za granicą. Zakończono 
już postępowanie w stosunku do 
429 właściciell tych mieszkań I za­
siedlono 203 mieszkania. 

• W 1980 r. z Inicjatywy Józefa 
Niezabitowskiego, Stanisława Woż­
niaka I Stefana Pławeckfogo zawią­
zał się w Laskowej społeczny komi­
tet gaZYUkacf wsi. Przed kilkoma 
dniami zakońcwn:, pierwszy etap 
pracy: podłączono d-0 gazociągu 110 
gospodarstw, a w kolejce czeka je­
szcze 146. Dotychczas'Jwy k-0szt In­
westycji wyniósł ponad 1 1  miłi'.>­
nów złotych. z czego ai 9 mi1ionórw 
danowi wartość czynów sp-:>leez-

• Rca1izada procn-amu oszczętl­
noś�iowego przez zalogę nowosądec­
kiego Z..�TK pr-.eynosi już wym erne 
efelt;ty. \V trzech kwartałach br. za­
os:rei:ę�lzono 53 mln zlt'f.ych. Osiąg­
nięto to d7.it>'ki osi:czędn?ści mate­
riałów i paliw, racj?nalniejszemu 
wykonystaniu transportu, podjęciu 
produkcji antyimport-owej. p:ipra­
wle jakości produkcji ornz dyscy­
pliny l wykorzystania czasu pracy. 
Oszczędniej gospodarowan� gazem 
zit>mnym, energią elektryczną, Ro!<­
se-m 1 wO'c!ą, wyksrz.ystywano z.ło,­
m?wane części taboru do pro<lu'l?c:fl 
n".lwych czt>ścl zamiennych. oszcz.ę­
d-,.ając w ten sp>Jsób 7 ton staf!. 
Przez zmianę technologii produl?cJi 
oraz ooprz.ez &dz.ysk Ze' stvk<'>w koń­
cówek elektrycznych oraz klisz kse­
rograficznych zaoszcr.ędz-on0 at 21! 
kl.! i:rebra. 

Obecnie trwają działanla shdące 
p?prawie or�anizacji pracy slutb 
Pomocniczych. głównie za()!)atrze­
ni-0wys:h, by robotnicy nłe traclll 
r .. ,a,;u na przyE(<:>towywanle pracy. 
Wprowadzono funch•sz motywacyjny 
za rytmiczność produkcji, premlo­
w;,na jest inv,encja r0botnfków w 
zakr�le usprawniania produkc:fl l 
wpo,'biPganla marnotrawstwu. 

• W Ba6sk'ej (gmina Bla� Du­
najec) p".ldczas poszukiwań wiertni­
czych natl'13fiono na wody termalne 
o temneraturze 7� st. C \ clfołenfo 
powyźe1 M atrn..,sfer. Głównymi jej 
:!''kladnikami �ą siarczany, chlor'ld. 
wod'>rowe!!lan.,. I nieznaczne n�ct 

metali eiP7ki<'h. a t11kte jonT !l-?do­
we, potasowe I wapniowe. M">�lhvo­
śd wyk..,rzvstanl11. tvch tródeł S-it 
b;,rd7.0 rlu:re. Wt>dłn� ocen ix>z:nań­
skie�o Instytutu Bafoeeto�cn1ego, 
woda ,: Bańskiej ma wa� le�­
nk� ł może by� wykof'�Yńni lfo 
celow kąpielowych. WySO!ta tetnpe­
ratura odkrytych wód r:tizwatl'.I ró­
wnież na wykorzylitanle t.ah do o-
1!17.ewanfa mieszkań tlll ltównJ Sza­
flarskiej w NoWtm Ta'tgu. Zbada­
nie mo�iwo§cl '(ltlyko:rtystania tych 
fródeł zfeco-n<5 Si-owarztsten�u ln­
żvn I oo'ów t 'technłków Mechanlkó,v 
Polskich w Krakowie. 

• Wojewoda Nowosądecki powo­
łał na stanowiska naczelników 
gmin: w Łącku Franciszka Młynar­
ezyka, a w Gródku 11/l»unajcem Ro­
mana Ja..'>ińskiego. Nowego naczelni­
ka maja też Gorlice. Jest nim int. 
Eugeniusz Bobatkiewlc,;, dotychcza­
sowy sekretarz ekonomiczny Komi­
tetu Miejsklt>-�? PZPR. 

--'------------------------------------------------------------------
Wielu obywateli rozumie konieczność 

podwyżek. To z pewnością ułatwi ogól­
nokrajowe konsultacje, pozwalając od­
rzucić emocje. a skupić myśl na szu­
kaniu rozwiązań najlepszych, a więc 
najmniej bolesnych dla ludzi i najko­
rzystniejszych dla narodowej gospodar­
ló. Wszystl!;ie głosy będą się liczyć przy 
pGdejmowaniu przez rząd ostatecznej 
decyzji. Po cóż by w przeciwnym razie 
uruchamiano ogromną machi,nę konsul­
tacji, angażowano elbr-zymią armię lu­
dzi, któt:z.y Vf cacym k;raju wysłuchują 
obywatelskich opiniit 

Również w Nowym Sączu powołano 
Wojewódzki żespol KonsuUacyjn:,. 
Składa się % 2"0 ooób - lilracownikew 
i dyr-e�torew Wydzialew Urzędu Woje­
wódzkiego. działaczy Sl}6łdzielczych, 
przedstawicieli wo3ew6dzkkh organiza­
cji handlowych i 0kręgewego Urzędu 
Cen z ftrakowa. fcłi „ostry dyżur" trwa 
codziennie - w godzinach urzędowania 
pod telefonami Urzędu Wojew6d1.kiego 
i Urn:ędów Miejskich Nowego Sącza, 
�orlic, Nowego Targu, Zakopanege 
1 Gminy Tatrzańskiej oraz miasta ł 
Gminy Limanowa, a popo�dniamt -
w wyznaczonycli punktach R:c,nsuTtaeyj­
nych, których tefefony podaw�ła pra­
sa codzienna. Odbędą się Pównie!i -
na tyczenie zaU>g - lconsuitaoje w za­
kładach pracy. Wojew�dz.k-temu ZeSf)O­
łowi przewodnic2y dyrektor Wydziału 
H;;,ndlu UW. Alfred Malinowski, a za 
organizację kontaktów z zakłada.mi 
pracy odpowiada Jc'.ner lłuch. 

P.,,tań i propozycji z kaidym dniem 
wpływa więcej. Pó�tkowe ludzie nie.­
i,okoili się niejasnością_ sfor.muiowań 
komunikatow - prow,a'dzot:ta 1nvzez r-a­
�łio, tele:vn.zj� l pt:asę ak<ija ��ś'nllł., 
jąca przybliżyła l.m (l0S�6if:le w�­
rianty propozycji władz i pomogła 

OPINIE O CENACH 
zorientować się w plusach i minusach 
każdej z przedstaw:w>nych wersji pod­
wyżek, c, sprawiło, że ilość telefonów 
do punktów konsultacyjnych wzr0sła. 

Najwięcej uwag wpływa od emery­
tów, rencisww i kobiet samotnie wy­
chowujących dzieci. TG zrozumiałe: te 
właśnie grupy ludności najmecniej od­
czują w swych domowych budżetach 
skutki podwyżek cen. E>la nich często 
żaden z proponowanych war-iantów n•ie 
jest optymalny, wszystkie uważają za 
zbyt wielkie obciążenie dla swych kie­
szeni, choć uznają konieczność 190dwyż­
ki. PytaJą jednak: co z rekompensa­
tami? Czy wzrosną zasiłki rodzinne? 
Czy będziemy mleć szanse zwiększeni� 
swych dochodów? - Jednoznacznych 
odpowiedzi dziś jeszcze nie destaną. Pe 
pierwsze - dlatego, że rząd nadal roz­
waża różne możlhvośoi przyjścia z po­
mocą grupom społecz;nym ekO'Tiomicznie 
najsłabszym. Po drugie - że czeka na 
głosy społeczeństwa. Na pewno zosta­
ną opracowane formy pomocy najbied­
niejszym - na prz:i,klad przez zwiQk­
szenie możliwofci pracy nakładczej. 

Sporo ooób twierdzi, że zbyt wysok;e 
0ędą ceny zboża i jego przetworów, 
stanowiących przecież podstawę wyży­
wienia wielu rodzin. NiepokOj również 
brak inionnacji o wysokości cen pozo­
stałych artykułów. Czy wzresną - i o 
:i1e - ceny arlykuł6w „poohodnych'-': 
mak.aronów,, �.rob� óul<.ier.uie-z�. 
»,V"Zet'w.orów OW'O.COW;Y'Ob?. Nti1efflo'6y 
bezwzględnie --- mówią i_udzie -a. roz-

szerzyć tabelę propozycji, choć z; pew­
oością nie sposób dać ich pełny wykaz. 

Czy nie wzrosną również ceny ar­
tykułów przemysłowych? - martwi się 
wielu obywateli województw.a. - I ma­
teriałów budowlanych? - Padają pro­
pozycje, by jak najszybciej, a w każ­
dym razie do końca grudnia, zrealizo­
wać przydziały tych materiałów, aby 
nikt nie stanął w<'lbec konieczności za­
wieszenia planowanej budowy albo za­
p0życzania się. 

Znaczną część społeczeństwa Nowo­
sądeckiego stanowią rolnicy i rzemie­
ślnicy. Dla nich nie przewiduje się żad­
nych rekompensat. Trudno się więc dzi­
wić, że pytają niezadowoleni: - dla­
czego? Czy ktoś sądzi, że chowamy ma­
jątek w Pończosze? 

Większość spośród tych, którzy za­
biera ją głos w sprawie podwyżek, opo­
wiada się za wariantem I, n.ie wnikając 
w różnice między jego wersją A d B. 
Uważają, że ten wariant najmniej bo­
leśnie odbije się na ich budżetach, ,,je­
śli już muSi być ta podwyżka". 

A jakie - inne niż w projekcie -
wysuwają własne rozwiązania? Na 
przykład - by w ogóle zrezygnować z 
podwyżek cen żywności, rekompensując 
to maksymalnym podniesiE'nlem cen 
luksusowych artykułów przemysłowych; 
nie bardzo jednak wiadomo, które na­
leżałoby uznać za „luksusowe". Wędl,i­
W I klasy mogli fi:rć bard.zo drof?e. -twie-rd� inni. - roiłbdast naleź;' � 
�st.a.wt6 na. � pozi�m:ie c:<m:Y 
mięsa wołow�o i clęlęce:gb, � kolei 

niektór7.y rolnicy sugerują, by podnieś� 
ceny tłuszczów ;. śmietany, byleby po­
Z<'Staly nie zmienione - artykułów 
przemysłowych. Jeśli mają wzrosnąć ce­
ny - powiadają inni - to znieśmy 
reglamentację cukru i tłuszczów, a 
przy.najmniej zwiększmy przed świę­
tami prtydziały kartkowe tłuszczów, 
zaś cukru na stałe do 2 kg na osob� 
Możemy się zgodzić na pod.niesieni! 
cen chleba czy wędlin - zastrzegaj� 
jeszcze inni - ale pod warunkiem. żi 
radykalinie popraw.i się ich jakość. 

Zdarzają się i opinie zupełrue od„ 
mienne od pozostałych, wykraczają�• 
poza rządowe propozycje. 0to z PiWl'\i.; 
cznej wply.nął głos sugerujący, b.:, za­
miast podnosić ceny - sprawić, aby 
nie wzrastała w takim tempie :faJt obec­
nie ilo§ć obywateli nasz.ego krafu. p..,. 
dejmijmy mądrą, długofalową lfa,n.p· .­
nię na rzecz zahamowania pr-2Y.tt>stu 
naturalnego, a równocześnie uezyf!mY 
wszystko C() możliwe, by naucz:,ć-fo�z,l 
dobrej, wydajneJ pracy. 

Jut ten pobieżl'y przegląd opinii o 
rządowych prO'l)OZycjach J3()dwyżek cen· 
pozwala dostrzec z jednej strony zasao;-• 
nicze niep0koje, z drug,iej zaś główne 
kieru-nki. w jakoich idą sugestie obywą. 
teli naszego województwa. W chwft� 
gdy oddajemy ten numer „Dunajca"-d� 
druku - konsultacje są dopiero u sw.e;a 
go początku. 

elg.: 
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Wydarzenia roku 1980 obna­
żyły słabość naszej pracy ide­
ologicznej. Rozległy kryzys go­
spodarcq, polityczny i społe­
czny pot wierd.zil leninowską te­
zę o ścL�łym związku ideologii 
.z ekonomiką oraz ważność p1·a­
cy ideologicznej integralnie po­
wiązanej z praktyką. Nie przy­
padkiem więc sprawy te znała­
.zły się w centrum uwagi partii 
i jej instancji wybranych w 
1981 r. 

Również w zakopiańskiej inst.,,­
cji partyjnej żywo ro„waia110, co 
naleiy UCLyni.ć w sfe1-:ze k.,;ztalwwa­
nia i IJtPOWSze<:hn ia.Hia i<le-0logii 
t"ZPR, JM Objaśniać o-t.lonkom par­
ti.i i bol.partyJn)m dokonUj4ce się 
w k.ra1u procesy społecz.ne i. pohly­
czne, jak u.1..yskilwać akeeptację szc­
,rokioh kręgów s.po-łcc-,LUych (w tym 
l}\1od.ticiy) dla polityk.i part1i. Kry­
t�ie oceniano a.tan św.iaaornoM:i 
członków part.ii, pracę pall·t) J11ą z 
roroduetą Ora7. projekt De,klaxac-ji 
P�amov,;ej „O co walczymy, do­
kąd :ianierzam.y". 

.Pirog.ram l .k.ie.rwl.ki i:t.lkoleni.i nui­
aowego c:2locków si.a.rano s.i� ja,k 
najlepiej dostosować do r1.eo.cywi-
11,�i IIIP()leat.nej. Obejmowało ono 
:t.aeó\l.uo tematy tcoretycz.ue, }<ilk i 
:,,agadnienfa ;r;wiąza.ne z bieżącą po­
lityk' partii. Zmoder.nil'L.owa,1-0 .y­
alem »;tkole-ni.a ltandyda,tów. 

7.oaczuą rolę w pa·acy ideologi­
ci.ncj odegrc4ły lektoraty KC z :t.a­
.kiresu w,:;a,61.cz.esnych l&itOcm.n:ków mię­
dzyoa-odowych, r<>li Zachodu w pol­
e.kim k,.ryzysie ora1. s.t<>su.nków mię­
qzy Panstwem a Koociołem. Dobr.L.t. 
apełnial swe za<i...nie WUML. 

WYiPra,.owano nową koncepcję ob­
eh<>dów świąt pail:.i\.wowyd1 i wa.....­
llYCh r<>e:t.nie. SpoU<.ała ai� ona z po­
z._ylyw.nym oddźwiękiem społecwym 
Poprawtl i.ię syst.c..m inform-lcJ. wc­
WR<ltrwa1l) ,nej, gdy prz.y Kl\1 PZPR 
pewstal zespół Wormacji i AnaI11„ 
k>bóry wyoał kiłk.anaśc.1e 13iuletyn6w 
z:a:lytu.lowa·nyoh ,,l'.ik-lQ''. Nie udało 
się natomia�t wprow ... di..;ć w zyc1c 
:t.a1>acy od..>ywa.rua systemdtyo:z.n)<:h 
�lk.ul naoi.eln.i.tów M...asta i Gmi­
ny J. a',dywtm parł)• JDYm, n.1 kt<.­
l'cYdl o:Mwia,no by najważ.n.ie,r.u.e 
P»r.>"li1Wny gosl)Gdareze re;gionu. 

2Atr..Altna aytuacja politye.i..na i go­
�c.,.a spowodcw.;l.a kOllkC"LllO· c 
1�• dostosowaru..a .form i Lre::.­
eł pn>pagan.dy wizualnej do realibw 
tJx:1'1. Podki!leślić nal�y z;wlaSl..CIZa 
p�anle impasu w propaga.nd;,Je 
wb;ual.nej w 7.a.lk ladach pracy. W 

con1.iu.m uwagi Komiitetu Miejskie­
go znajdowała się praca partyjna z 
młod1.ieżą, pr<>bll·m spolec:,r'IO-polity­
cmej ak:t.>w.iaulc)i mlody<:h, a ta.kie 
wa.nmki ich startu życiowego. W 
wyniku wsp61ne�o posiedzcrtia plc­
narn(go instancJi partyJneJ Ut"?.ędu 
miasta i gminy waz organizacji 
ml<>d.1.ieżowych - pr:t.yJęt.o ustale­
ni.a w sprawa.di istoL"lych dla mło­
d?..t:1y zakop:ań kiej, Pozyt)"\l,'7lie 
nale-ly ocenić pracę na � patrio­
tyc-Mcgo wychowania rnlodzieiy • u­
czącej się i zah mnowanie procesu 
ideowego rou:hwiania młodego p0-
kol nia. Zarysowały się korzysh.e 
uniapy w polilyct kadr()weJ wobec 
mlod4,e-4y. Nada•l natomiast bolą­
�ą jw.l brak mieszik.ai1 najba.r­
d4a•J odct.uw.iny wlaś1uc pr1.ez. mło­
dych - a budo·1•,,n.k�wo młodrzieżo­
we wdąż U1ajduje się na etapu- or­
gani1-1Cji. Najwainie)Sz.e iednak, że 
�ja1L:.tyozne ?JV,,i�j młod1.ie-�y po­
t.raf 1.ly :i.naleź.ć własną drogę w ok,rc­
aie osllreJ walki politycz,nej 1 po­
twierdziły, i.i potrafią reprt.�1tować 
interesy młodego po�olenia wobec 
�lad:t. polilyowycli i administracyj­
nych. 

Sytuaoja w krćij� wyiwaa-.J.a nega­
t> w11y wt?Iyiw na pracę placówek o­
światowych: �oła stała s� płasz­
c.t,y!Z.Uą walki idcologiA:z.nej o mło­
w.i�. Dopiero decyzje W)tPły,waJą­
ce z. Uchwa.ł lX Na.d1;wyczajnego 
ZjaJ.<iu PZPR po:z.wo1iły na podję­
cie dv..iałoań majtł(:yoh l'J.ł\ celu po-
1'1..i.!d!,owanie wielu i._01aw �wiaty, 
l.l,I). µr-;.ez uchwal�i.ie Kw:ty 1'.au­
C-"-)<'icla, która nadaje zawod�i na­
ucz.ycielskiernu wyóoką l'angę i.po­
łc-c:t.11ą, adokwatną do zadań i po­
ta:'Wb edukacji na.rodow(:j Duio u­
w�i poświęcono W)iks.ztałceniu 90-
cjalistyczncgo �ystemu wartoki, nie-
7:będnego w pi"OCc:;je wychowania. 
Zarga.nizowano WUML dla na:uczy­
�ieli, lektoraty z z.igadnicń spofo­
cz.,o-politycz.r1ych, konforcncJe pe­
d:> ;,o,..;iC',l!IO-ideoloi:1cz.:1e. Nacku jesz.­
UC trwa walka o laicki charakk>r 
s,..,ó! i ich śwle<:ką ob,>(;.l.3jowość. 
N1e/.wykle trudna jest sy trua<:Ja lo­
kalowa placówok szkolnych i pr.zc<l­
'>= O}cil w L. kopane.in i gin;nie 
T..itu.an..kiej, b.i.ikuje też ai es.z.k..ń 
ala nau�ciel.i. Se;;Ja MRN z gru­
dnia ub. r. wy.u1ao-L.yła zv.cłaa1ia ad-
1ui.ul ,traeji w te� a�unie. 

,R6w,n.wż rola c�onk.-w pa.rlii w 
wni<.cjouow.a.n.iu orga11� .s,ol�­
ntdl były niejednokrotnie pmed­
mli<>tem uwałJi KM PZPR, l)06wóę­
CIQone i.ro te'l: S&)GCJatne posiedzenie 
Ęw�utywy. Wiele Ol'ga.nlzaeji &pe­
łec;.nyeb pr7.e<i.yw1,fo s.pa�k adt:ty­
-..-nośct, nk>które u]egly pcważnemu 

oslal>ieni•u, tym bard-tJt7j więc c-ic­
sr�y dobra, ciągła prn.<:d ZBoWiD, 
:t.1W. Lh.P c1.� SKP, rc,,ktywo,, n l' 
działalności TPPR, szczególn:e kół 
si.kolnych. Malo aktyw.ne są nat-0-
m,.: ,-1. fK.K:S L l'WI:'. .lloL,0na jc�t. 
sytuacja, c1�sto ni<>pr.1.ychylna so­
ciali.ityczncj Pohc�. w Zwi;,,t.ku 
Pvu w.,,, n <'7.Y Kole p l.(:Wod ·1 .u\� 
Tatrzańq,\ich. Zada,.;a członków 
partii w ly(:h orga · ,it.acjach spolc­
Ci'.nych są v. ięc !m:zególne - chodl1 
przecie-i: o ks1.taHowanie "laśohvych 
pto-•ram_,v, p:·· C) wkśc,W,\Cil 

postaw idE'O'\V� eh. Z ob·ekty-.... -.nych 
, p: 1.yc.zyn {hrnk pa,pic·ru) nie z.dolano 
utworzrć m1,..,;ęc„nika �połccz.:10-kul ­
lLtr. n ... o ,L Koip;:im•" uctticlono J•· ­

dnak pomocy organi·1�1cyj•nej ,,Pod­
tatrzu". Got.01\'VC są d(I druku wkl�d­
ki do pod,<,'C'z;ników historii z dzie­
jami Podhala, Or3'\vy i Spisza. 

Kryzys skemplrk:owa,l .;ytuację w 
środo,•.risku twórców 1 działaczy kul­
tury. Przzd wprewad:1..<'mem i;t.anu 
wojeru1ego negowano spraiwowanie 
J).r'J.eo'.'. partię politycz.nego k..i&Owll'II· 
ctwa nad ro&Wojem ku.ltw;, 1 rolę 
państwowego mecenatiu nad kultu­
rą. Wprowad7„euie stanu wojenn��o 
w pewnyin s.topni,u z.de-'1�zowa­
.o życie s,ww.anyszeń tworczych, ale 
crz.ięki inicjatywom władz partyj-
1l)'Ch Z,'.ko�ego u.dało się na-wią­
zać dialog z 11Wór<.'ami i C'Lia.łacz.anu 
k.uJJbury . .Nie powiodły aię plany a­
pozycji zbo}kotowania :iycia iwa.w­

ralnego w mieście i gminie. Prawi­
dłowo pracowały m.uz.ea, BWA. wje­
lu wyb.i1.n,>ch twórców pre-z.e.nl.o\l.ałO 
swoje prace. Dl�ymi wyda,r-.Lenia­
mi stały stlę: Rok MU:t)ki Kairola 
Szymanowskiego, XV Międrz.yna.ro­
do-wy Fo.-,,1.i-wal Fo1kloru Ziem Gor­
s.kich, Dni :t{.ultw:> Tatrzańsklej w 
W�souh 'tatrach. Pow;iodły się 
d?.ialania w k.i.e-ruoJw i.n.wg.racji 
ś.rodowisk. i dLi.ała<.'Z,Y lr.ultUA"y wo­
kół paTtyjne,go pr<.gra,mu :tun:kcjo.n<J­
wai1i.a i l'OZ,WO>U kultury. �tal 
Zespół Kultw-y, Nal.l!ki i 8,połecz.uc­
go Ruchu Rcgionalnc•go, zloiony z 
partyjnych i l,sz1>d>rl)' jnych w.,or­
c&w i <tzwła(:l.y, W skład N01'04io­
wcj Raey Kul�wry \\L��i ta� ZlMl· 
ti twórc;>· "" ;;opia&· > jack BMollł­
,ł„ w Cuk.iu I Wladydaw Hp64,0r. 
Zw�a.no po1iadte �,a.w,c posieii�­
nae KM, lr.tóre obradow, Io na.e d.olt­
ga.n:>i upor,nzeoh�nia kiu•ltu.ry w 
regi•oie tat.r�1\skim. 

Pi�.a.lll 10:.w.oju k1.1ll.u.ry mUC<1 
oci.ywi!.iCie, uw�ć realne mo-'.61.i­
WOOot go.;;l)Odar� kW)U 1 N@l'Q1lU. Z 
Jlfl� 1ll'we&lycyjnycb naluulonych 
dwa i p6ł roku temu - reatiwwa­
ffT jest remont Domu Ludowego \\ 
Koscie1.isku 1 po ,\:;rf...1je Galor a 

Sztuki Wsp6Jc1.c-snc-j Wladrslawa 
Hasiora. Z za<lov. oleniem ti·-ze-ba 
pn,> J<!Ć ow·an.u.: w marcu br. !.'.by 
Pamięci Broni.sla \\ a Czecha (J«ko 
Odd4rnł .1 Muzeum Tatrcail: kiego), 
oddanie nowego budyi..ku TTA im. 
Hell'ny Modrz.t,jC\\SkiCJ oraz kil-ku 
Izb T\",órcz.ych wkopi 1il.-;k1ch arty­
stów Iuctowych Sukcesem jl:.' t tez 
oży•,,;·l i p:acJ s,.kolnych Z(;�po­
lów a,,;> :,lJ cznych. Jednakże pra,wi­
"' w. u.,,1J,\:S.1.l,llt11c11 ... ,n,1,u, \ 1 u­

czc,st11i-ctwo w niej W)'maga d..ilsz.ej 
i.ntens) wncj pr.acy cakgo śrotl-,,.\·i­
ska kulturalnego miu::,ta i & , �ny. 
N.ie spn.) J.lJ<I temu r(,;i.ne m, > y-
\\ Il • w,& \\ I'- J ,-._'\,, -41: "".._t. li.. ji 
witł,u -;lu.sa1,ych po. tulalów do-ty­
e.t.ącyd1 m. in. pt'i.) wania lokalu dla 
L<k.v,> �11� ,h.:h 1,1a-'.,t. ,,ow. 1t,Jl'lontu 
sa,Ji teatralnej .,Morekie Oko". wy­
kupienia „Gospody W!óc·�i;6w", 
przez.11acrenia „Kol0

, by" na cele kul· 
tury. Nie po,prnwila się tci barz.a 
kulturalna wsi ta,tirt.aiJ.S.kichL nie 
pr.zystą.piono do remontu PLS1J im. 
Anitoniego Kenara. Dobrze pr-acują 
ł.o\\anyst,va nauk� i twól"c-�e -
TTK, PTH, PTPN, w.ł{łczają(:� się 
w zasadnie-ze n'Uirly iycia politycz­
nego Zakopa•neg& i Gmiln..y Tatrzań­
sk,iej. 

X Plcnu-m KC PZPR w patdz.ier­
njku l91S2 roku slonnułowało sata­
nowisiko paa:l.i.i w sprawie ocl!rO<t,..e­
ltia �w'iąrllków Znwodo,vyc'h. Komi­
tet Micj6ki poóją:l s-J.ereg cizia.lań 
mającyc.h na celu sllv.·()II'Wnie właś­
ciwego kmnatu spolecr.nego i poli­
tyczne-go wokół rO?;Woju roohu za­
wodow�o: odbyl.y :,ię liC7..ne nara­
d)', zebrainia POP, powstał Jl'Ulllkt 

· konsultacyjny Z.PP, prowadzono ro· 
2lll'lO'w y z kadrą k1<'1'<Yw1�c7..ą. 

1 listo,pada br. ist..'luiało w Zćl.ko­
panem 21 zwją,.kó,1\ 43wociowych (na 
28 moi-li111vych) - 4 dal;.,� CllCkają 
na reje:-.t.rację w S-4<l;-.iAI Wojewódz­
kim, a w 3 z.a-kl�dm. h pracy istnieją 
grup; 1nk Ja tyw ue P. a.kd.yc.laftie we 
v,;s.ąst.,<ich środown;kach 2.a ...... �­
\\ }'l."fl L, ,ł,...,p<1,m '.!iO bWią,t;ki Ju.i; 
�ui·lajtJ. Do m1jl1t'(l;l,JiejSlyd1 n-ałc­
żą: ZN.I? '62 p1-o<:. prć'.O()I\Vni'k•w), 
:iiwi.4µ..:K p, ,.) &i, ,aloriwn PO"'.r.t<>w­
ców (tl4 proc.), pn.y Sa"la� Na­
uoąeic-1 ·k1'llł f6l!- pro-c.). UcblAł z.a­
ióg p1cM.:ownie'/.Y�h w ,,eire.}t.>h�owa­
nyGń rwi,ylJ!.·ach zawodowyob - wy­
l'łOsi średni<! 26 JIM!'OC. A�y slllen 
or�NiJlC)fllY '.JU.chu �\orw,ego 
W)'1111l&g: olli W 2.,,.,.Kticb �k6w 
� lił,,lnej a".otywned pt)fńarwy w 
działenl•t Ra r.zeoe umacnJ,a;n.ta za­
kAe.<lowych organlYaO'}'i �w:ią0kt1\\fYC,h. 

STAN!S!..AW KAŁAMACKI 

Kampania zel'irań spra,,·ou!awczo-wyborczych 
podstawowych i ocklxiałowych org..iu.z . ..(:ji parł) j­
nych w zasadz.ie dol>iegla ;uż końca. Wc:z.eśniej za­
!kończy.ł,y aię zel>rania w grupach ;partyjnych. Ostdl­
nle lata na &kufe.k ziiucwcgo unnicjsi.enia party J­
nYch st.ei:egów i oslabienrn i.lktywno;;c1 wielu o" ,a­
auzacji przyniosły ta'ki,e osłabienie działalności grup 
iJjal'tyjnyc.h. Kampa n.a spra\\ oz.dawcz.o-wyb<>rc1.a 
p1 zyc.:zynila SIG do oi)' \• :Jli.i tej I o } ;ee mej fo iny 
pracy partyJ,11ej. Powol.rno 20 now:, c:h grup, w do­
hd1czasowych do!;:onano niei.b<;dnych reorganiz.; cj1. 
Za podstawowe zadan.a grup pri.yj1,to ro2.d1.ichnic 
i ro.,.liczanie i11d.1 w;dual11„c:h zad.a\ partyjnych o·· z 
roi.budowę si.ci c·.�.'.lw pa.r I o wyn>.i:.I,iające sie < 1r_ 
tyw1,o::.cią i postawą oro z p%1.J,;1.�1,lnych środo­
w:::.'.<. 

Nowego Sącza - 60 delegatów, Gorlic - 38, No­
wego Targu - 17, Zakopanego 16, Limanowej - 14 
i Krynicy - 11 delega\ów. Tylko ))O 1 delegacie 
będ1 mieć najtnniejsz.e gminne er.ganizacje partyj-
11e - w Bukowinie Tatrzafu!kiej, Kamteai<:y, Ka­
mionce Wielkiej, Kro!ic1.enku, LaskoweJ, Lubn1u, 
Mo.sz.C',tenicy, Niedźwied�i-u i Ochotnicy DolneJ. 
Ciitery na1wi<;ks:1e organizacje zakładowe (FMWjG 
,,Glinrk", Nowot:,r&iri.e Zakłady Prremy.s�u Skór1.a­
ll(.�o. ZNTK Nowy Sącz i Węz.el PKP '"' Nowym 
Sączu) wybioq swych delegatów na konferencję 
wojewódzką bcipo.-;rednio z. konfcr<" 1CJi zaklado­
\\ � tł1. 

69 E;:--L.Ckut� wa Komitetu Wojewlid;-l<ici;o doko­
n:,ła przeglądu realizacji swej uch w.iły na t..?a,.i t 
S} tu�.CJ. spolcc1.no-<politycu 1::j i &O.'-pvda1czcj w 
gmi.11ie Pod�1·od1Je, podjGt1.j na wyja.Gdow;rn po­
sicd .c-niu w :,;iycwiu br. Cic!lCr,.lny wn'osck z .P tl.!­
gl,1liu: o ile mo;.n.a być zudowolony.m z pos�Jhl w 
pr,,l: 1eh Kc,m tetu Gm1n,,1.•1p, l,o u.�1ahoc'ć pvu ,a 
\\ O\\ vch organii.acji pa. l.rjn:, eh p,,.'.O:,k.\via s; ,no 
do zyi:zem. Np. n..,dJI n:c- jC',-t 1Jr ,.c..-tr1.t·:;"u} •. • 
h • wy v.-ymó? comie.o<ięcl.lJC'J.;O odbyw:> 1. ia .z,el.)r.;.11 
ors.:ani1.acji. '.l) l"o niektóre POP odbywają otwarte 
zebrania p:.11·iyj11e. Natomiast cieszy a�lywny ud:t..i,il 
POP w roz.wiąz.ywaniu środowiskowych boląca-Is:. 
� inicjatywy miejscowych ori,,anizacji party .)Dych 
po,, ,;kiły spolect.ne komitety l,udowv dróg i mos­
tó" w Dlug-Olf,'<:e, Brze:tn<.'j i Mokrt'j Wsi o.raz re­
montu szkoły w Lltaczu. N;c ma po„tGpu w dz·a­
łalności ideologicznej. Kuleje jej organl.zacja, a 
wi<.kswść POP w ogele me odbywa U'bniń ideolo­
giczn)'ch. Bierność w tym zakresie niepokoi i 
anu::;,.a do za.stanowienia nad rozbież.nośclą m.i�zy 
.PO�l.awą a postulatami orgaui.:tacji partyjnych. 

graniczenie tej współpracy pr;.11dycz.nie właśnie do 
szczebla gminego, bo rr.i<;.d1.y POP 1 kolami Z.SL 
,-..·spółd.,.ialanle je:st tylko okar.jooalne. Niepo!�ój 
gminnej inSt.incji partyj, .ej budzi stagnacja w 
dt.ialalności miejsccwych org:.11tlwcji młodzieżo­
wych. Zarząd Gminny ZSMP jest Z<i<'kO!l"iPletowa­
ny, a proszeni o pomoc działacze ZW ZMW wy­
kaz.uj� brak za.i.utcresowan, a sytuacją swojej orga-
niacii w g,minit•. · 

Ei.,.ekutyw.1 Komi1clu Gm „go parli. w br. za-
j�:a s1e wieloma lr.luczow,>Mi problemami gmmy: 
hudvwnictwcm micsz.kaniowy.m. funJtcj<>nowan.iem 
oswiaty, rolnictwa i gospodarki zj·wn<>ś<."iowej, Z 
J,, "'·ty jnej i.lJ.SPuacji np. zewi<'łcncjono\\ano tero11y 
ula bud ,wnktw.t mi.:.; k.iu.o,�·e00, poJj�to roboty 
P'"'l.,y modc1niz. , ji oguewm,aa szkoły w Litacz..J, 
,, , rowadz.ono do pl...nu budowę szkoły w Podc.,ro­
d .1u oraz :pOs.t.l:rl.O 1.0 plan moderufaacJ1 dróg w 
wt,l;.:rodzl<'iej gminie. 

Q Jak inform1Jwaliśmy, do t-."lpuy Jai.1ionego o­
kr �u Smol)an w Bułgar i. udała się d 'tleaacj.i Ko­
rn..ll.'lu Wojewod,.kiLgo PZPR pod p.zcwod,lidw n 
I sc-kretarza J(lu-1a Broika. DclcgacJa wi.ięła u­
dt.iał w wiecu przyjaźni w tami.e.,:,;,:z.eJ fabryce ka­
bli. s,J>otka!a s.ie :L aktywem partyjnym i kierown-i­
c1.ym kopalni i :iakladu wzi.>og,acania rud cynku i 
ołowiu, z. naw:zyc1ela-mi i ucmia m.i sz.koly muzyc-,;­
n;,j oraz kier-0wnictwaml kilku komitetów gmin­
nych Bułgar:;kicj Partii KomunistJczneJ. Podcias 
ro·{>mów w Komitecie Okręgowym BPK, sprecy:w­
wa.no zasady dalszej wspóli;.racy Nowego Sącza ze 
Smoljanem. W przyszłym roku przewidywana )'CSt 
wakacyjna wymiana gru;p harcerskich oraz wzajem­
ne wi.z)·ly lektorów KW PZPR i KO BPK. Nawi4-
zana zostanie współpraca m!ędz.y gorlickim „Glini­
kiem" a wspomnianą kopalnią i zakładem w:z.boga­
can.ia rud. Ponieważ szkoła rnuz.yczna w Smoljanie 
ma ocy.ginalny profil - kszl.ałci i.nslru.mental"rt ,w 
gra11cych na inl'lrumentach ludowych - ci0\ wa 
Q,a CJ u st�n p()\\inna b ·• \''F- ,ół,prac:a z którymś 

Trwają ko11!er<-1.;je szczcl,la zak!ado.ve;;o i pocl­
stawowe:;o. Oprócz. spcinicnia swych sl.atutowyeh 
zada11, stanowią one j�by wstęp do mającej od­
być się w styczniu V Wojew6dzltiej Konie1eu< ,i 
Sprawozclawczo-WyborcicJ: formułują oceny i 
wnioski., które w formie uogólnionej będą prz..ed­
m1olem obrad na konferencji wojewódzkiej o, at. 
wyblel·ają delegatów na tę kon:lerencję. Będ�e ich 
łąC?.nie 256, będą reprezentować swych towar'.l.yS.q 
w proporcji odpowiadaj�cej liczebno�ci organ,uic.ii 
partyjnych. Najlicwicj:;ze będą więc r�prezenl..!cjc 

Komitet GminJ1y przyjął sluszr.e załvi:enia akty­
Wit.-1Cji .i inspiracji działalności organizacji społec-i­
nych. Ef�ktem jest m.i.n. rozwój PRON. Z poi�­
kie dla �minv są dobre stosunki i Wl'pólpraca KG 
p.1' ' · 7 L. Char · • ·) ·:· czn:, n, w;;s ., -
c.ym także w 1,nnych gminach z�wiskiem. jest o- & nasLyCh z.esl)()łow i-egional 1)ch. I 
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Są dziedzicami tej b adycji, która wielu chłopskim pokcJeniom ka­
zma upo1·c7..ywie dochodzić swych pcaw 1óinymi drogami: cd petycji 
słanej do władz po wnlkę zbrojną. Ich partyjny hymn jest antypański, 
rac\}'kalny. Rodowód mają zobowiązujący do rozwijania dążeń eman­
cypacyjnych klasy chlop�l<iej. Wybierają z hl,;torii le elementy, któ­
re wzbogacić mogą współczesność wcłrtościowymi wzorcami osobowymi. 
Crcą je re\valoryzować ku pożytkowi gdnowy socjali-zmu. Widać, że w 
ostatnich trzech latach ugruntowali swą samt,dzielność. We współ­
działanie z partią robotników i pracującej inteligencji wnoszą własny, 
cc1l?ly wkład. Zajmują wiele ważnych si,mowisk w pR11.stwie, ich wi­
cepremier znany jest powl'zechnie z aktywności. 

Również w Nowosądeckiem mow1ą 
�.-1a!'n,),1n głosem i nie są statystami w 
przc:>braż-enłach, jalcim ulega życie go­
s;;o:!arcle, spo!c-cznc i polityczne regio­
:nu. Spośród przeszło 8 tysii;cy czl<m­
kćw Zjednoczonego Stronnict\ya Luc!o­
�e�o rek rut uje sic: sporo lu(l?J praw­
dziwie aktywnych w różnych dz'edzi · 
n eh. 

-u1 przyszłym t ·góclnh1 1.hiera <;i<; rv 
we· '.\Ód1J,i Zjazd D:!!cgatuw, k!6:-y 
zł '' ,suje d-orohclt ZSL od jt'si<'ni ro­
lrn 1980 cło a�.iś - oraz n�kreśli z,1-
da d r,a kolej.1ą lrnd('ncię. Z ho:r t-·ch 
JT':>•eria!ów przygoto,\ an."ch na tq e­
k" �J<; iv�·bicramv kil'<a w;itków, kt • re 
o•,�.., ują dzin!alno�ć St ··onnich,•a, zb,·t 
.rz" ll<O r rczcnl'lwai ą na lam!lch pra•·y. 

W tn !cc'e zjazdow gminn"ch obok 
tr��ki o l'rnocnic�:e kół i instancji t,� 
rc:,mv, eh ZSL. o jc11Mrnie członków -
z,,:· S?Cla. spoś, 6.1 r!'JIOdzitaiY, C:.onlv rio 
g'o ·u opi il' r('11rcz<'ntujące inter!'s�· 
,,si A \\'i<'c kv 0-;l'a konst•·t11ryj11ych 
g,varancii t, wal()i:<'i indywidualnvch 
g<>s1Y1oa,·«tw rolnych i rn,•:nncz,,.,::nie 
pr1Pciwsta,, if'ni0 �ę an�1�on1:t.,nowi 
wsi i m12�t. Ni<'t>Oknj z l)Owoclu małej 
ohfv1-0ści młod?ie:i;y wif'j„ldej na wvż-

ft hloPom to się żyje". Mają swoje 
'ti jcd;:c-nic oienic:dzv jak ]octu. Mi­

,, lionC'r:zy. Kupują s?mochndy, dy­
wany, budują wille. I je�zcze ciąvłe 
chcą jakichś pr.!Jlwyż<-k. To jecl?la strooa 
medalu szyli opinia o w i fu•ikc.ionu­
jqc:a w mieście. 

Z drugi-ei stron.,· Lc\Ś �ły:;1,y1ny „Ro­
•botnikowi to dobne odl�bni sv.oje o­
siem god,.in a ootem uia wolne. Moxe 
iść do kina. tea!ru. Nie musi chod1.ić 
po błocie. · bo iaia chodni.J..'i. Jak pra­
cuje w \YOlne łoboty - płacą mu Po­
dwoj.11ic." 

Obie oosl.awy wvnikaja z w1.ajenrnej 
nieznajomości w;irunków pracy i ży­
cia. 

Wielu Jud:t.i w mieście uważa. że do­
chnd, k-tóry rolni� uz.y�kuje w l!o,r-0-
darsiwie to je1?0 pienladz. któ.ry w c·a­
łości pr1.cz11acza n.a swoje potrzeby. A 
to prz�icż nieprawda. Rolnik za te pie­
niądze musi kunić środki n:rod.ukcii. ta­
kie iak: !!_awozy. środki oi:htonv roslin. 
n:luędz.ia ma<;z,·ny .ezęści za1ni(·nne. 
ruu.�i opłacić Cachow<:a re111011Lv j4cf'l{O 

Jan Bogusz 

sz�·ch tl<'zelni.H�h i niskiego po7.iomu 
M,kół wi(')skich. Propoz,ycjE' ożywienia 
życ1a kulturalnego. Krytyczne uwagi o 
u�tawie emerytalnej roln�ków i no­
,r:·ch 7.aca<lach ubezpieczeń, o systemie 
dorad1.twa rolniczego i opiece wetery­
naryjnej, o ochronie gl'untów rolnyth 
ttrzc-d ekf'nąnsją przemysłu i cenach 
sk•1pu, o budownictwie, handlu i dro­
g,•ch doja:;:dowych d� pól. 

W uchwale Prezydium WK z'1aleiU­
s1 ,) n·1slcpuj,1<:e stanowisko w kwes.tii 
1·hkpo-rorotn 'l'ńw: ,,Bacłcrnia i obser­
wnc}t? in1ka::t1ją, ie cltlopo-robotn3cy 
są nir oorsz1nni od innych robotnika­
m;, grly„ m't?frj chorują i chętniej pra­
Cl'J'I w ' go<l..:innch 'flnt1/iczb0tt'VCh. Z 
ko1 � i<'h gos11f'!cłnT.�tt1•a ocenfone 
wie'' ofriq ,-n-ocl? kcji towa-rowr>j z J ha 
tL"?ttktnv roln'!lch - znoc,nie prze·u,yż­
surjci śrccln,q dla ws,1,stkich t11p6w 
fJM'{Y)!larst iv, ( ... ) Chlopn--robotnik ob­
d11 i:01111 j, ::t podwójną sk1Mlk<l 1ia tL-
1,e; picczen;e spo!1:czne - jerl11q przez 
20/·ł!l'd 'PT<tC'!/ i drugn na Fundusz U­
lwzp!CC"'e'li SpnleC'znuch Rolników ( ... ) 
pou.:tlllen u.1ęc otr.:ym?JWać te same 
ś1p1oclcz„nia socjalne co pracownicy 
ge>spo,]orki itsr,olec::nionej", 

sp1zęt, bo nie Z«wsle sani umie to uo­
bić. mu1;i olacic 1JOdatki. składkę PZU, 
l';k!adkę emery,talną. opłatę meliorncyj­
ną i elektryfika,cyjllą. Krótko mówiąc 
rnu:-i tworz.vć i poleoszać swój war­
ntat pracy. l>o nikt mu go nie zafun­
duje. Mo;ce wora·wd'l.ie kor7._,,-.;tać z kre­
dytu. ale musi go spłacać i t,o ze sPo­
rvm procentem. 

Bvwa tak. a winna i.e.s,t ternu rówuież 
prooav.a11da z POp1·zedn.iego okresu. Po­
ka7,ujaca tzw. spec Jalistyczne l!Ospodar­
slwa. i.e -prz.ykładv bogatych. Po\.\'lro:r.:my 
umownie. gospodarstw rolnych rozoią­
p.a sie na całe rolnictwo i w t('>n sPo­
só'b tworay się mift. któr.v pu.yno$i 
Wif'le si.kody. 

Holnicitl:., o na�zc jest �rdzo z.ri>:i:.nic(l­
'\ ane i pod w,:;glcdem kultury rolnej, I 
pod wzg'l<:dcm wyposafonia w środki 
µrutluh.cj.i. łącznie z ilości<) ziemi. Zr&-

o 

Lu.rlowłct: z Łącka, Kazimierz Gar­
hacz, komentując to stanowisko powie­
dz..ial nam, że d\\ Ul'.awodowc<i-m 11ie zo­
staje się dla fanaberii, lcoz z koniec:z;-
1,otci. Rozdrobnienie ziemi jest spuści­
wą po galicyjskiej biedzńe i jeśli ktoś 
ma hc-ktar czy dwa, to z tego nie u­
trzyma rodz.iny•. Dorabia więc w m:e­
śc!e. A spra,vledliwość wymaga, ::e!,y 
z tc�o tytułu nie plact'l podwójnie n�. 
swą emeryturę, natomiast mógł korzy­

stać z zasiłków, rekompensat. reglamen­
towan) eh towarów - jak jego v.;sp6ł­
towarzysze pracy. 

Już choćby na tym przykładzie vl'i­
dać, że dysku!'je wewnątrz ZSL nie są 
u�Jaskane. i że czasami zderzają się z 
oficjalnymi koncepcjami. Kol. Garba.cz 
podkre!\Ja jednak. ie członkowie Stron­
nie-twa nie tylko postulują. lecz takie 
duio robią. Niejeden kilometr wiejskiej 
drogi, !lr-ko!a, świ.etltca - zostały wy­
rem:mtov.ane w wyniku ich rnicjatywy. 
- żuć trzeba w war1mkach, jakie są. 
Nie czekać a.ż ktoś za nas je poprawi; 
brać sprawy wsi u., swoje ręce. Dlotego 
na u.•agę zioła będą zaws::e 011/mato­
rzy „mian. 

A postuiats - jeśli tylko przemyśla­
ne - s!uią zmianom na lepsze. Dlate­
go upomi'1ają s.ie ZSL-owcy np. o wy­
jaś1 ienie hodowcom zasad klasyfikacji 
mleha, o sprzGt zdatny do pracy w gó­
rzystym terenie, o lepszą komunikację 
i racjonalne wykorzystan11e ma.�zyn z 
SKR O,ywa, że traktorzysta ieżdzi z 
itclnego koi1ea wsi na drugi tylko dla­
li;;go, iż nie rolplanowa.uo właściwie 
ko1c.iności ,,,,ykou:nvania usług). 

Jest w sptawoT.daniu WK skrupulat­
nie omówiona obecno .. ;ć ZSL na róż­
twch obszarach. 3 l'Y'lauda ty po�elskic, 
2:J w WFN, :lO!i w radach gminnych i 

i11ico,,ane są wiec ro\\'uicż i or�yclto­
dy. W sumie i<!dnalc sa to przychody, 
które przy odpqwicdnim zaooaln.eniu 
w śr-odkt produkcji spożytkowane by 
b�·ły na inwestycje. jako 7.e �a to (poza 
wyjątkami). gospodar,stwa słabo wyp0-
sazone. Jeśli nawet któryś z rolników 
ma dzjj milion złoty<·h (a tacy są). to 
jutro jui milioner.em nie bę,dzie. Gdy 
t raii się kombajn traiktor lub inna ma­
s:i;yua mu.si wydać te oienfad:ie. 

Dodać Lu równie-2 trzeba. że w całej 
historii powo.iem1ej. ieżell chodzi o tzw. 
relację dochodów ludnośc.-i rolniczej do 
ludności pol'.arolniczej. t.o z wvjątkiem 
lat J 981 i 1982 zawsze te <lochod.,v w 
rolnictwil} 0:vł,v n.ższe. R<>k: bie,iaoy bę­
d1,ie raczej zgodny z orawidlowościc1 ca­
Lei::o powojennego ok·•resu. 

Nje znaczy to. że w mieście żyje się 
nowszeC'hnie lelliP.J. �robki sa tu bar-

Faraon, Józef l magazyny 
D 

aw,no, bard.w dawno temu faraon 
mia� tLdwny s..:.n. Oto.i. śniło mu 
się, że z rzeki wynurzyło się si<'­

dem tłustych krów i pa:;ło się na łą­
ce. Po <:Im lli z te.i samei rzeki w,szło 
siedem kr<hv chudych i oofarlo ie tłu­
ste. Po zbudzeniu zadumał sie 1Jad tym 
snem !ara011 . a następnie kazał przy­
wołać Józefa b) ten sen wvtlumaczyl. 

- Olói c.,..eka Egipt -- po\\'iada Józef 
siedem lat dob1·cgo urodz.aju. a potem 
siedem lat klęski w rolnictwie. Tivi:eba 
v,,ięe w ciągu siedmiu picrwi;zych lat 
po.iioi>iś zapasy. by w cza�ie nieu,rod!lafu 
uniknąć gło<lu. Faraon uczynił Józcla 
lf)eino.moc11ikiem swoim do tej sprawy. 
Józef pebuclo,1ral najpierw spicllrze ... 

Paf1;,,.two nasze t�ż ma pełnomocnika 
(.t 1:o niejednego) clo tvc]l spraw. tylko. 
że mu cią�le brak ma�azyuów. Wyka­
�\a t.o ewidc--ntnic t,egoroczna kampania 
tni'w;[la i skup zboża. F'rase. tzw. wi�J­
�k,ą. ólileciały aJaTmujace t:Vh.1ly w.. ro­
dzzju: .,�r?.ydałb:y się K:tzimlcrz Wie-i­
kr', ,,K"OlejJ<i ze zbożem''. 

Trr..cba J>$',viedzicć. ie trn�no jest 

1.ro,:;umic,(· s� tuac.ię. kieclJ Wj cj1odzi na 
to. 'i..e je,2• li jl'St nieur.odi:ai to j�i tle. 
a jeśli u1'0d1.aj - to icsz.c1.e gorze.i. 

Mówiąc jednak 1wważnie. t-egol'Oczna 
kampania żni\vna ieszc7.e raz unaocmi­
la nam probl<>m t>Oważne�o niedoinwe­
stowania v;o�podarki żvwnoś_eiowej, na 
drodze między r:>�lcm oroducen.J.a a sto-­
km konsumenta 

Powje kto� ie nie byłoby ta.kiego 
i,foblernu ze skupem zbola w tym 1·0-
ku (mimo niezłego urodzaju). �dyby w 
chlcw.u.ia�h rolnilc0w ])yło więcej św.iń. 
To jest tylko ct..ęść orawdy. Bo sprawa 
jest szersza i dotyci.y całej sfory skµp4, 
tf-am;po,tu i przetwón.twa ws:zy;;(i{ich 
prawie r:>loduw ro1nic."lwa. 

Na wspólnym Ple.num KG PZPR i 
NK ZSL wiele mówion� o niedoinwe­
stowaniu tej sfery !'(,&spodarki żywno­
kiow�j. Wyliczai10 straty. jakie z teJto 
pawodu pon0:;i nasza gospadar,ka w 
ooszczególnych olodach rolnych: około 
20 J}roeell't w zbożach, okole 30 w zjem• 
niaka-0h, o wiele więks11e wystepu1ą w 
warr.ywaci1 i owocaC'h NiE'male straty 

).)(HlO.�irn,v rów11i<·:i: w orodukeji zwierzę­
ccj. 

T� oczywistą prawdę, że konieczna 
jest rozbudowa magazvnów. chłodni. 
takładów prze.t\\órczych. glo.swno już 
nieraz i to w najwy.i:szych ranjl;ą do­
kumentach: partii ZSL i pailstwa. W 
prakt:t.re jednak oostęp jest niewspół­
miernie ruski do zamierzeń, Jakoś tru­
dho jest. w praktyce. pr1�taw,ć naszą 
1nemalność na korzyść tych soraw. Ła­
twiej nam się ua.r-L<:ka na rolników. ie 
nie robią tego. lub nie wvwiązują się 
z O\vego. A tu aż strach POm:rśleć eo 
by to było. J.(dyby tak naprawde przy­
szool bradzo d.0l>rv rok w rolnictwie 
(a to się może zcla17yć) i wszystko nam 
obrod1.iłol 

Olatego też wydaw.łć by si� mc,glo, 
ie to, oo oowiedziano oa wspomnianym 
wspólnym Plenum. na temat illwesto­
wania w przemysł przetwórczy i p.rze­
chowa lnictwo -- t<) jm nie orzelewk:ł. 

'I?ymczaioem, z oceny funkcjonowania 
za-sad r.eformv gospodarcze r w orzemy­
śle roluo-sl*)żywczym wynikają w<:ak! 
nie,\ E'sole w,1io1<k.i. 

?11 w racladl m8ej:.kidl. Poza tym 
ZSL-owcy sprawują wiele funkcji � 
t'Own.iczych (od wicewojewody aż Po 
prezesów gminnych spółdzlelnl .,$alno­
pomoc Chłopska"). Widać troskę o to,. 
by ludzie z poręki Stronnictwa desy­
gnowani na różne stanowiska nie za­
w 1edld. 

,Test omówiona - i pozyiywni-e oce­
niona - wsp6lpraea międzypartyjna a 
P7.PR i SD. Wśród tematów, które po­
deimowano na plenarnych posie<'hie­
tiiach. obok SPI'aw gospodarczych mo­
cno· U\\ zględnio.n.a oświata. kuUura. o­
chrona zdrowia. Niepokój z powod.u 
impasu w pracy wiejskich pfacówek 
kultur:v, kłopoty z k:idrą J,ekalfzy i Ral.1-
czycieli, brak ŚL'odkow dla rozwijanf.a 
sportu - a  v.ięc za�roienie dla �ml.uf;. 
n0go zamysłu przezwyciężenia dyspi;,e-
1x>i·cj1 w pCYt.iomie iyc:a n.a wsi i w 
mieście. 

Narastająca świadomość G41,poWi� 
dzial11ooci za śrocl-Owisko naturalne J 
rownocześni.e ohęć racjonalne-j ak-� 
:zacji terenów górskich (wy1'aiona na;ł­
pC'h1iej na zorl!anizowa.nej w Zak�a­
nem ogólnopolslciei konferencji naao 
kowej). 

Krytycyzm pr.zenlcciouy z afirma�ją. 
\conkrety obok myśli wymagająo;yefl 
<lopicro sprecyLowania. Zarlanla w 
(h: ici!zinie ksitattowania świadom.,g-.ol 
w powiazaniu z reformowa11iem (tkO" 
nmniki. Fzccznictwo cl1łop!-kich intere­
sów nl\ szcrl'llim tle potr.reb i reaOOw 
woJ<'wi,drlwa. I wre<:7,cie w projekefe 
TJc,łiwały synteza: ,.Strormictwo 1�11-· 
je, fe prz11s1>lość Polski jest na trwallł 
Z'l •iqMna z socja!.izmr?m i tylko 1D 
t•rrn ustroju mote się cłnkon111ua6 ff� 
nowo �11<'·" rolit11c:rnego oyaz spolecz• 
'1<'/70. Z '<L w 11nje, fr je<ly11q droo'! 
w:1jki-0 z obecnej trw'l11Pj syt1wcji 
jest 1·oz1v6j clemokrncji socjalistycznej 
111nożliwiojqcej al t111nne i twórc�e 11-
c::<'stnictu·o u:szi;stkich prnc11joc11ch 
we n•spótrzq<l-:e-n·u pnf:stwem i wypo-
11•ia•1nniu sil' w povstail,ow11ch spra-­
tcach nie t11lk,o usi i rol,ifrtwa, [(>C% 
tak.te krcrtn". 

Dele,:-atom na IV Wo,iewó,hki Zjaz<I 
życzymy owocnl'Ch obrad ł światlycb 
µos{anoi, ień. -1 

dzo zrM:nicowane i tak to również i,o­
win11a widzieć wieś. Są tu 7.ł1Wod7 
c1c:ikie. nlel>e1.piecwe, a więo nw do 
pozazdrnszczen.ia. Wymienię to np. prr 
cę górnika pod iiemią, hutnika prz1 
piecu w upale. nr,.ądki łódzkiej przes 
o;iem godzin na nogach, pracownlkóvr 
przcmysht spo:i;ywczcgo stojących nie­
jC'clr1okrotnie w wod1.ie itd. 

Z czasem także rożnie bywa. a wieo' 
lu robótników zarabia hTednio luft 
wręcz Sldl.>O. Trzeba więc d<>rabiać­
Prac,o\\ać w wolną sobole, a nierzadko 
i w uied.:lielę. A więc ,vśród mieszk.air­
c6w wsi te-i funkcjonują mity o prac1' 
w mieście. Róina o,.na b)'\va i rótnrf 
się ludziom powo.dz:!. Można wiec � 
wiec!zleć. :i'.e „tam jest dobr?A. �dal 
na� nie ma". Trzeba więc rozwiewał 
tn.1."ty. M. in. drogą w1.ajemnego poi.ma,, 
wania się. a wtedy prawd.,z:iw.l hid.S!1lt 
pracy uozumil'ją �ę i ltędą !<ie wzdtr 
rnnfe wspierać. a nie zazdrościć Mlłl'ai 
.. h,kki-ego" C'!.Y . .latwep.9'' życia. 

(KAR) 

Ot-0 na p_r:1.ykla.d. zasady ��cz.ani& 
rentov. no.<ici i nalkU!nia oodatlru do­
chodowcJZo wyrrużające się ty.in, 21e wię­
kszość zysku cg_prowadzana 'jeSt do 
skarbu pai1Stwa w oostaoi poda�ku do­
chodowego (za ubiegły rok stanowil O!I 
np. 74 proc. zysku) utrudnia a e7,ęsto 
wr�cz uniemożliwia odnowę dotyebczr 
sowe-gQ, ja-k te-i. budo\\-ę nowego � 
t<>ncjahl orodukcyjne�o. 

Równ.ież w stosunku do zapasów st.c>­
sowanie w 0rze.myśle spożywc-t.Ym tych 
samych zasad, co w innych J)l'!Zem,.. 
slacll (chodzi \.-u o korzyl:ilanle z W'Jl!a 
sokoprocenitowego kredytu obrotowe� 
dotyczącego zaoas0w bież:lcych) � 
duje ln„c1k zainteresowania ze1cład6-
przetwórczych skupem i mag�zynowa,, 
niem (wyn1kającym z se,,..onowaj u,OdiJ" 
ży) llurowców rolnych. S;,,czegóinie w 
'łl>O.'lób oel.ry dawać 1'o mme o � 
znać w Jątach duieEto urodzaiu. 

Jes�my przę.l!:ona.nł. ż.e DaBtąp;._ '!! 
szybloo :aniany na leps?.e. BQ Jeł,eII 
nie? ... Zn<łW\I 'PO o»ru 1:ita�h n0wiemti.. 
i!.e mąą.rę P,ORtanowienia w,;póJnego Ple,. 
num KC p�ą i NI� ZSL nie �t," 
zrea,1�.Wa'.ije. � 



W 1949 roku powstały w Polsce piff­
llV�ze Państwowe Ośrodki Masey­
uowe, któ.re miały wdraiać po-

1Stęp techniczny na wsi. P�tki dzia­
łalności POM były trudne Die tyl�o z 
braku bazy loka.lowej i podstawowe.go 
spnętu technioonego, a-Ie również z po­
wodu negatywnego stosunku części 
spoleczeilstwa do mechanizacji prac w 
rolnictwie. 

W kwietniu 1953 r. powstał POM w 
Podegrodziu. Zlokaliwwano ,to na te­
renie daV1<-nej źeńskiei sz'koły rolniczej. 
Pierwszym majątkiem trwałym były: 
budynek szkolny. obora i st.odoła. Orga­
nizatorem ora2: Dierw.szym dvre!ttorem 
tej placówki �tał Tadeusz Smoleń, a 
kadre administracyjno-techniczną � 
nowili: Zbigniew Górczyk. Stanisław 
))lróz, f'ranciszel( Waśko. Ignacy Głue 
i !Uicbał Wnęk. Pierwszymi traktorzy­
stami i mechanikami byli: Stanisław 
Piwowar, Kazimier& Michalak, Franci­
szek Swmek, Stefan Mordarski. Józef 
Bodziony I Franciszek Jur�. Niektó-

,,:1rl [.), 4ł<)SZ" "" ) i �- � -' 
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DOMY SKAZANE 
NA RUINĘ 

Ujaw.niien,ie faktu, ż.e pierwszy zako-
11iański hotel „Pod Giewontem" oraz 
.,Staszeczkówkan z.ostały tak zdewa,sto­
wane przez loka;torów. źe trzeba było 
ich wykwaterować - wywołało failę o­
bur:z.en.ia mieszkańców Zakopanego. 
„Stasz..ecz.kówkę" Dyrekcja Zesp0łu 
Szkół Zawodowych podjęła się wyre­
montować silami ucznić)V i nauczycie­
li - ale hotelu .. Pod G�wontem", nie­
fJ.ety, uratować się iuż nJe da. 

Przy tej okazji wysz.ło na :iaw. że w 
okresie „propagandy sukcesu" kwate­
runek wynajął ekipę archi:tcldów. któ­
rzy orzekli, ii 5 153 izbJI mies�aLn.e w 
Zakopanem - w tym właśnie ,,Sta­
szeczkćwka" i hołel . .Pod Giewontem" 
- muszą ulec ,.Jmierci technicznej". 
Tym sposobem kwaterunek uniknął 
-wydatków na r�monty - a-le zmniejszył 
ilość domów z.dab).ych do zamieszkctti:ia. 

13 czerwca 1082 :r. na sesji Ra-dy Na­
rodo,waj - jej J)l"7Jwodniczący, mg.r 
Lutrosiński przedstawił najnowszy wer­
dyklt, tym razem wybitnych architek­
tów. :te niektóre z domów skazanych 
na ,Jmięrt technf.cz.ną" można uznać 
:r.a zabytki i iako takie wyr.emontować. 
Podobi:io de<:yzja o zakazie remonitćw 

u 

PODEGRODZIE 
ejalne�o. Wjele uwagi 006więC,i się re­
alizacji programu oszczędn.ościowE:go w 
gosoodarce POM. W bieżącym roku o­
siągnięto w tej dziedzin.ie znaczae efe­
k ty: wykorzystano do produkc.ii !iprL.ę­
tu rodnicz.e.go materiaJy odpadowe na 
k9.·otę 574 tvs. złotych. zmniejszono zu­
życie paliwa o 9 tys. :titrów. zmniejszo­
no zatrudnienie o 5 pracowników tzw. 
nieproduk�j.nych. 

rzy z .ni.eh pracują w POM-ie oodeS{ro­
dzkim do dziś 1 jubileusz 30-lecia przed­
siębiorstwa je&t również ich własnym. 

Upływały Iata, budowano nowe hale 
i war,sz.taty, wzbogacano park maszy­
nowy. W ramach ekip łączności miasta 
ze wsią duiej o<>mocy technjcznei u­
dz.ielall POM-owi pracownicy ZNTK, 
remontując w niedi.iele sprzet i ma­
szyny. W Ul59 r. powołano w POM O­
środek Szkolooiowy Traktorzystów nie­
zbędnych do obsługi zwiększającej się 
ilości ciągników w rolnictwię. Ośrodek 
ten szkolil traktorzystów dla oowiatów 
nowosądeckiego. nowotarskiego i lima­
nowskiego. Zdobyło w nim kwalifikacje 
1 100 osób. Obecnie ka<lry mechaniza­
torów roln.iotwa szJtoli Zasadnicza 
Szkoła RoLnicza w Pode_qrodZiu. W pe­
v.rnym okresie. wychod1.ąc na,prz.eciw 

była jakimś ... nieP.QrQ.tumieruie11.1 - ale 
ja uważam, że to było nadużycie. 

Oczekiwano, ż.e po tej ses� kwate­
runek w Zakopanem z.ostanie zniesio­
ny, a tym samym właściciele tak zwa­
nych „pustostanów" zdecydują si� na 
wynajmowanie mieszkail, których do­
tychczas .,dzięki" kwaterunkowi i je.go 
działalności - wynajmować nikt nie 
chce. Byłby to dla mfasta poważny „za­
strzyk" lok_alowy - pamietajmy, że 
w 1982 roku w budownictwie uspołe­
cznionym oddano jedynie 22 mieszka­
nia. a w 1983 r�ku nie oddano dotych­
czas żadnego. I długo jeszcze ten stan 
może się utrzymać. JeżeLi więc kwate­
runek doprowadz.i do ruiny te około 800 
domew. jakimi �zcze d.YsPOnuJe - w 
bez dachu nad głową pozostanie oko­
ło I! 0-00 mieszkailców. Urząd Miasta 
czyni nadJudz�ie wysiłki .abv pri;ynar 
mniej część tych domów ocalić - ale 
jest to kropla w morw ootrzcb. 

Bez udZl.ału właścicieli d„mów pro­
blem miesz.kaniowy w �kopanem n.ie 
zostanie rozwiązany. Tymczasem póki 
będzje tu dz.i,ała.ł kwaterunek - n.ikt 
pod dach własnego domu stałego loka­
tora .nie WPUści. gdyż obecnie oznacza 
to utratę dornu. I pustostany będą na­
dal. A� obok pustostanów są również 
domy, któr,-m brakuje tyl,ko trocru: do 
całkowitego wykończeruia. lub w któ­
rych można by zabudować taiw. ,,górki". 
Dałoby -to miastu okÓlo tysiąca nowych 
izb. Niestet.r. o0więlo;zenie ilości izb w 
domu i!TOZi przekroczeniem normy dom­
ku j�norodzinnego i QJ'zeiściem pod 
kwaterunek. A na to nikt si.e nie zde­
cydu�. 

++ 

społecznym petrzebom, POM oodjąl s:ę 
usług w zakresie elektryfikacji v;::;t. W 
latach 1960-70 przedsiębiorstwo to dy­
namicznie się rozwijało, świadc1..ąc u­
sług.i warsztatowe. transportowe. che­
mizacyjne i el�ktro,insitalacyjne. W 
1965 r. wz.ięto się za produkcję ,zbiorni­
ków paliwowych. którvch wykonano o­
lrok) I! tys. sztuk. 

Obeonie podegrodzki POM ma pro­
gram dalszej rozbudowy - do 1990 r. 
Jest on sukcesywnie realizowany. nP- w 
1980 r. zbudowano nowa hale remon•o­
Wll z suwnicą, przez co radykalnie po­
prawiły się warunki. Pracy. a w rok 
póiniei oddano centralną kotłownię. 
Zbudowano również dwie wiaty na 
spr�t. Najpilni_ęiszą obecnie wtrzebą 
inwestycyjTią jest budowa obiektu so-

U.kaza.ły się dwie ustawy o E(Ospodar­
ce mie.szka.uiami uspołecznionymi: o 
zaka:t.ie zajmow� dwóch mieszkań 
przez jedno małżeństwo i o regulacj.i 
czynszu. D-0 Zakopanego jakby n.ie do· 
ta1:ły. Komitet Miejski PZPR p0djąl 
dwie uchwały w sprawie kwateruńku 
- również bez skutku. A ludzie r1.e­
telnej pracy nadal poszukują mieszkań 
po godziwych cenach. 

Jedynie więc wprowadzenie godzi­
wych czynszów ; zniesienie kwaterW1ku 
moie przyczynić si� eo rozwiazania pro­
blemu mieszkaniowego w Zakopanem. 
W obecnym stanie rzeczy wszystkie in­
stytu�e - począwsz.y od prokuratury. 
poprzez Sąd Rejonowy. Posła i Urząd 
Miasta - są zawa-lon.e s;;>rawami. mie­
szkaniowymi i międzyludzkimi. A po­
wierz.chn.ia m1esz.kanio·wa w Zakopa­
nem kurczy się. 

JERZY SKOTNICA 

UWAGI O HANDLU 
Mam kilka uv,·ag na temat d:z.ialal­

no.ści handlowej w Szczawnicy, prowa­
dzonej przez GS .,Samopomoc Chłop­
ska". Artykuły przemysłowe, szczegól­
n.ie te objęte sprzedażą sterowaną: 
pralki, lodówki, maszyny do szycia. są 
obecnie rozdz.ielane na kredyty MM. 
& reszta na zakłady pracy. Uważam, że 
z każ-dej partii tych towarów należało­
by przeznaczyć część do sprzedaży in­
dywid ual�j. W Szczawnicy. oprócz o­
sób pracujących w zakładach uspołecz­
nionych, mies.ikają również emeryc-i. 
renoi.ści, matki samotnie wychowujące 
dz.ieoi, rolnicy, r7,emieślnicy. Czy im 
się żaden z w;,mienionych przeze mnie 
artykułew nie należy? Byłam świad­
kiem, jak 18 r>aźd.ziernika br. w domu 
towargwym ,,Halka" rozdzielorn, G szt. 
lodówek ,,Mińsk" i 1 z.amrażaik.; - od­
biorców indywidualnych ni� uwzględ­
ni-Ono. Proponuję, by przed otwarciem 
�oiska w widocznym miejs.:..1 p;·zed­
stawiać protokół rO'l�z.iału: ile sztuk 

., w 1w mcemzr:ewar emo 

Na konto osiągnięć POM w Po<legro­
dtiu trzeba też p0Jiczyć -to. że w 1981 
r. pedjął 1Się dodatkowej orodukcii d!·o­
bnel!o spr�tu rolnic:iel,!o. nar7..ęd7.i. ł 
cu;ści zamiennych. by łagodzić r..iedO" 
bory rynku krajowego. Rozpoczę-to oro­
du.kcję kosiarek rotaeyj.nych. bron trzy• 
polowych, parniaców węglowych, kulty­
watorów. przetrzą.sar,ko-z.grabiarek boj• 
lerów i górskich transporterów rolni­
czych. Od stycznia br. POM prowadu 
również sprzedaż nowych ciąJ?n.ików 
dl.a rolników indywidoołnycll. połą<:m­
ną z pierwsza obsług-4. 

ROMAN KOSTANECKI 

pr.GeuULczono na kredyty MM, ile na 
zakłady pracy, a i.le do wolnej sprze­
daży. Swego czasu szczawnicka GS pro­
w.idzila zapisy n.a artykuły przem;- sło­
we - potem tę formę sprzeda.:i:_y zli­
kwidowano. Myślę, ie należałoby cło 
niej powrócić. �dzie to bard.ziej spra­
wiedliwe ni.i kierowanie całej puli to­
warow do sprłeda.ży tzw. sterowanej. 
Nie będz.ie podziału ludności na tę 
pracującą w zakładach uspołeeznionych 
i nie pracującą w nich. Wiem, że np. 
w województwie katowickim realizuje 
s.ię zapisy na dywany jeszcze z 1981 L 

I jeszcz.e jeden przykład z wojewódz· 
twa katowickiego: tam osoby upraw­
nione de zakupu poza k0Jejnością mo­
gą kupować wyłącznie na S'.11-0ją, &pe­
cjaln.i.e ()Sł;emplowaną kartkę. U nu 
robił:\ zakupy dla wszystkich krew.n)cn. 
a nieraz i dorabiają sobie zała:twianiem 
bez k�lejki zakupów osobom oocym. 

Inna sprawa: w Szczawnicy lepsze 
gatunki wędlin: szynkę, baleron, polę­
dwicę sp.rzedaje się w po.staci aw-owe). 
Pojawiają się zresztą bardzo r:zadkQ. 
Osoba dysponująca jedną kartką prale­
tycznie nigdy ich kupić nie może, bo 
jedna sztUka waży grubo ponad kiio­
gram. a dzielić surowych wędli:n n.ie 
można, ze względu na koniecz.ność go­
towani.a. Masarnia i.zczawrucka ma ko­
tł.v· ciśnieniowe. w k,tćrycb można b7 
gotować te wyroby. a nie robi tego 
od 3 lat. Czy nie można by dla d.lbra 
klientów mów �i:iomić kotłów? 

EWA PIĄTEK 

;w: 5·l\'5S zr:::e 

K.uratc.r�um, które ma zamiar organizować tu wy­
poczynek dla d:t.ioci p0chodzących z naj,ubożs..ych 
rodzin. 

�!JABto 
Prawie gotowa jest już nowa tangowica, obok 

której znajdować się będ:t.ie punkt skupu iywca_ 
tk.tórege gmina je::;t licz.ącym się producentem. Pri.y­
galby się też w Jabłonce - to raczej powszechna 
<>,pinia - wiejski dom towarowy z. prawdziwego 
zdarzenia. Podjęto wprawdzie prace dokumentacyj­
ne. a·le - jak wia<lomo - Od planów do real.i:z.ac)i 
d.roga daleka. Kociecznoocią jest, jak twie.rdz.ą 
r.;godnie n.a<:zeln.ik i I sekretarz, ro:tl:>udowa budynku 
administracyjne-go Urzęd,u Gminy, co poz.woliloby 
tDOmieścić ni� tylko wszystkich pracow<11i.k.ów, ale i 
organizacje społecz.no-polityczne, obecnie tu-laj,1ce 
się p& wyna,jętych pomieszcz..eniach .i. nara.ione w 
każ<lej chwil.t na eksmisję. 

G 
mina Jablon�a l�y .na skraju wojewódt.Lwa. 
Typowo rolrucza, be!'L przemys.hu n.a wię.lcs1.ą 
skalę. Ot, kilka drobnych za.kładów dających 

zatn,dnienie lud.ziom, którym nie wystarczyłyby 
a.:>-.:hody ?. rolnictwa. Za.kład Produkcyjny Odzjeio­
wej Spółdzielni Pr�y w Nowym Targu - 80 o.soo, 
Gri1: nna Spółdzielnia - 250, Cepelia (system pracy 
nakładczej) - 80, Zakład Produkcji Leśnej - 160, 
brygady budowlane Rolniczej s.póldzielni P,roduk­
cyjnej, SKR-u i Uru:au Gminnego. Około 400 osób 
pracuje w NZPS ,,Podha;le" 350 (!) w Gm:J1nej 
�;,-',ole Zbiorczej, w tym 250 nauozycieli. l to Wła­
Ś('iwie byłoby wszystko! 

1 :iCO osób zatrudnionych .poz,a l'\J"':lnidwem (na po­
n id 16 tysięcy miesZ1kańców gminy) to w końcu 
.rtiPzhyt wicie. Z tej liczby około 600 osób pra<:-uje w 
Cz.cchoslowa.cji, co też podwyższyło standard życia 
n,:�.,zkańców. Coraz. więcej wyrasta Olkazalych do­
m 1w, budowanych_ n.a własne pot.rz.eł:>y, a nie, jak 
na Pvdhalu, z myslą o wynajmowanh! wczasowi.-
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czom. ja-ko że r.uah turystyczny tu ni e naj\\ięk,;zy. 
Nameln:k, Marian Borowiic.z, i I sekretarz KG 

PZPR, Józef Stanek - opowiadają, co dOtychcai; 
zrobiono oraz o planach, które są reaiI.istycz.ne i do­
stosowane do aktualnych, nie nc;jwiększych przecież 
mo-aiwości . .Lmvestycją, z której - widać to wyra­
:tnle - mieszkańcy Jabłonki są szalenie dumni, jest 
sta<lion. Pierwszy na 0rawie. co podkreślają wszy s ­
cy moi rozmówcy, z normalną 4'00-metrową bieżnią. 
pełnowymiarowym boiskiem ... Nie jest to może o­
biekt o p[erwszo.Planowym znaczeniu, ale na pe',,\'­
no potrzebny, bo młodzie-i. gar.nie się do S:l)Ortu, a 
�Piej prz.ecież, żeby nadmiar energii "'Y·ladowywa­
ł.i na boi.siku niż w inny sipooób. 

Młodzieży tu sporo, samej uczącej się olwlo S 
tysięcy! Większość skl'Olmne,go (ok. 100· mln zł) bu­
d.7.etu Rady Narodowej pochłaniają właśnie wydat­
ki na oświatę. Ł..ącm.ie z przedsz.kolarni jest w gmi­
nie 30 pla,cówek oświatowych, a budynku mieszcui­
eego Liceum GgólnoJ<Sztakące w Jabłonce po,Zazdro­
kić mogłoby niejedno miasto, nawet wojewódzkie. 
Od ośmiu lat. głów.nie czyp.em społecznym, buduje 
Ilię szkołę P<>d':,-tawową w Chyżnem, wra.z z Do-mem 
Nauczyciela, w którym mieścić się będzie 5 mie-
5t.kań rodzinnyc.ti i 3 kawalerki. Obiektem, przysto­
�wanym � c.ilów kolo!ni.j,nyel:t, 2J0interesowane � 

Jedna z najpilniejszych potrzeb: woda dla mie­
szkańców! Przedstawicielom władzy marzy się \,o-­
dociąg z.bi,orow7. dostarczający czystą wodę sp;;d 
Babiej Góry popr�z Zubrzycę Górną i Dolną. Ja-
1'lonlkę aż do Chyżnego. Na moją sceptyc2.n.ą uwagę. 
ż.e to przecież bardzo duża inwestycja, nac;i;c,nclt 
O<lpowiaoo krótk,o: ,,budowało się już dłuższe w-0-
doci.ą,gi". No, cóż! Pozazdrościć oipty;rnizmu, o kW,y 
w d7.isi.ej.szych. kryzysowych czasach raczej trud110! 

Problernem stav.'fany.m tu na czołowym m · e,,,� u 
(�zkoda, ie tylko p,rzez wł.adze!) jest ochrona śro­
dowiska. A więc - oczyszcz.alnia ścieków. Pocz.:it· 
:kowo mówiło sic;: o dużej, ale-trzeba b:yfo :zrezygno­
wać i pomyśl� o mniejsz.ej, na potrze-by cent1 .im 
Jaałonki. Poeobn@ ist.nieje gdziee producent ma­
!.vch oczySZC7.alni. których koszt oscyłuje w gr.::ni­
each 1 mln :z.lotychl Władze szukają w tej chw�li 
koataktu z ni1m. Ale ct.y taka mała oczys.:c�-.lnia 
l)(')inoże? Gos,podarze odprowadzają coraz cz.�śclej 
"na dziko" ścieki ł,12ienkowe zawierające szk-odlh'le 
środki �triczne. Przedostają się one do wód grun­
ł(>wyc-h i za -ciwają stu�e. Zdarzył si.ę jui po.-so.I-



• 

t 

11 
ycl:owany w Krakowie, ta.m na początkiu lat 

� 
sześćdziesiątych ukońcrt.ył sludia me,dycwe i 
stanął przed wy.borem dalszej drogi: bić się 

e> POZOS·tanJe w tym mieście c1.y pojechać na pro­
win<::�. gdzie lekarzy bardzo połnebowano. ale 
�d1je w.arunk:i życia 1 pracy były nie-wiadomą? Ta­
deusz Wo_jdyło wybrał Wadowice. a staż w taantc.>j­
g7..ym ;przeładowanym szpital'll prz;yniósł mu u'11le­
jęt�ć trudnej. odpowi.edr,lialnei roboty L zauro­
c,:enie górami. Zaledwie się jednak zaaklómatvzo­
'111·,:ił. przyszło wezwanie do wojska. Dwa �stęnne 
fa :a sPe<lril więc w mundurze. Fl!ko leka n: nadmor­
skie-i jedno,stki. a potem Powrócił w uk>ec-h"ne gó­
rv. D7,iewjęcio1etni okres pracv w Osi0lcu koło Su­
ch<> i d7.ie1ił IT':ed,:v v.>ieji:lrd ośrodP'k z.c:J.-owia. doi?7.­
dv do Makowa. gdzie robił sp('C�Hzac-jf' z pediat!ii, 
d .roozine. 

'Or2ca le1'.ar7..a wiei'S1ciego był.a wówczas prawdzi­
�.,;e ;,ionierska. Na wsi panow2łv ciemn{)ta ł z'l.'ho·­
b"n, · P3cjenci byli z:aniedbani droi:n podłe. a &rze­
tn'ier:>..Bne pieszo lub rozk'kkotanvmi furkami (ko­
mu śniło i:iP. o samochodT.ie?) wydłufały się w n;e­
sk"ńczoncść. Warun,kł domowe na tę sc:mą miarę: 
polr"ik 1. kudmią bez wod:v. berL wygód. 

Usły92'Jał, że w BySlt:rej PodhGlańskiej kOT)(:ZY się 
b,·dr.wa pienV'S!Z.egO w tej � ośrodJca zdrowia. 
Mk.demu doktorowi zaproponO'Wa.!10 ni�łe warunki 
pr::>cy i miesz!kania. Nie narnyś'lał się długc, - i 1 
wr?.efoia 1973 roku, gdy staxszy syn szedł wła�ie 
eł<:> Me:rwszej klasy, Wojdyłowie i:m,e,nieś1i się do 
Bys-1,rej. A z nimi przy.vędr<J<Wal.a fama, te doktor 
nie ty'14co leczy lootl, a�e l h01!"Cerzem. je-st ,:apalo­
nym, i sportem się zajmuje, I turystykę upret"l'ia. 
gra 7. pasją w brydża i w s:zachy. 

- N6 w� ?tie sposób Mchowat Mt<>ni.mowo§t -
śmieje się - więc M1'4Z IDSZYSClf .-ię TtC mf!ie „ 
wzięli i zaczęli zapro,szat II to na zeb1'41tie �nc, 
a to na jakq§ imJ)1'ezę, a to na §więto. 

13nrd-1.0 9Zy\)4{o wrósf w nowe środowisko. Po­
'P.'!N"Zon.o mu mandat radnego GRN. cora,z �ościej 
wcią.ga1110 w sprawy mie�j Ocho!:nrczej St..raży 
Po-2atrnej. 

- Ja:kże moglem ?tie ,µit się sympatykiem ,tra­
ty, gdy remiza &toi tuż obok ośrodka i gdy lekarz: 
v·;"js'<i „mu.si" byt 'Ila ws=vstkich strc.żackich uTo­
czyttościachr 

Wid�ć nie <>.g?"aniC7.ał się tylko do „byda'', � 
tywo interesował się problemami OSP, llk8r0 w 
1981 rdru, gdy w � zaczęło dziać się niedoil>­
:v.e, aktyw wiejski poprosił Tadeusza Wojdyłę, aby 
:ie.chciał przyjąć funkcję prezesa bys,tl'7.ańskiej Stra­
ty. 

- Prezes - upr7.002a moje pytani� - '11,ie mu.łi 
b�ć sem ,t-rażakiem. On jest organizatorem, UTa.io­
'ku>m n�tom.ia.Jt mun by� ft(JCzelnik, który eztl,wa 
nad oojowq .rprawności4 oddzwlu i kie-ru� akcja­
mi. 

! tak oto doktor. Wojdyło - już teraa; d r u h  
Wpjdyro - wziął pod swą pie<:1.ę rejon liczący 2650 
rn!eszkańców żyjącyoh w pół tysiącu domów i ?..a­
wterający Slię w kręgu o promieni'U 10 kriometrów. 

nie tylko zabawny p:rey.padek wzajemnego skar-'.te­
nla sie dwÓ<;-h gospodarzy, g<iy jeden drugiemu za­
tiiul stud.nię! 
, Z czystością też na terenie gm.iny nie najlepiej! 
Akcja .,Posesja" nie wypadła pozytyw.n.ie i ebecnie 
prze!}rowadza się ponow.ną kontrole. Przegląd, któ­
ry odb� się na razie w 0hyż'nem. wykazał. że nie 
wykonano �przednich za!leceń. Efekt? 14 osób u­
ika.ra.no mandatami! Ale ety stosowanie wyłącznie 
'1'od.k6w repr-esl{jnych pom<>ie? 

Ma!a jest aktywność mleszkańc&w gminy, eo 
11>r-1.ejawi..a się m. in. w niechętnym ucze»tnkzeniu 
w zebraniach �ejskiielh CLY prelekcjach. A przecie± 
wiele �iby s�stać, na.uczyć się, chociażby na 
tema,t nQwecześniejsz.ydt metod g�arowania, 
stosowania nawozów sztucznych, ebsługi sprzętu. -
C-zy nie powinno się, począwszy oo IV klasy szkoły 
JP()dstawowej, uczyć w szkole ot>choclzenia się :r.e 
aprzętem rolri.iinym? - za,pytuje naozelnik 1 trudno 
•ię z. n.tm nie z.godzić. $pcn,a � rrwod,z;ież.y wiej­
•kiej często na szl?ole ��wej keńczy swoją 
edukację (me wszy.scy pl'zooież iq cło szk� rolni­
ozycb). Afe &św,iata rolnicza to tui esoooy p,r(>blem. 

Nieo� xonystałi ńa ,oe,zątku Ol'"a'MICY rol.ni­
ey z usłu,g SKR. Powiadają, c:hłqp nieufny, �spo­
da.rzy na swoim ł nie lubi. zeby nru się wtrącać, a 
tym bardziej pouczać. - Orgaruznwaliśmy paka.z.o­
we usługi - wspomina Antoni Karlu, laerowruk 
SKR w Jitblonce ...... Nawet z.a cia�tl'l9. żeby tyllro w 
jak;iś �'o zac'fięiei.ć do k.oreyst.ania ?Je sprzętu 
zmechanizic>'wan,ego. 'tr�a było tr-ochę czas-u i cier­
Jlliwośd,. 8!le w końc\l, pnelco.nalt sk: na<>ez.nie, 1.ie ..... � 

Dodajmy o4 razu, że d.ruhCl'Wi-lek.aa':wwi podiega,-
82 osoby, a wś.ród nich.- własna jego żena i star­
szy syn. żooa Zdzisława pr0Wadzi OSP-<WJS!cą wy­
pożyczalnię sprzętu gospodarczego, jaką zeirgamzo­
wali w tym rQku, a Maciek jest ezłonkiem młodzie­
żowej drużyny pożamf;ków - bo przy bym-r.ań� 
OSP dzfałaja <iwie drużyny młodririowe: żeńska ł 
męska. Młodszy syn, Wojtek, tef; i;;ę jut przymie-­
rza do oz.lookoobwa. 

Kilkulet.n:ie wchodzenie w życie straży bardzo 5"' 
terarz diruhowi-lekarzowi �ydało. Mógł s miejsca 
mbrać się za konkretną robotę. UznanM! l �nek. 
jakim cieszy się w wiejskiej społecmości, prooentG­
wały w dwójnasób i - trzeba przy-z,;ooć - nie wa­
hał się wykorzystywać kil na rzecz OSP. Pociągnłłł 
swym zapałem in.."lycll człooków straży i mies::dtań­
CCYW ByStrej. Wznieśli nowe sknydło remrzy, posta­
wili gairai, uobili ceniralne ogrzewarn.e, odm.alowa!t 
budy1J1ek. 

- N owa mw.tla dobrze ZGl'l'Uata - zauważa :i-­
tern, ałe widać, że jesit dumny z tych 06:iągni.ęć. -
Sam bym ni.c nie zrobił, gd11b1,1 nie wieł.-ka, bezm­
teresowna praca wielu ludzi. 

Bystrzańska jednootika ©SP dysponuje cl7iś -.. 
małym majątkiem: dużą Tetnil.ą i t:r7.elna samocho­
dami. Mają swą ol"kiemrę i sztandar. I - pi� 
tradycję: jednostka liczy już sobie 50 le,tl Jubiileu­
szowe uroczystości, które powinny się odbyć w bie­
żącym r<>'ln1, pr7..ełożyli jednak na na&tępny, bo chetl 
doprowadzić d<> końca l'Ol'LpOCZęte prace. 

Chętnych przybywało l trzeba było pomyśleć o 
wybuci<>wani;u nowej bazy dla SKR. Przeznacwno 
na ten cel blisko dwll'hekta....-owy teren i na JJ()C%ąt­
ku 1979 roku r()([JpOCzęto budowę. Wykonawcą był fi 
,lest w dalszym ciągu) Wojewódzki Zakład Usług 
Re.montoW'O-Budowlanych ·z siedzibą w Jaz.owsku. 
podległy Wojewód1.kiemu Zwiąi.kowi Kółek 1 0,rga­
niza.<:ji Rolnkzych. Ta budowa stał.a się prawdziwą 
,.imiorą" wszystkich, pecząwszy od prezesa SKR. na 
którym skupiają się ataki gOOiJ:)Oda�y z.a opieiza­
łość (oczywiście ruesłuszne. DO oo Oil winien, że o­
bielń jeszcze nie gotów?). J>Opnez władze admini.­
st.racyjno-pohtyczne. nie szczędułce l'l»nitów i pism 
pona,glającyoh, a skończywszy na samych rolnikach, 
doceniających juii teraz potn.ebę i,stnien.i.a takiej 
�c6wkL 

Baz.a, której pierwszy termin od<łania do użytku 
minqł w 1981 reku. t.o spora inwestycja, składająca 
się z wielu obiektów. A więc - droga dojazdowa, 
b�dynek administracy }no-socjalny. dwa ,1,araże, 
wiat.a. v.arsz.tat naprawczy. stacja ))llliwowa wraz 
ze zbiornikami z;emnymi. Na dobrą sprawe n.ie z 
tego do dziś nie jest gQtowe. - To prtedc wszyst­
kim wina nadzoru - stwierdza Antoni Karlak. -
W tej chwili mamy na budowie d7lewiątego. a może 
nawet dzie-siąte�o. nie pamiętam 1uż dokładnie. kie­
rownika. Poprzedni niezbyt interesowali s:ę budo­
wą. Bywało i tak, że kierownik nie pokazywał się 
przez tydzień. A robotników trzeba przecież do­
pilnować. Czy należy się dziwić. ie robOty szły nie­
mrawo. że materiały .. wy:parowywaly"? 

Kierownik u.rzęduje w wynajętym pomies.zczen.i\l., 
które trzeba będzie opuścić z końcem tego r<>ku. Od 
dłuższege c7,as.u błagał wy,konawców, aby choclał 
bu<iynek admini.Str.acyjno-socjalny wykończyU, � 

- Największym jed.nak kapitałem OSP - mówi 
prezes Wojdyło - sq Ludzie: auten-tyczni pasjonaci, 
nieraz od pokoleff .roangaż-OWC1114 caŁymi 1'10dzinami 
w działalność Str-OŻy. Ludzie, którzy sprawdzajq S<ię 
w najtrodmiejszych dzia.laniacl!,, s-pieszac ,na ratune� 
innym. Toteż majq we wsi wiel.ki mi� i społec-znv 
szacu:nek. Oni nie o,glqdajq � ,n.a zapłatę. Ot, choć­
by taki przykład: gdy budowaliśmy remizę, nie mie­
liśmy żadnych racht(,Tl'ków za roboci?:flę, bo n.ikt za­
puit11 nie żądał. Nawet posiłki J)1'zynosiU do robotv 
własne. A ilu wfos11ymi końmi, samochodami woziło 
materiał, fle'zelówek schodzono za wspólnymi spTa,­
wa� ... 

_A trudności? Nies1c1y, i tych n:ie brał<uje. - No.j­
więk.!zq bolqc:zikq Ochotniczych Strafy Pqżarnvcli -
mewi druh in-ezes - jest br<tk _ fwndt1sz6w. Gd11 
Straże pOWSWUJc.l11 przed stu. Laty, wystarczyła becz­
kd, konik ... Dziś na�e zadania zrównały się z zada­
niami moży zaw?d01..0yd1. i wyposażeniem też mu­
simy im doróumywać. Dyspo,nujemy wiel!kimi ma­
ją tkami. l powiem rzecz JJ(lradoksmną: lOJtwiej zdo­
być sprzęt czy wyou�t lokal, niż je u,trzy-rnoć. 
Bo na 1ittdotoę remiz czy na zaktfl) sprzętu dostaje­
mt/ niemałe dotacie z tzw. fu.ndvs21.1, prewe-nc11jTH?qO 
PZU. Ale już sami mtisfmv pokryw,at koszty ełcs­
plootacji remizy, czę§ci zami.ennyah, lle.nzyny. A 
wi!Ldomo, że sa one coraz to11żs,ze. Tymczasem fró­
dla naszi,c1i cl?diodów f]WaltOW1l!ie wvsychajq. Z 
kwest czu sr,rzedoŻ'!/ kale'>'l.<larz11 n.ieiviele m<>'?'"'ła 
uz11skac<, a z-abaw11 strażackie, d-0 niedawna będace 
podstawą d.tXh '>dów Stroży. d?iś Z11,-pełnie przestot11 
siP oplocać zarówno ?e wzalecl1i na przeuisy u.ftawtJ 
ant1,al,koho!.otoej, jak i ze tnurl�cl1, na S')ftuację 
r11"!'kowa: czym mamy zapel:nić bufet'T Wę-dlinq z 
własnych kartek? 

Brak funduszów powoduje reż inną pa.radoksal� 
ną i niedobrą sytoocję: ooo remizy O.SP, 0d dv.ie­
sięorolect będące ośrodkami życia kulturalnego wsi, 
drziś się wylOOJ11iają, ho ko&ty ich eksip,Ioetacji prze­
kr.aoza ją mooli<wości ewenitua!nych uźyt1cown i:ków. 

- M11 mamv nczęście - mówi preg,es Wojdyło 
- bo gościmt1 tD Temim bibliotekę ł biUTO !Olty�a. 
wi�c gm.ina pofcTywa ko,zty oprzewmi,m bttdynku. 
Zdana się zresztą i tdk, ile C?>SP b1"0łlti4 �ę J)'TZe4 
'IWUSZCztniem do remizy innym i,u,tytucji, gduł 
straża.c11 tmcq w6wczas dcxttęp do tolosttt,rdi pomie­
,.acm. 

Tadeusz Wojdył,i, - kkarz przed� - peitrzy na 
działamość OSP r6wnk!.it Pl"ZE!IZ pry7llllal 9\1\rego za­
wodu, � w to śro4orlvi$lco zroa,umieniie po­
� psydiie:Dno-zdrowohnych .strat.a.ków. Uwaf11. :t. 
poi.armie,- � 1,yć objęol !lł;ałymi, okresowymi. 
badaniami, 1,e J)<1W-inno lię przeprowadzić studia 
nad obciążeoiami psycll!icznymi l 9tresami, jakim 
� ludzie, którzy �li na siebie obowi�zek 
ochrony cud.�o mrowia l mienia pr.zed ogniem, 
któmy iq dosłownie w ogień, �Y o każdej po­
T?Je dnia i nocy odpow'iadają aktr,wiością na sygnał 
� 9)'l'elly. P08tuluje rowrueż katleczność 
� zestawu leków ł środków opatrunko­
w:,"dl w 9lrarżaokooh aptec:zkadl., a takt.e systema­
t� S'Lk:olenia pożarnik:łw z :i:akrre8U pierwszej 
pomocy medycznej. Mówił o tych spnwadl na z,ieź­
dme wojewód'Z.ld.m związku OOP, pragnie je r6wnieł 
J)O("J&J"Ć na fOl!'Uffl VII Zjamu Kra� Zwią:zku 
0cł!.otn.iczycil Stra;.i:7 Poiarnycll, na którym repre­
r,emuje poir.arn.ikc,w X naszego W&jew6drl'Jtwa. 

- Cugo t«ljbardziej J>T0(1'1łę Ja,lc4 działacz OSPf 
żebv ni,gd11 nie zabrakło nam pas;cmat6w-,.polec2m.i­
k6u, i żel>f, Straże za-w.su ,nog?" liez11ć flO społec2714 
pomoc i �parcie. 

EUBIETA GLINKA 

było się gdzie przenieść. Ale �e tam. .. Wszystkie 
obiekty na te.renie prz.yszlei eazy są d<>ipiero roz­
poczęte. Kompletnie nie przy,gotowany jest front 
robót na okres z.itn0wy, crr.yłi inaczej mówiąc - w 
zimie chyba �zyslko stanie! Gdy,by wspomnia­
nym b'Udynkiem admink•;µ•�yjno-,socjałnym zająć 
się na przykład od JtQOZątlku eolid,nie i tam skie:ro­
-wać cały wysiłek, 1,yć ?Mie, jut d.zis"3j st.abby O'll 
i c�ai ten jeden �1"0b� zarząd ŚKR mia�:by „z 

głowy". A tak wmystico ro7.grzebane i końca nie 
widać. 

$sobna ,prawa - to koszty! W cenach z. HY79 ri 

987.a miała kosztować 55 IPłn zJotyc,h i n.a takt\ su-l 
me SKR uzyskał kredyt. W rokiu 1981 mi.n,ą,ł pierw� 
HJ' termin oddania jej do użytku. zaś ceny poszłt 
w górę l z.większ)iy pierwe-tną sumę do 145 mlą 
z.łotychl Trzeba hyfo brać dodal:i.1t<>wy kredyt, a>le to. 
jeszc,ze nie wszystko: zwiększają się przecież ta.kie 
a,u,tornetyczni.e edseti którymi obc�żony jest 
SKR. 

Na l)()OZatlru li'steł:)ada i,ebrała się zniecierpliwio„ 
na Rada SKR. Pro-tokó,t z tego posiedzenia mówi. o 
konieczności bezvn.ględnego �ys.pie-szenia itrac. 
szczególnie przy wznoszeniu l wykańczaniu budyn­
ku administracyjno-90ejalnego; wyznaczono naw.et 
termin - c,.erwiec przysz.leRo roku. Duże zast1'zeżt­
nia wywołała niesolidność prac, no i oczywiści.� 
brak nadzoru. Czy to poskutkuje, zob�zymy. W. 
kaw:vm razie brak gospodarności i ruedot.rzymyw�a. 

n:e terminów irytuje dzial.aczy kółek rolniczych. Na 
bala,gan nie ma zgodl, Takie n.a skraju wojewódz­
twa. 

,!W',.'*k.W CSCAAL!lZXJUe!U»q o smcmrc;• 

111111B 7 



J 

/ 

/ 

F 
otografi.a artyst.vczna, której bohaterem jest 
górska przyroda, studia poświęcone ludzkim 
postaciom czy scenom z codzienneg., życia, 

w których gra najdrobniejsqch elementów 
ukJada się w niepowtarzalną fabułę o głębszym, 
często symbolicznym znaczeniu - to tylko dwa 
z kiernnków bogatej i różnorodnej twórczości 
zakopia1\skiego fotograCika, Stanisława Momota. 
Jego największą pasją jest jeduak fotorepor,aż -
zapis życia .,na gnrąco", gdzie poza warstwą do­
kumentalną, najłatwiejszą do <>dczytanaa mieści 
się też,głęboki dramatyzm ukazywanych wyda­
rzeń lttb utrwalone zostają najbardziej nawet 
ulotne wzrusxenia i przeżycia przedstawianych 
lud2iL 

Stanisław Momot, fotoreporter Centralnej 
Agencji Fott•gra.f.iczuej, szczegółnie u�dobał so-

Sq pokolenia, i miasta, i ludy, 
Smętne i stare -

Które podały nomi nie żadne. cud11 
Lecz - garnków parę! 

(C. Norwid) 

Wędrując przez miasta i wsie .naszego woje­
wództwa, przez Ziemię Sądecką, Pogórze Gor­
lickie, przez Podhale, Spisz, Orawę i wszystkie 
Beskidy raz. po raz zagł<;biamy s.ię w „otchłań 
wieków", ku czasom przedhistorycznym, epoce 
lateńskiej i głębokiemu średniowieczu. Najc:t.ęściej 
jednak przychodzi nam zatrzymywać się w wie­
ku xm i XIV. a więc w tych rejonach na­
szych dzłajów, które zaowocowały Jstną eks­
plozją ill'lJicjatyw osadniczych. Były to czasy pe­
wstawania wciąż nowych wsi i miast, lokowa­
nych zrazu na polskim prawie śred7.kim, a po­
tem n.a niemieckim, zwMym też magdebur­
skim. Wszak przypominamy oobie, iż właśnie 
wówc?.as lokowane zostały jako miasta oba Są­
c-ze, Nowy Targ, a także Tymbark, Grybów czy 
Krościenko oraz wiele wsi, jak chociażby Ludź­
mierz, Szczyrzyc, Frydman, Dębno, Podegrodzie 
czy Sękowa. Przybywało zatem W&.i i miast, 
przybywało też ludzi. C.."i zaś zbiegalli się w te 
bezludne dotąd pustkowia lub do grodzisk i 
osad pamiętających jeszcze wymarłe jut kultu­
ry, pnynosząc z sobą nabyte gdzie indziej spo­
soby gospodarowania, zwyczaje, wierzenia i kul­
turę, ukształtowa.ną w duchu europejskiego 
średniowi:ecza, której wyznacznikiem był wszech­
obecny g o t y k. 

Czymże jest ów gotyk? - spytacie. Historyk 
sztuki wyjaśni w sposób następujący: gotyk, to 
styl będący szozytowy.m osiągnięciem mieszczań­
Sltiej i rycerskl'ej kultury dojrz.alego średnio­
w;(.'cza, a więc okresu od drugiej połowy XII 

b1e jako temat fotogramów i reportaży ratow­
nictwo górskie. Wielokrotnie uczestniczył w ak­
cjach zakopiańskiego GOPR. Bez retuszów, a 
także - bez szuka,nia taniej sensacji czy sztucz­
nej romantyki ukazuje poświęcenie, ogromny 
wysiłek i wytrzymałość ludzi, którzy na każde 
wezwanie, najcz<;ściej w niezwykl� trudnych 
wa,:unkach pogodowych śpieszą ratować ludzkie 
życie. Góry w fotoreportażach Momota z akcji 
ratowniczych są zupełnie inne ')d tych. które 
utrwala artysta w swoich stud:acb pejza-2owych; 
nie ma tu miejsca na estetyczne =uszcnia, jest 
łf,łk-e groźna, trudna do pokonarua przyroda sta­
w.iająca ludziom pu:ekraczające ich możliwości 
bariery. W tym nieprzyjaznym środowisku rta­
wet bohaterowie wydarzeń - gór-sc.y 1:atownicy 
wyaajq się intruzam1. 

wieku do końca wieku XV. Jako pierwszy ter­
mi.nu tego użył włosk,i architekt i teoretyk sztu­
ki Gio1·gfo Vasar.j około polowy XVI w.ieku. 
Określ'ił nim sztukę średniowiec2ną Gotów, któ­
rych zwał „barbarzyńcaJni Północy''. Początko­
W() pojęc.ie „gotyk" miało wy<lźwi..ęk pejorazyw­
uy., a nawet obraźliwy. Dopieoo z czasem przy­
jęte zostałe przez naukę dla Qk:reślen.i.a jednej 
z faz rozwoju' architektury, a następnie całej 
sztuki. Gotyckimi zwano więc budowle (głównie 
sakralne) wyróżn:iające się trzema cha-rakterys­
tyczuymi cechami: łukami ostrymi, przesklepia­
jącymi otw9ry wejściowe i okienne, krzyżowo­
żebrową konstrukcją sklepień oraz systemem 
przypór 1 luków odciążających. Łączne za'itoso­
w.inie tych t:·zech w �ln:i nowatorskich rozwią­
zań konstrukcyjnych pozwalało na wznoszenie 
budowli e wiele większych, obszemiejszych od 
budowanych dotychczas, o wnętrzach doskonale 
doświetlonych poprzez wielkie rkna, a przy tym 
bardziej ozdobnych. Możemy to stwierdzić po­
równując architekturę roma.il.9ką z najwspar;iial­
s:z.ymi budowlami gotyckimi, jakirn.l są katedry 
francuskie, jak chociażby w Chartres, w Reims 
czy .paryska Notre Dame. Dodajmy w tym miej­
scu, że teorię architektury gotyek,iej określił 
ekolo 1250 roku architekt francuski, Villard de 
Honneoourl, autor szkicownika-podręcznika dla 
ąrtystów. 1'ym jednak razem praktyka wy1.nze­
dziła teorię, jako że pierwszegoiyckie katedry 
zaczęto budować we Francji na przes2lo sto lat 
przed ukazaniem się dzieła ltonnecourta. 

W Polsce gotyk pojawił się pod koniec XIII 
w.ieku. Szedł on z dwóch Merunków: z krajów 
J?ółnocnoniemieckłch i z Niemiec południowych. 
Gotyk „północny" preferował budowle typu ha­
lowego (o n;awach równej wysokości), wznoszo­
ne z cegły. W :z.asięgt\ jeg? oddziaływania zna-

- Na3b1trdz1e3 niezwykła, a nawet przeraża­
jqca bywa reakcja postronnych świadków w,y­
padku w górach - mówi Sta,nisla-w Momot: -
Czekają na zejście goprowców, starają-się po­
dejść ,ale najbliżej ,nie po to, by pomóc, lecz 
aby :zobaczyć w miarę najwięcej. Kilkakrotnie 
próbowałem uchwycić ich zachowanie, Lecz 
o·biektyiv szybko płoszy gapiów. Nie potępiam 
te1 brutalnej często ciekawości, jest O'!lO. tal<. 
mocno zakorzenioną hulzką rechą, iż nie spo­
sob z niq wakzyć Dobrze byłoby jednak, gdyby 
towarzyszyła jej refleksja; więlS,szość przecież 
wypadków - to skutek beztroski i przecenia­
nia wlasnyclt moiliwo§ci. 

Góry stały się ważnym elementem życia Sta­
ni6ława Momota, choć wyrósł on w zupełnie 
innym peJzażu. Pochodzi z Lubelskiego. W Kra­
kowie studiował geografię. Potem przee k,iłka­
naście lat pracował jako nauczyciel. W latach 
sześćdziesiątych zaczął amatorsko fotografować 
swo.im pierwszym aparatem - popularną „Smie­
ną". Amatorska rozrywka szybko przekształciła 
się w wielką pasję. W latach siedemdziesiątych 
był już znanym fotoreporterem; współpracował 
z .,Gazetą Krackm,\Aską", jego fotog[·afie pojawia,. 
ty się też w w�elu ogól'llopolskich czasopismach. 
Momentem, który zadecydował. iż artysta routał 
się z zawodem nauczyck.Ja (uczył wtedy w sa­
natoryjnej szkole na Bystrem w Zakopanem) 
było 1�lespodzłewane zaproszenie do Wa1·:,�'Y. 
do centralnej Ag<mcjj Fotogra,ficmej i prope­
zycja podjęcia pracy. Dłużej nie dało się godz.ić 

Andrzej B. Krupiński 

Gotyk: 
lazho slę całe Pomorze, historyczue Pru:;y, a 
na\\ et W.ielkopolska i Mazowsze. Pod wpływem 
gotyku „południowego" były natomiast Sląsk i 
ll.1atopolska. Do najwspanialszych przykładów 
pi.en,;,szej odmiany gotyku nałeżą: kościół ma ... 
lli.Qcłl:i w Gdańsku, ratusz toruński i zamek krzy­
żacki w Malborku, do drugiej zaś kościoły ma­
x·iackie we Wrocławiu i Krakowie, katedra kra­
kowska, zamek królewski na V\Tawclu, ratt:sze 
we Wrocławiu i w Krakowie. 

Wprawdzie fale osadnicze ruszyły n.a teren 
naszego województwa już w pierwszej połowie 
Xlll wieku, ale zarówno nasze wsie, jak i mia­
sta nigdy nie osiągnęły większego znaczenia. 
czy bogaetw.a. I nawet to, że szły tędy aktyw­
ne, a przy tym ważne szlak.i handlowe, wiodqce 
na południe Europy, a do stolicy królooiwa -
Krakowa było ,,na strzelanie z łuku" - nie 
zmieniło iaktu, że krainę wszystkich Beskidów 
i Podhale traktowano marginalnie jako południo­
we kresy państwa. Do ja1ąo takiegg znaczenia. 
dobił się z czasem tylko Nowy Sącz. Reszta 
miasteczek wegetowała w jego cieniu, w cieniu 
niedalekiego Biecza a przede ws-zystkim Kra­
kowa. Ni.e należy się zatem dziwić, że zarówno 
aPChitektura, jak i cała sztuka gotycka Ziemi 
Sądeckiej, Spisza, Orawy i Podhala miała cha­
rakter wyb1tn'e prowincjon�lny i vlC'�?ł::i wnly-



• 

dotychozasov.ych zaJęc z pasJą, która stała się 
clrugi.m, prawdziwym z.awodom. 

- Z<uuję jedynie, że dopiero po trzydziest<"<' 
abTalem wta.śctwq drouę - twierdzi Stanisław 
Momot. - Rzadko zdarza się, by praca byto 
'!Uljulubieńszym hobby. PoezqtkowQ wydawało 
,ni się, że o pazimnie fotografii decyduje 
llprzęt - dopiero późnie1 pojąłem, iż 1iajważ­
nie;szy jest czlowtelc i to, co chce on przekazać. 
Potogrofowanie nie jest pr:.secież zwykłym re­
jest1'owaniem wyda,-zeń CZJI postaci, Lecz próbq 
przekazania swojego spojrzenw na ,-zc1.zywis­
to§ć. 

Arty.st.a nie musi manifestować wl.umej iln­
dywidualnOŚ<.'i posługując się techn1<-1.11:v1ni tric­
kami i metodą udztwniei1. W�ród prac Stanisła­
wa Momota trudno znale,ć sceny up07.L war <', 
3dZie jedynie sztuezny układ s!ui-.yłby poglę­
·.,ieuJ.u treści. Gł<;boki sens jego fotoreportaży 
kryje się wła�oje w �odzicnn�oi wmwnej tak. 
by wy(iobyi: z niej całą gamę odc-i<.'1ti i nadać 
pi(;tno niezw) klości. 

- Fott)!}Tafi.a, mimo iż cieszy się obewie peu� 
ttym presti:/.em, nadal spyc:hana jest na maTgi­
ne6 życ-i4 arty:;tycznego. Może dlateoo, że ma 
21a sobq leT6tszą niż inn.e dziedzilriy sztuki tra-
4ycję i 'bardziej użytkowy. doraźny chaTakter. 
Nie doceni.a się zwl.aszcza je; Toli dokumenta­
cyj ej; we wszystkich dziedzinach życia wciq„ 
zac11odzą zmiaT1y, często mato dostT,;cgahi.e. Ce­
�1im11 St4T(I fotoorafię, lekcaważymJJ u,spólcze­
�14. nie tą eksponowaną od święta u, galcrio.,.h, 
lee.z tę rwyklą, zapts1.1,jq.cq naszą w.�p(iłc,zesno§ć. 

widziany 
wom idącym 7.C stolicy, zza Karpat, a nawet ze 
Śląska i Nadronij wraz z kolejnymi grupami 
kolon.stów. 

Pograniczny charakter tych rejonów wpłynął 
na ro<1wój przede wszy:;tkim architektury obron­
neJ. W XIV, w XIII a na\vet już XII wieku 
nad Dunajc"m i Popradem wUlicsio11e zostały 
prt:rw ,,e kamic:nne stroŻ" i zamki obronne, 
stneg<1ce południowych rubieży państwa polskie­
go i przebiegających tędy traktów handlowych. 
Nad Dunajcem. po stronie polskiej, powstał za­
tem zamek czo1·sztyńslci, a po węgiersk lej nie­
dz: cki. W niedalekim ich sąsiedztwie stróża w 
Sromowcach oraz zamek peniński KrOl Kazi­
mierz Wielki wystawił z.amek starośclnski w 
Nowym Sączu. Nad Popradem wzniesiono zam­
ki w Muszynie i Rytrze. Niestety, wszystkie one 
dotrwały do naszych czasów w postaci szczątko­
wo zachowanych ruin. Trudno zatem odtworzyć 
p2.e,·wotną ich postać. Ostał się tylko ,,amek nie­
dzicki, ale i ten niewiele ma wspólnego z pier­
wotną swoją postacią, jako że w cir1gu wieków 
kilkakrotnie go pr.zebudowywano. 

Niceo więcej pozostało nam ze średniowiecz­
nych budowli sakralnych. Wprnwdzie I te z cza­
sem przebudowywano, powiększano, zdobiono w 
zisodzic ze zmic11iającymj siQ gustami, ale w;ele 
:,; 1 "'1 '"""" ·<>! �"'" ip ,.,.tvrlric> zr hv. Tak 

Wt<•Le ZJuu.,sk, z111as!t· a kuu11,a,,1uen pr e.,ru· 
Je i.stmeć memaL z d11i.a na dzieó. Ginq :.«//yt­
ki, obyC'zaje Ludowe, których nie sq w srnnte 
reanimować 1tajWif;ksi nawet pasjonaci Joll:ln­
,.u. Do 111.edaw,1a na Orawie żyu•e były obycza­
je wyu:odzqce się je�zcze z poqC1i°i.;kich c;:a:;ów 
- dziś można tam obe,-rzeć głównie „śmig11s-
-dyngu.s" i maLowa,1ie pisanek. Trudno dziś zna-
leźć fotogTaf1e nrwd'stawiajqce Kasprowy 
Wierch z czasów, gdy nie było tam jesz.cie sra­
cji kolejki lirowej czy Zakopane sprzed os1em­
dziesi(lciu. Lat. Nasz region, tak 1tie:.wykLe boya­
ty i Tóżnorodny poci względem krajobra�owym 
i kult11rowym powinien być pieczołowicie ctoku.­
mentowany, tok by po lntach nie pozostały je­
d1mie pr.i.ypa.Zkowe śLa<ly i przypadkowo za­
chou:a11e fotografł •. Powi?mo pou•stać architt·um 
f<>tO(}Tafic:..,1e, w którym gTomacł„ono by }CJto­
grafie :z T6żn11ch dz 'c>dzin życia. W r.kh wwrzeć 
b11 mo,.na wciąż. ?IO co dzicfi tworzoną histo­
rlę, najmocłli.ej pr.:c-mawiajqcq, bo wi:z:uol11q. 

Duże nadzieje pokłada Stanisław Momot w 
ruchu arnatorskim. Oyl jedn)m l ojców ch1ze­
snych dobrze dziułającego w Nowvm Targu Poo­
hala11�k1�0 TowarzyEtwa Fotograficz.nego. Kon­
kur.sy i plenery dla amałorów są dos.konałą 
okaz.ją dE, za.rażenie młodych pasjonatów foto­
grafii ideami ochrony zabybków i pr-7yrndy, 
utrwalania pi(;'.kna i tra<lyoji. 

Zbyt małą wagQ pr.zywiązuje się jeszcze do 
dobrej fot�rafii i jej roli popula-ry7.8torsk,�j. 
CięiJka je!-lt też dro,m fot,ografiika do wydawn,ic­
twa - bra1k JX>�ret.Lnika pomiQdzy adystą a wy-
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właśnie rzecz ma si� z kolegiatą nowosądecką, 
z kościołem w Tropiu, z klasztornym kościołem 
klarysek w Starym Sączu. W niezmienionej nie­
mal postaci zachowały się tylko kościoły C:tl.er­
nasto- i piętnastowieczne w Zbyszycach, Kroś­
cienku i nonowej. Poza kościołem nowos:iclec-

u, v.cą :;!Jnn.,,,,, u \\s,e;y,,l•".c ::.p,c1.,�y o ganrzJ­
cyJn� spadają na barki autora. Stanisław Mfl­
mot tworzy na razie własne archiwum. Sto:sy 
slajdów i fotografii, jakie oglqd3im w jego do­
mu. a które w duzej czc;śc1 wykonał nie na za­
mówienie. lecz ;. wlasi.eJ potrzeby d<Jltumento­
warua zja\\ i,,k i ludz; - mogłyby złożyć się na 
kiLka albumi,w. Artysta wmieszcza S\.H>je fo­
tograf.ie w wiciu cza.sopisrnach. Jt.·�-t auto1em 
pr..:edstawiających pi1;kno podhalai1sk1�0 per 
z.ażu pocztówt:k folderow. jego prace Cl'l;l'lo zdo­
bią wydania albumowe \V,;pólpracuje z „Pod­
t.1t17.em" i wycl.iw1,ictw· 11 sz;;olnym1. Miał wy­
sta,wę w Galerii BWA pt Z} Krnplmk,>ch. W tym 
roku otrzymał Nag.n,dQ Wojewody Nowosądec­
ki<:�o. Przy�otowuje zc-st,1w prac ua -,.yslawę 
poświęconą ludziom zam1<':.z.kującym Prulhalt -
serię górabkich r1ortrolow. Z Bm·b; 1 i} Wacho­
v. a·z pracuje t>bccnie mid ksią.:ką o H., endzie 
Jnna Kaspnow1cza „Ci.as nasturcji" i drugą -
o zakopiat'rnkim starym omcnta,-..:u, �:lie spo­
c,.ywają za•·luz1.•1u. O<i t:2.ll•rcch lat 11ależy do 
I >I k eg, Zw•11,h u Arly!->low ł'•,togrnfków. 

i; c t -giaf"a, i;.k kaida z dz'edz· sztuki, ule­
ga modom. Nic nne jedn,,k dccyd11jq c, jej war­
tośoi, lecz aw,,rly w utr1Aalonych fr.igmenta.ch 
1-;,.1:c:t;,w1stości ładw1ek prawdy i życia., Jak,ie po­
t11afi przekaz.ać; prace Stanisława Momota po-­
si· dają te w:ilor), a 1,awet coo \\-'.ęc-cj - uka-
1.uJąc pi�kno w 1 'c 1ości nohilują zwykł�o 
czlo\\Jeka. 

LUCYNA KASZUBA 

k"m są to obiekty 1aczej malr, o masyw1 ) eh mu­
rach i nie""�elk1ch otwora..:b wejściowych c:z;r 
okiennych. Posiadają jednak clla,·akterystyeule 
dla architektury gotyckieJ luki ostre (portrue, 
obramienia okien}, a także krzyżowo-żebrowe 
sklepienia ,spii:tc kamiennymi zwornikami li któ­
rych wyłaniają li.ię rzeźbione głowy ludzkie lub 
tarcze herbowe. 

Ciekawe jednak jest te, iż w v. 1ele lepszej 
kondycji przetrwały (pomimo mnieJ trwałego 
budulca} gotyckie kościółki drew.nJanc. Wp�aw­
dzie powstały one z:azv. yczaj póź.nicj ni.i buc'o­
wle murowU1e, bo w XV, XVI, a na,vet XVII 
wi, 1<u, ale z ·Cliowaly v. z) tkie niemal cechy ar­
chitektury średniowiecznej. Podzi\,;�ć zatem 
możemy drewniane poematy ciesielskie w Dęb­
nie (2 poł. XV w.), Podolu (XV/XVI w.), Harldo­
wLj, Grywalnz e. Krużłowej i później ·ze - w 
Orawce, Rabce oraz jeszcze kilka innych. Zdo­
bią je i ostre luki tęcz, i ozdobne got�·ckie por­
tale, i wieże (z.azwyczaj póiniejsze) z wieńczący­
mi je izbicami. Wnętua lcl1 zdobią zaś gotyc­
kie i renesansowe tryptyk.i, polichromie ścienne, 
a rucrzadko zespoły rzeźb drewnia.nych z XIV 
i X V wieku, z których wiełe to Madonny wy­
wodzące się ze szkoły sądeckiej łub szkoły spis­
lciej czyli z warsztatów majdujących się w No­
wym Sączu, w sąsiedztwie klasztoru starosądec­
kich klarysek lub Kieżmarku. 

Tak oto na,poczęhśmy wk?lkj i intrygujący 
temat, któremu na umę g o t y k. Myślę, iż nie 
od rzeczy byłoby ten styl zaprezentować w ca­
łej jego okazałości i to w naszym - zarówno 
polskim, jak f regi.onalnyro wyda,n!u. Dlatego 
też pozwólcie, Drodz-y Czytelnicy, :;,e powTóc� 
jeszcze d, tego temattt, by dać pełniejszy obraz 
zja,, iska, a być może i epoki, z któ · siQ ono 
nlerozcrwaln;<' \\ i:iz;ilo. 



Z 
apadł wczesny letni wieczór. Kamienii;tą drogą 
przez Sromowce przeszedł patrol polskiej Stra­
ży Granicznej, obserwując spokojną powierzch­

nię wody i poblis!de osady i zarośla. Z drugiej stro­
ny Dunajca, od Słowacji, dolatywał głuchy warkot 
silników, to znów turkot wozu, czasami zarżał koił. 
Patrol przystanął koło domu Regieców i Franek 
Rcgiec na moment odskoOll:ył od kolegów, by MJ!li� 
się kwaśnego mleka. W drzwiach d@pad!o go pyta­
nie ojca: Co słychać. Czy?_ Franek edrzekł: na ra­
JLie n ie, spokój, ale wojna wisi Ra włosku. 

A jednak.- W nocy x Sł sierpnia na 1 września 
'!g39 r. - jak relacjonuje plutonowy Straży Gra­
nicznej Benedykt Jachimek - Niemcy podciąimęll 
swoje wojska z ciężką bronią maszynową w pobliże 
naszej granicy do wsi Czerwcmy Klasztor i efo Kla­
sztoru o tej samej nazwie Graz c:Jo wsi S;r.walsy Niż­
ne, położonych po słewackiej stronie. Przemaszero­
wa H z kierunku wsi Spiska Stara Wieś, Lechnicn 
I Haligowiec. 

W polskiej Strażnicy Korpusu Ochrony Pegrani­
«za, położonej u stóp Trzech Koron, żaden :r; żołnie­
rzy nie zmrużył oka w tę noc. Nawet gołębie pocz­
towe, które mieli na strażnicy (dodatkewa łącm•śł 
woj,;kowa) były niespokajne w klatkach. 

Polska załoga składała się ze Straty Granicznej 
!COP i dodatkowo powołanych rezerwistów Obrony 
Narodowej. Dowódclł był stars:r;y sierżant Wojciech 
Szostak, a strażnikami plutonowy Benedykt Jachi­
mek, kaprale Lewandowski, Wawrowski i Józef 
Blieluszko, rezerwiści: Franciszek Plewa, Franci­
szek Reg.iec (obaj u Sromowiec), Stam.słaiw Cichoń, 
Władysław Koterba :i: Niwek (obaj :i: Krościenka} 
oraz cywil - łącznik Franciszek Kokora ze Sromo­
wiec Niżnych. łeb uzbrojenie składało się :r: l rkm, 
kb, broni krótkiej, granatów ręcznych i dość dużej 
ilości amunicji. Ta grupka strzegła granicy do SrG­
mowiec Wyżnych do Niżnych oraz wlotu do wąwo­
su Sobczańskiego, którędy jest przejście do Kro­
łcienka. 

Zadanie bojowe i odwrót :r; tego stanowiska �o­
atały uzgodnione :i dowództwem w Krościenku, któ­
rego komisarzem był kapitan Kuryławic:i. Zdecydo­
wano, że jeśli :r:ostanie przerwana łączność między 
ebiema placówkami, 7.Błoga ma natychmiast uda4 
się do Kłodnego lub Ochotnicy - Wietrznic. Do­
wodztwo w Krościenku przypU!<zczało, ie Niemcy 
uderzą najpierw na Krościenko od strony Szczaw­
aicy. 

W piątek 1 września ląc:r:ność telefoniczna między 
Sromowcami Niżnymi a Krościenkiem została przer­
wana. Przypuszcza się, że zrobili to dywersanci. Za­
łoga placówki KOP opuściła po południu swe sta­
nowisko i sxlak'iem turystycznym poszła w kierw1ku 
Trzech Koron - Czertezika do potoku Ociemne. 
Wieczorem zameldowała się w Krościenku. 

Obserwując po drodze stronę słowack11, sromow­
ezańscy stratnicy widzieli masy żołnierzy niemiec­
kich i �łowackich orax ciężkie karabiny maszynow• 
poustawiane pod wysokimi kas:r:tanami koło Czer-

wonego Klasztoru. Zameldowali o tym kpt. Kury­
łowiczowi, który wydał im rozkaz ponownego za­
jęcia stanowisk bojowych w Sromowcach Niżnych. 
Odpoczęli więc nieco w stodole Franciszka Suro­
wiaka przy ulicy Trzech Koron w Krościenku 
t wczesnym rankiem wyruszyli s powrotem. Nie 
zauważeni przez Niemców, ponownie zajęli stano­
wiska bojowe w jarze dzielącym chłopskie pola od 
Pienińskiego Parku Narodowego. Niektórzy ukryli 
się za skałki i zagłębienia zbo<:7..a Trzech Koren, 
tzw. Grabczychy. 

:Był już drugi września. G<iy ranna mgła się roz­
preszyla, Niemcy roz}'Oezęlj forsowanie Dunajca na 
tratwach zbitych x •krąglaków. Bruga grupa, plu­
ton na rowerach, ruszyła drogą po słowackiej stro­
nie w gardziel Przełomu Pieniilskiego od Czerwo­
nego Klasztoru. Nasi żołnierze mieli ich jRk na <iło­
rii - siali straszny popłoch w niemieckich szere­
gach. Pierwsi padli zabici Niemcy rowerzyści. Tra­
twa musiała zawrócić :r: zabitymi i rannymi. Krzyki 
• !)<tmGC mieszały się z wystrzałami z polskiej broni 
maszynowej i ręcznej. Niemcy zatrzymali się, za­
legli w przydreżnych zaroślach, kryli za występy 
&kalne Góry Klasztornej. Gdy minął szok :r:askocze.. 
nia. Niemcy otworzyli zmasowany egień w kierun­
ku strażnicy, w kt6rej._ nikogo nie było. 

Około go<hin7 l(UJO naszym źełnierzom brako­
wało ;u.t amunicji. Ich Ciłowódca nakazał odwrót do 
l)azy w Kreścienku. Łącznik Kokora miał podejśł 
do skatnicy i wypuścić gołębie. Chyłkiem, przez za­
rośla Grabczychy, przeszli pod Tr:r;y Korony. Na 
przełęczy S"oAka (Chwałabogu) chwilę bezpieczni1t 
odpoczęli Grupa Niemców i wojsk słowackich sfor­
.-wala DlJna.jec i parła W,lwozetn �a� na 
Przełęc:i Szopka, prowadząc na smyczach wytreso­
wane psy. Nasi żołnierze, którzy zatrzymali się po­
nownie przy źródełku, gdzie się rozdzielają szlaki 
tur,-st,cz.:ne Trz7 Kor<my - Czertezilc-Soocolica,, 
mstaU ostrzelani przez Niemców :i Przełęczy Szo� 
ka. Dwóch błlnierzy pozostawiono więc jako ube,},, 
pieczenie odwrotu. a pozostałych ośmiu zeszło do 
Krościenka. Tych dwóch, którzy zostali, widząe 
duŻłl ilość Niemców idących :r: psami ukryło się w 
gęstych konarach wysokich jodeł i przesiedziało tam 
dwie ncx.-e. :Bopiero w poniedziałek 4 września, gdy 
pierwsza linia niemiecka przeszła, tołnierr,e usły­
szeli polską mowę. Zeszli z drzew i dowiedziawszy 
się, te Krościenko jest jut zajęte prze'% Niemców, 
lasaraj przes:r:li do G>chotnicy-Wietrmic, gdzie to­
�zyła się walka. 

Tych ośmiu żołnierzy, któczy pod dowództwem 
Szostaka w sobotę doszli na „Pieninki", skąd było 
wi<lać dołinę Koro..�a. tu za.jęło po:zytje obronne. 
Ich ruchy na „Pieninkach" obserwował przex lor­
netki patrol z Krokienka. Kapitan Kuryłowicz wy­
słał do nich Marię Plewę :r; mah\ dziewczynki\. Ma­
ria sprowadziła żołnJer:r:y do miasteczka. 

Na tym końc:r:y się relacja Benedykta Jachimka. 
Inna grupa wojsk hitlerowskich wczesnym ran­

kiem 1 września dotarła do wysadzonego mostu na 

nece Niedziczanka i tu się zatrzymała. Rzekę sfoo 
sowali hit!crowcy w bród, potem przejechali przE 
most na Dunajcu i podążali do Sromowiec Wy� 
nych oraz - częścią sił - w kierunku Czor-sztyn -
Kluszkowce. Na szosie w pobliżu pierwszych zabt: 
dowań sramowieckich natlmęli się na polskie 
strażników granicznych: kapr.alra Wo1nickiego z te 
warzyszem. Strażników rozbroili i powieźli na sa 
mochodach pancernych d& Srormiwiec, skąd sklerc 
wa li ich do obozów jenieckich. 

W sobotę 2 września niemieckie oddziały Tyro1 
skiej Drugiej Dywizji Górskiej i wojska słowacki 
krok po kroku pGsuwały się przełomem Dunajca o, 
Czerw0nego Klasztoru do Szozawniey, idąc tuz na, 
Dunajcem kamienistą drogą po słowackiej stroni, 
W uroczysku zwanym „Kacze" natknęli się na prze 
nkodę: wysadzony w })@Wietrze kav.,ałek drog 
I duiy nawis skalny; sprawcą tego byli w noc: 
:r: 31 sierpnia na 1 września kapra� Jąn Marszałcl 
i kapitan Roman WróblewsRi, dowóaoa odcink; 
Kłodne-Kreścienko. Piesze patr-ole niemieckie za 
częły przeprawiać się przez ten odcinek drogi, a 7.1 
rumi ruszyły kalumny. Wtedy zostali �trzelan 
przez żołnierzy polskioh :r; Obrony Nal'9dewej, u,-a 
dowionych na J)8lskim brzegu. Droga przez Przełon 
Pieniński zo:-tała zamknięta. 

Niemieckie i słowackie wojcka przękrec�y}y nasz.I! 
granicę 1 września. Od :PiWl'lioonaj dotarły c;lo wie­
sek rusińskich Biała i �ma Woola oraz Jewortt.i 
ed Niedzicy przedarły s_i� de Łapsz Nitnych i W_yż� 
nych, •d Sromowiec Niinycll :Pieninami nad Kro­
ścienko. Inne edd-zialy niamieckj� I'laciera� góram 
t lasami od strony I'iwni1::rna-Szeui.wnica i w k,e­
runku na Jazcwske, Qhcą� ek,rątyć Krościenkc 
i �lskie umecnłenia w przesmylrn Dunajca: Kl9EI• 
ne, Tylmanowa, Ochoti:lica-Wiekzn!oe, ałe ta dre�a 
była nie t:io pokonania. W la�ach hrcabiego Stadnic-
1,ciego, razciągających się •d Piwnicmej w kierunku 
Radziejowa - Przehyba - $kalka - Przysłop, hi­
tlerewcy napotkali na poważne pTT..eszkody, kterym.! 
były zatarasowane wszystkie leśne drogi, ścieżki, 
a nawet potoki. To leśniczy lasów Stadnickiego. inż. 
Leon Kociołek, wraz ze swymi gajowymi i robot­
nikami leśnymi wyk-0nał t� zapory, śoinając grube 
drzewa i splatając je drutem kolczastym. Prze;,; ta­
kie prz:eszkody nie mógł się przeprawić tabor, kt6r:, 
na końskich grzbietach transportował broń, amuni­
cję i źywność. Niemcy zrezygnowali więc z dal!'zcgo 
marszu górami I zawrócili w kierunku Szczawnicy, 
c-hcą,c doitrzeć do niej wertepami i po,tokaani przez: 
wzniesienie Bereśnik nad Kreścienkiem. Gdyby ten 
manewr 1m się udał, nad polską obronił w rejonie 
Krościenko - Klodne - Tylmanowa - Ochotni­
ca - Wietrznice I Jazowsko zawisłoby powaźne nie­
bez.pie<:zeńs1two. Nacie"Cało tam już drugie n.iemiec­
kie okrążenie, ed strony 1»łudni0wo- zachodniej: z: 
kierunków Kluszkowce - Lubań - Ochetnica oraz 
Knurów - Ustrzyk - Ochotnica. 

0dd7.ialy niemieckie, mając zamkniętą ogniem 
drogę przez Pieniński Przełom do Szc7.awnicy, prze­
prawiły przez płycizny Dunajca pod Hukową Ska­
łą 5- 7-esobowe patrole, które miały przeprowad>:it 
rozpoznanie okolic Krościenka i samego miastec7.ka. 
gdzie według niemieckiego wywiadu - miała się 
znajdować silna pozycja obronna. Rzeczywiście w 
Krościenku była 21-osobowa drużyna KOP batalio­
nu „Żytyń" z dowódcą kpr. Janem Marszałkiem. 
trzyosobowa obsada policji państwowej oraz ochot­
nicy x PW ,,Strzelec„ jako przednie ubezpieczen�e 
zasadniczych umocnień w Kł6dnem-Królowie 
i szczytu Marszałek oraz umocnień Ochotnica -
Wietrznice. Na Marszałku wykonane były przed wy­
buchem wojny prze:-. żołnierzy KOP batalionu .. z.,­
tyń„ i ludzi :r: Krościenka okopy. Tam w przede<lnitt 
wojny ustawiono armatę starego typu z kilkudzie­
sięcioma pociskami i żołnierze Batalionu Obrony 

wnoszą pretensje pod adresem władz 
miejskich ... o przydz.ial ('Z.a. dammo!) 
mieszkania., pooiC'Waż znzjdują się 
w olęi!kiej sybua,cji materiaiJ.nej? 

O problemach mies.zkani<l'Wych 
Zalko,pa,nego moona by mówić w 
nieśkońc,zoność, ale prawdopodobnie 
n:ewie}e by ro dało. Spoi.kalem się 
ostartnio z opinią i dość racjona1ny­
m; a,rgumenita,mi, że jest to s.prawa 
,,r�muchana". ce<lowo ją się WY­
olbrzymia. Wydaje się, że najwyż­
szy czas. żeby p.,ize,p,rowadz.ić r-z.eczo­
wą i sklrupuJatną aq1alr� sy,t:uacji 
mies-ikainio-wej pod Giewontem. Nie 
mama już dłużej Z!WOOZiĆ °ludzi, 
którzy lic7.ą na otrzymanie m.leSfZJka­
nia, skoro wiadomo, że tirze-ba 'lllf 
końou powiedzieć .,stop". Zakopane 
nie może ro-t.budowywać się w nie­
skończoność! 

kopane J:)J..:eks-1.tał.ci się w 30·-tysię• 
czne mia.�to. W lej chlw.i[i nawet nje­
które domy wczasowe nie są podłą­
czone do ka<nalitzacjl, jak choóby 
.,Rootoka 2", mimo że odłegłość wy­
nosi tylko osłem metrów. Nie wia­
domo. czy oodowane będą bnzy blo­
kii mies�ailine ?I"LY ul. Szikolnejl Z 
tych samych zreS'Zltą ��= n.ie 
ma technicmiych l'MiJdJwqści podłą­
czenia ich do obee'nii.e istniejący-eh 
urząd-z.eń. Bl<łki miały pGSiaieł� łzlw. 
doły srezelne, co by staon.owifu kUlrio­
zPni na skale ogólnopolską! 

W:m.o pinzemyśleć tei sprawę H­
kwidatji tzw. w·aitertlin4cu. Po co 
s11war.zać f'.i!kcję, skO\!'o wiadomo. ie 
mjast,o nie �ada mie&?Jkań, który­
mi mm.e dY'S'PQnować ł które może 
„r:"O"Zldawać"? nras-tyc7Jlle �yk1'ady 
pogene1CĆIW, krtórym władze na­
l)rawdę nie mogą nic zaoferowai -
a są to przec� przY'l)adki looowe, 
�e po\l\>funy być załatwione od 
ręloi - st.ainowlą naj!e,psrz;y d<rw6d 
be-z.silnMci Unędu Miejskiego w 
tym Wl!lgllęd-zie. 

S:Lereg wybitnyc-h esobisto§ci za­
interesowak, się najn�wszą .biąii;ką 
<tra i-n'Ż. Zbigniewa &hneiierta r>t 
.. Broń i strategia nuklearna . • gen. 
Wojciech Jaruzelski pr,zysłał nawet 
autoNWi od.r�·Zl'lY list z gr.atulacja­
mi za neozowe i wniOcltwe po-tralktG­
wanie tak aktualn� tema.tu. Kim 
test autor? �lłiauinem z wyboru 
(mimo wielu lł��cji ll}ielp'.ka w 
t!5'1'? queśete t,"d ozasu ��eze�i� 
w,ojny). ab�went� P-olił:echn� 
L�skiej, od L9ą5 i;oku �­
ni�z.aQiVl?ll Miejski� �i:ietu 
śttoni'lictwa �ltN)�at'.ycm:i�. cd0n­
kierh Prezy.dium Ba4' N.:i.ilQdowe1, 
an.tv.?rem �rac w wielu j�. 

Okiręgowa Komisja Badania Zbro­
dni Hi<tle,rowskich z siedzibą w Kra­
kowie wy..razHa poparcie dla in:c ia­
tywy utworzenia w „Pałace" Izby 
Pamięci rub Murzeum. W piśmie 
adre.sowanym do kilku instytucji 
oraiz własdrz miej&kich i wojewódz­
kich czy,tamy: ,,Serdecznie gratuluję 
aktywnych działań na rzecz urato­
wania tego miejsca pamięci naro­
dowej (przed głupotą i ooojętno§­
cią)''. W tej chwili z inicjatywy Ta­
trzańskiego Klubu Ko'1ekcjonerów 
zawiązał się łańcuch ofiarodawców. 
Zainą,d Klubu przekazał na ten cel 
80 tys. rM, a nie bra;kuje też prywat­
nych daivw. l)użą aktywność wy. 
kaa:ują k6ilnba:tanct: kpt. rez. Sitani­
sław Miclini.c-ki ofilarował 5 tys. zł, 
sit. sierż. rez. Stefan RajUtewskd. - 3 
tY"5. z.ł. I'S'trueje też „Księga wspo­
mnień", W k.{ó«--ej byli Wi�ź.niGwie 
„Pallace" opisują s,woje p:raejścfa w 
hiitlerow.sk.iej katowni PG4hala, oko­
lianoŚci ares?:t'owania, daJ.sze losy_ 
i to ws:eysitko zaiwdzięozać mo:!21a w 
tej c'hwl.l<i małej gars·toe .n.89'0M"diiej 
ak-tywn�h i zaainga'ŻOwanyoh osóo: 

Istniej� z.ainiedbania w sfe<rze 
g()l9podarlti komunałnej, mała wy­
dolilość dzi�łaijąo1,ch obeo.nie IJ.T'Zą­
d,zeA, Io !lle j�yne pr!'LYC2:y:ny e­
wen tualnego � talk\iei decy­
tji. cłfocia2 na p&� szaqenie wa­
� O'Ly � �&� się, tie 
l>udynkow na �e l'iilasta nie 
� podl�O!"(ylC!h do kanallzaoji 
U')l(a<js1ti.e:!? I tyłlko po � dta,te­
� t.e 1est (liJla· m:rt �ążoo� 
n i� wzyśtooow.ana &, of:>�fcll no.a 
timelb, bo nfttł nawet w li«ftimłt1:­
sźY'c'h pr.z�� nfe s� 
w ob-esie-, gdy 111 boltbw�o. � �-

Obiecał zająć się problemami mle­
sikanlowymi zaOtępiański PRóiir. 
Wydaje się. że za�ć by nał�o 
chyba &d weryffkao'}i C?lf)ll'lik&W �­
dzielni mieszkein,iewej. Cą, falktYlQ!t­
nie z slisko tr,,,.ytysięemej llteSi!r 
ezł�nJch i kaoiyda.WW wsz� s!l 
'\" �J sytuacjii mies.zbiniowejli 
mu ��ód nich mieszk-ało niegdyś 
� łalc0pa<nem. a ebec.nie - 'RQ­
•jlf'W'SIZ1 tu l;iraoę - uważa, że nale­
ż� Im si� m1�anie? Czy mleS!Zka­
niee BiMetgo Dunajca lub Witowa, 
��,;� l).a �ie ZaiK-opa'nf>�, 
� ��Ie 7Jamies�ka6 w m�­
�et Wair-1:h }J7 � sp,rawdżić. ile 
osób t'6t.h� <m>!!ami J)O'Ulłahvfaio 
sobJe staie zaimcld�'lif' i tera"lz 

Wiecm:r auton.kł lcthty e�ył się 
w za-kopiańs!Wn �MP� pr.zyblf:żyl 
kwestii, �-eie"ń nu:Jclearntfch tym 
w.szystltlm, któn:y ze ��u ńa 
ma-Ir nakla,d nm morgQ1 ktll{3ił ltstąż­
ki. Jak Uł'J)e,w.ą:ia Aut<)(., s�� się 
drugie wydanie. A naprawdę war­
to tę ksiązkę ,pi:=z.ytać. 

Y,1-

Sta.ni.sła,wowi lQr'll'l'Zynowi., Stanit1a:­
� <:!�ie,lOW!i i ll:i'lliw ill'lll8.ffl. A 
gdrz1� o,r:ganiizacj�. któT-e niej�'Ro z 
utt.ędu p\'.)Wi.nny się taii:imi sprawa­
mi zajmowaf? 

Jędrek i,w.rócił mi u.wagę na stan 
zaawansowania pr.ac przy O<iit,udo-,yie 
Sz.'koly Miskz.o!>twa Spo,r,teweg'l. Mój 
pF.Z.yja�iel j� bardzo rozgor,yczoc.yt 
tyle się na J)OOU!tlru obiecyw.ało, a 
terarz.- Zima za pasem. a obiekt nte 
zadaszony:, dyrekcja s�ma- bor,yka s1ę 
,; >klo.Potami, z brak.itml �onaw� 
ców. A odbudowa miała być potrak­
fowaina prior,ytetowol 



• 

Narodowej „Limanowa„ mieli strzec przedarcia się 
Niemców z kierunku Pieniny - Biały Polok -
Żłóbki - Marszałek - Tylmanowa - Ochotnica. 
A już 2 września żołnierze tego umocniema wraz 
& armatą zostali wycofani do Ocholnicy. 

W Krościenku stan�ly barykady przeciwczołgowe 
drewniane na szosach od strony Szczawnicy, Nowe­
go Sącza i Nowego Targu. Na filary mostu betono­
wego ułożono grube bale drewna, a sam most 
podminowano; miny ściągnięto w o:.tatniej chwili. 
Przez całą dobę pełnili tu wartę żołnierze WP, po­
licja i ochotnicy z PW ,.Strzelec" oraz sek.:ja 
,.Strzelca" Ligi Ochrony Powietrza. 

2 września ludność Krościenka pracująca w polu 
przy kończących się żniwach, widziała w rejonie 
Pienin-Krasu i Kozleczyzny ukryte po zaroślach 
l zagajnikach paroosobowe patrole niemieckie. Z 
,niast�a zac.z.ęli uciekać urzędnicy i k-u;pcy -prze­
ważnie miejscowi Żydzi i Żydzi przybyli z Czech 
i Moraw - zostawiając na laskę losu swe sklepy, 
składy handlowe, restauracje i mieszkania. W stro­
nę Nowego Sącza uciekło kilkunastu płochliwych 
c_ospo�arz�. również i kobiety ponieważ wieść gło­
siła, ze Niemcy mordują ludność cywilną gwałcą 
kobiety, zabierają dzieci. 

Po południu niemiecki patrol dywersyjny został 
os,rzelany przez plut. rezerwy PW Franciszka Ko­
terbę za oi;adą Kozleczyna. Trzech dywerfantów 
&dążyło zbiec, a czwarty, ciężkG ranny - powstał 
� Z!' � � 
e<łlrf' .tt ·� 

w zagonie kartofli; opatrzyli go przebrani za cywi­
lów dywersanci, którzy podstępnie zabrali Pawłowi 
Kozłeckiemu na Kozłeczyź.nie prześcieradło. Inny 
patrol dywersyjny niemiecki postrzelił w odwet 
Aga� Oleś, kopiąc.ą kartofle w polu po lewej stro­
ate Dunajca. 

Strzelanina wzmogła penetrację terenów przez 
polskie patro�e woj_skewe stacjonujące w Krościen­
ku. Z nastamem wieczora i nocy dywersanci i nie­
miedde patrole skryli się po zagajnikach, Jaskach 
l 1ęs�h sadach. 

Nie.mieckie i słowackie wojska oraz dywersanci 
•sadowieni byli do ataku na Krościenko od strony: 
S�cz�wnica - �trugi_ - Kozłeczyna, Trzy Korony, 
P1eninki, Załorue Duze i Male - Biały Potok oraL 
Da stok_u w osiedlu Barnasie na Podolach, gdzie 
przybyli pod osłoną nocy z 2 na 3 września. Jeszcze 
Z września wyciągnęli konno na Przełęcz Szopka od 
•trony Sromowiec Niżnych wąwozem Sobczańskim 
lekką artylerię, a jej lufy skierowali na wzniesienie 
Marszałek i na przec:myk Dunajca Kłodne - Królo­
wo. Przygotowali się do uderzenia na Krościenko. 

(doko;tczenie nastąpi) 

A P E L  
S 

polec.uiy Komitet Budowy Pr.tCdszkola- Pom­
rtika „Poległym .Cunkcjonariuswm MO, SB 
1 0Rl\'I0 za Polskę i władzę ludową" w 

Skokach zwraca s.ię z apelem d'o wszystkich 
Polaków, organizacji społecznych, związkowych 
l politycz.nych o pełne poparcie inicjatywy i o 
wszechstronną pomoc finansową, materialn1 i 
techniczną w realizacj.i podnoszonej od lat idei 
budowy pomnika poległym funkcjonariuszom 
MO, SB i ORMO za Polskę i władzę ludową. 

17 lutego 1985 roku przypada 40 rocznica walk 
stoczonych przez funkcjonariuszy MO, SB i 
ORMO w lasach Dzwonowa Leśnego koło Sko­
ków z tołnierzami zgrupowania bitlerowcow 
zbiegłych z oblężenia cytadeli poznańskiej w 
sile kilku kompanii, wyposażonych w broń cięż­
ką, a udających się w kierunku Walu Pomor­
skiego. Do likwida(:ji zgrupowania pozyska.no 
ochotników - funkcJOnariuszy MO, SB i ORMO 
ir. rejonu Skoków, Wągrowca, Mieściska i in­
nych miejscowości. Po kilku godzinach walki 
zgrupowanie zl!kwidowano, jednak za cenę strat: 
polegli m. im. Ludwik Dąbrowski, Wi.ncen.ty Cia­
stowicz ze Skoków, Mieci.yslaw Jerzyk z Wą-

D 
o bibliografii naukowo-popularyzatorskiej, po­
&-w.ieoonej cz.asom oln.pacji hitlerowskiej w 
Polsce, przybyła 06talnio nowa i cenna pozy­

cja: praca Stanisława Dąbrowy-Kostki, WYdena 
przez Krajową Agencję Wydawniczą w Kra·kowie 
w form.ie albumu, a nosząca tytuł „Hitterowskie a-
1isze śmierc;". 

Publi:kacja dotyczy dysrt.ryktu krakowskiego Ge­
�al.nej Guberni - czyU obszaru mniej więcej 
dzi.siejs-Lych województw: miejskieg� k.rakowskieg<>, 
nowosądeckiego, krośnieńskiego, pn.emyskiego, tar­
nowskiego i tarnobrzeskiego. Część wstępną a,utor 
poś-wi� omówienhl martyrologii narodu polskiego 
w GG, zaś Podstawową część precy opad na mało 

gl'OW<'a i wielu innych. Później funkcJQnariuS.GC 
MO, SB i ORMO likwidowali rcakcy jne podzie­
mie. Podobnych przykJadów jest wiele z terenu 
całej Wielkopolsk,i i kraju. Przedszkole-Pomnik 
ma być świ.adectwem pamięci o poległych, ale 
i ootrzeżeniem potomnych przed tragedią tam­
tych lat. 

Pomnik naszych serc - pomnik pamięci ma 
l<)dn.ie uczcić poległych - w 40 rocznicę po­
wołania organów MO i SB. 

Budowy pomnika podejmuje aię powołany 14 
styczni.a 1983 r. Społeczny Komitet, który licLy 
na pomoc i powszechne poparcie tej wzniosłej 
idei przez cale społeczeństwo, któremu bliskie 
je�t historyczne ma<:zenie budowy symbolu wol­
no�ci. tożsamości narodowej i je<lnoścl społo:cznej. 
Komitet zwraca 9ię do wszystkich Obywateli, 
do wszystkich organizacji, inStytucji i <>Gób, któ­
re mogą dolo-.cyć symbolic:z.ną �ełkę na budo­
wę pomnika, z apelem o poparoie inicjatywy 
oraz o wszechstronną pomoc w real-iz.acji z,a­
mierzon.ego celu. 

Wpłat dokonywał moi.na w oddziałach NBP, 
PKO. urzędach pocztowych i ajencjach zakład,>­
wych PKO na rachunek Komitetu Budo"7 
Przedszkola-Pomnika w Skokach: Bank Sp61-
dzielczy - 62-085 Skoki, nr konta: 1498-132. 

hitlerowskiej okupacji. Poznanie klimatu oku,pacyj­
nej grozy ułatwiają również zamieszczone QCi.tle 
teksty niemieckich i polskich meldunków o sytua­
cji. Dodano lei faksymile kilku hitlerow&kich afi­
szy (w tym m. in. a!i.sz datowany w Zakopanem il 
stycznia 1944 r., zawiadamiający o wyrokach imie.r-­
ci wykonanych na 25 mieszkańcach Białego Dunaj­
ca, Waksmunda, Bysuego, Cichego, Nowego Tar­
gu, Zakopanego i Ludźmierza. 

Książką tą z pewnością zainteresowali się już ba­
da<:ze cz.asów ostatniej wojny i większe bibliote.kli. 
Pomimo znacz..nej ceny (1200 zł), powinna rówruej 
tr,;,,fić do bibliotek szkolnych., jako nieoceniona po­
moc dl,a nauczyciela histori:i. 

H iłlerowskie afisze 
, . . 
sm1erc1 

znanych dotychczas: a pn.ejmujących w treści do­
kumentach okupacyjnych, jakimi były roun.ie­
aicz.a:ne przez hitlerowców afisze infonnujące o ma­
.owych egz..ekucjach Polaków. Zaczęły się one uka­
zywaf już w 1943 r. i w hiitlerowslcim systemie u­
ja.rzm.ia.nia, a p6żniej zagłady polskiego społeczeń­
stwa miały służyć jajco jeden ze sposobów zawa­
azania i niwelowania oporu. 

Obwieszczenia datowane są prrewai.11:ie w Kra­
kowie, lecz czasami także w Rzeszowie, Nowym Są­
czu, Ta.mowie, Jaśle i Zakopanem. Redagowano je 
prze,wa.żnie w językach niemieckim l pol.s,kirn, a w 
pojedynczych przypadkach także po Uikraińsku. Au­
torowi udało się również zgromad:z.ić około dwie�e 
fotografii osób, k-tórych nazwiska figurują na ,.Afi­
siach śmierci", oraz zdjęcia wyk«iane przez Niem­
ców lub Polaków z masowych egzekucji. Uzupełnie­
niem tego podsta.wuwego materiału są reprodukcje 
roz.maJtych dokumentów, wybrane z myślą o ułat­
wienru poznania atmosfery owych czasów tym 
wszystkim, którzy nie przeżyli osobiście kosvm1ru 

Koń,cząc krótką in!OMJację o t.ej pr.zejmującej pu­
blikacji przytoczę fragment słowa wst�ne;go, ja.kie 
napisał Dyrektor Głównej Komi.sji Badania Zbrodni 
liitlerowslcich, prof. dr Czesław Pilchowski: .,Aut<>r 
oP(Jrl .-wo;ą pracę przed€ wszystkim na dott/ChCUld 
niemal 11ie wy.kOTzyskml/ffi dokumencie, jak.i:ni.i ,q 
afiue &mierci. Afisze te atanowiq jedno z 114jbar­
dzie; obiekt11wn11C=h. źródeł - d<JJc"mentów zbr� 
Niemiec hitlerow$kich, popełni0n11Ch. 'IW war� 
polakim. Ocz1(tDikie, u.za.sadnien.ia 'IDt,'konywarua 
wyr-Oków hnierci n4 Polakaeh J)TUZ hiUerowc�tO 
1kladajq się ze .teku fabzentw i oszczerstw, $ku�­
roweń�h J)Od adresem Pol.aków, ofiar Zbrodni 11.i­
tlerowski.ch, ale J)Tatodzitoe aą datt1, mie;sca i it0:­
zw�a Polaków, otia,r t1,ICh. zbrodni. W te; 1ytu.ac;i 
praca St. DqbroW11-Kootki ;est rntegralnl/ffi i wiełce 
'WQrto§ciowvm wkładem d.o Wielkiej Księgi Pamięci 
Narodu Polskiego. Pamięci o 6.028.000 Polaików, .z�­
bit11Ch i zamoroowanvch przez Niemc11 hitlerotnskie 
w okresie II wo;n11 §wiatO'tOe;'': 

JAN WIELEIC 

20 grudnia bleż4cego roku m111ie 
pięć .1.at od sm.ierc1 .-:.fAłd;SLA w A 
S�ZcSZE\o\bKl�GO. 'Io, L.e był 
pJerw:;zyrn m1111:;\1"em o:.wiaty w 
Polsce Ludowej, p,e.i:wszym amba­
sadorem PRL w Paryżu, mim:.lrem 
spraw zagranicznych, sze!cm Kan­
ce1ar,.l,1 SeJmu, sekretarzem &idy 
Paru.twa, J)OS!ern do Kra1oweJ l<a­
dy Narodowej J Sejmu, wiadomo 
na ogół każdemu. NatoITlJast już 
tylloo raczej wąsk1e greno o�ób w,e 
:że był on rownież Houo1 ow� 
Obywatelem Nowego Sąc.:za, m.i...­
sta w któ1·ym su� urodził, w któ­
rym ucz�;;zc�ał do szkól J gdzie 
Vi ro.ku 1921 uzyskał ,naturę w 
Il Gimnazjum im. Bole,ława Chro­
brego. 

Otrzymać hono1owe obywatel­
stwo root.innego miast.a - lo za­
sz.c.zyt szc.t.egómy. Do.znał go Sta­
ru;;law Skrzeszewsk.i w u...nati,u 
zast� JX)tożon11ch. dLa rozwoju 
miasta Nowego Sącza - &tOS1ła 
uchwala powzięta na w:.pólncJ se­
sji Miejskiej i Powiatowej Rady 
Narodowej w dmu 2.2 lipca 1066 r. 

jąc wład1.0m m1asta za wyi·ói.Hie­
nie, powiedzinł: - Czuję się sqde­
czaninem z krt.0i i kośct.... bo tkwt 
\O tum midc1e jakaś ta;cmna siła, 
która nakazuje tę ziemię kochać i 
jej służyć, oddać siły dl.4 jej chwa­
ty i znaczenia, cieszyć się każdym 
s11kcesem, ślecfzić jej rozkwit i pię­
kno .. .  

tliam 3ak wteLe te, Ziemi i miastu 
zawdzięczam; szkole podnawowe; 
i gimnazjum, nauczyciewm i pro­
fesorom - wspanial11m i ofiarn11m. 
a także koiegom, konspi'racyjnemu 
ruchowi mlodzieżu komun,$t11c.mej, 
ruchowi kulturalnemu, teatrowi, 
imprezom muzycznym oraz ośw,a­
towym. 

' Dwie były zatem miłości społe­
czne Stanisława Skrzeszewskiego: 
miłość i służba dla rodzinnej Zie­
mi Sądeckiej oraz miłość i służba 
dla dobra dzieci, młodzieży, oświa­
ty d szkoły. Czytał prasę pedago­
gic7..ną i nie przestawał myśleć o 
szkole polskiej nawet wtedy, gdy 
był ministrem spraw zagranicz­
nych. Gdy raz s-zedlem do gmachu 
minister.stwa oświaty. gdzie praco­
wałem, zauważył mnie przejeżdża­
jący autem min. Skrzc!;zewskł. 
Znal mnie z poprzedniej swej pra­
cy w ministerstwie 06Wiaty. Auto 
się zatrzymało, wysiadł % niego 
Skrwsl.C'Wski, po to... by podzielić 
się ze mną uwagą na temat pewnej 
publikacji pedagogicznej, z której 
te,.ami się nic zgadzał. Takich zda­
rzeń !"ię nie zapomina. 

Tę wysoką godność ofiarowały 
Mu władze Nowego Sącza w do­
wód u.tna.1'1ia i QOTqcej s11mpatu .za 
to, że piastujqc odJX)w1edziatne i 
trudne stcmow1sk4 Potrafił zaw��e 
znaleźć czas na troskt o Los11 No­
wego Sqcza, będąc niejako hon-0-
TOWtlffi ambasadorem Sqdec..:11zn11 
na stopniu centraln11m. 

.,Ilekroć zaszła potrzeba, sąde­
czanie znajdowali u N:iego uu-ów1,o 
zyczl1wość i pomoc w reahzacji 
swych zamierzc11, jak też .,erde­
czną radę i gościnnosć" - pisała 
ówczema pra,a, in1ormując o tym 
po.;ta 1ow1eniu !.ądcckich \\ ladz. 

St3l115-laW Skuc�zew�ki d <;ku-

Tę miłość i -łużbę dla rodzim1c�o 
mia -ta rozw.jal Stanisław Skrze­
::zewi,ki i bezpośrednio w różnych 
kontaktach z rodzinnymi stronami, 
1 pośrednio przez dzialalno:ić spo­
lecwą, szczególnie zaś przez dzia­
łalność w sekcji wari-zaw,kiej Klu­
bu Ziemi Sądeckiej, której był za­
łożycielem I wieloletnim prezesem. 
To pod jego przewodnictwem w 
kręgu działaczy wars1..awskiej �­
kcji Klubu Ziemi Sądeckiej opra­
cowano wst�p·1e założenia �ąde­
ck.iego „ek perymentu w dziedzi­
n ie kultury", uchwalonego w roku 
1972. Wyimawal zasadę, że miłość 
it przywiązanie do Sącza i Sądeczy-
1ny to !<łużba i pomoc, to mnoże­
nie wysiłków na rzecz jej rozwoju. 

Referując w oddziale stołecz­
nym PTTK genezę i założenie 
w�pomniane�o eksperymentu są­
dcckieg0 Siani ław Ski-zeszewski 
powiedział: - Im barri::-ie; ru: sta.­
r eję. im bart1 iej zb1iżam się do 
bram ho le},. t m bnrd ·ej doce-

Stanisław Skrze zewski, cz!ow1ek 
o szerokich horyzomach i wielo­
kierunkowych zainteresowamach 
społecznych, działacz państwowy i 
polityk, był jedinaik pr-tede ws-zysit­
kim nauczycielem. pedagogiem. 
działaczem oświatowym_ W swoich 
w$pomnieniach nap.sal: Gd11b11m 
się jeszcze rai "rod,ił, to Z()Stal­
bym jeszcze raz nauczycielem, choć 
wiem dokładnie, :ie :,est to cierni­
sta droga życiowa. 

Nie sposób w krótkim w-.porru1ie­
niu omówić tej Jego pedagogicznej 
pasji jako nauczyciela wiej,kiej 
szkoły podstawowej I szkoły śred­
niej, jako wykładowcy pedagogiki 
w i:zkole wyższej, jako faktyczne­
go kierownika komitetu organfau­
jącego dla dzieci polskich prz<'d­
sżkola, domy dziecka i szkoły w 
ZSRR w czasie II wojny światowej, 
jąko działacza Zwią'lku Nauczy­
cieMwa Po!sk,ie�o. jako d\'.rukro­
tnego minbt.-a oświaty w Pol�ce 
Lu row(' J. 

Bardzo potrzel:iujemy w,orów 
takiego oddania :;ię sprawie oswia­
ty i takiej miłości dusz dziecię­
cych, jaką repreLentował Honoro­
wy Obywatel Nowego Sącza, Sła­
ni law Skrzeszew>'ki. Jest jakimś 
niezrozumiałym niedopatrzen.iem, 
że wysuwana przed kilku laty 
propozycja nadama jednej :te �zkół 
Nowego Sącza im:enia Stani!-lawa 
Skrze:;zewsldego, nie zo�tal.a do­
tychc,:ac; zrealizowana. Cza:;, aby 
odpowiednie czynniki podJ(l'ly tę 
koncepcję na nowo; czas, aby wre­
l'<zcie pat.ronował którejś szkole 
rodzinnego miasta ten jego Hono­
rowy Obywatel, który i to rodzin­
ne ,woje m a�to, i młodt:ież, i 
szKołę pols� ą. i:.zcz.egóiną da17ył 
miłOtidą, Ezczcgólnie of:arnie im 
l';!UżyJ. 

Prof. dr hab. JAN SZUREK 



WIZYTA 
Niedawno gościła w $1.arej J,u­

b<>vni, na 7,apros:t�1,!e OV SZl\lI Sta­
ra Lubovnia, delcgtirja Zan.ądu 
Miejskiego zsrvIP w Nowym Sączu. 
Omówi'.lno najlstntnie ji;ze prnblemy 
zwi,1zane z fUl1kdonowaniem obu 
organizacji, P"djęto równie.t wstęp­
ne ustalenia dotyczące pr:�yi:7..łorocz­
n�o �1ywn Przy ja�nd na �·pra­
d:de, a także W) miany ucrestników 
w impreL..aoh o charakterze sporto­
wo-tucystye wym, S'l.koloni�wym Itp. 
ZSMP-owcy uc1.estnkzyłi w szkole­
niu aktywu OV SZM, na kt&rym 
wymieniono doświadczeni.a ł pre­
z<'ntowano inicjatywy podejmowane 
przez obydwie organl1.acje, Ni, c?ie­
le delegacji no\\ os�ctc-ckiej stał i,rz­
wodnic7,ący żM: ZS"'1P, Marek Ra-
fałowicz. (l-:p) 

RAPTULARZ 
Za1-z.id G111inny ZSMP w S1,ko­

wej wspólnie x Gminny u Ośrod­
kiffft KuJtury L.<>1·.g>1.nizował Dzień 
Seniora. Zarre··.entowano bogaty 
pro�ram arb styc;my, połącwny z 
wys�em kaTJcli re�iona1neJ W 
spotkaniu uc-.C'�lnic1.ylo 50 oi:ób, 
"'śród nich hvli dzial,icz(' ruchu 
mł'>dziE"i.OWE''10. I 

* 
Z lnkjaly \' v k•,mi Jl sp'>rtu I tu-

rystyki ZZ 7S!\TP SZNS-u re2!·t,·­
wo'l':ano 7.ai,Iad,'w� kolo TKKF 
�TURw. * 

W Szalowej (gmina Lużna) odb:,-
ł„ się programowe �ranie kola 
ZSMP. x udziałem przedstawi-cieli 
ZGm I ZW ZSMP _orax miejsco­
wyeh władz. Poruszou<> istotne pro­
blemy nurtujące tamtejsze środo­
wisk<>, tak� np. jak budowa drngl, 
dyskutowano rl>wnlet nad uspraw­
nieniem funl,cjonowanla gminnej 
organi;,..ac.)l ZSMP. 

* 
Jui w prz:yszł} m r<>ku N te1-e­

nacb w1zna<'ll0nych prz.es wład7A! 
mia•ta Krynica rws7..a ltudowa dom­
ków jednor<t<l.linnycb P>Gd patrona­
tem ZSMP. 

* 
D.dałający od miesiąca puy k� 

ZSMP w I>oł)rej r.espół poerj! śpN!­
wane, zapre7.entowal sw61 pr�am 
na W0Jew6dzki1n. Przegtądzie Ze� 
społ6w Mt1zycznych. Nle liczono na 
sukces, ale - jale ośwladcz�ł kłe­
rown[k z.esl}Ołu. Rogui-ław MazgaJ 
- przegląd dat Im 1.,·iele ctekaw:,ch 
doSwladc-zeń. * 

Vf !rodewisku słuźt>y lKlrowi.a 
rozpoczynają stę e! imina<:je kon­
ku�u o .,Złoty Czepek P*"1ęgniar­
ski", rozgrywan!'go w ramach •. Tur­
nieju Młod:r<·h Mistrzów Zawodu ... 

* 
Prez..v<lium gm•nne:j inftancji 

ZSM:P w Białym Dunajcu ustaliło 
plan pn�dsi<;w1i� na najbliższy o­
kres, 'l!atwierdólo materiały na ple­
narne posie-dze1 ie ora:,; !precyzowa­
ło tPrmln Gminucj Olimpiady Wie­
cl;,.y Rolniczej. * 

W Limano\\·ej Óbradował.a dt.iała­
j<Jca przy ZGm ZSMP Rada Miej­
i:ko-Gminna Oświaty i Postępu Rol­
ni< :ego. Posiedzenie J}Oświęcone by­
ł•> przygotowaniom do u-działu w 
gminnym eta,ple Olimpiady Wled ... ,v 
nolniczej. 

Redaguje Wydział Kultury 
i Propagandy Zarządu Woje­
v,ódzkiego Związku Socjali­
stycznej Młodzieży Polskiej. 
.'\dres zespołu: 33-300 Nowy 
Sącz, ul. Narutowicza 6, t<'le-­
fon 233-R:J. "" f':wn. 202. 

Ze stra:i:ą pożarną moi.n.a i trzeba żyć 
w .,.,godzie. Powód jest oro.sty: Ochotni­
cze Straiże Po.żarne posiadają w nowosą­
deckich wsiach w.icle remiz d oom6w 
strnżaka, które częstokroć są jedynym 
miejscem nadającym się na spotkania 
czy zebrania. Nie zaws?..e strażacy ude­
siępniają innym erganiz.acjom swote 
lokale - jakby ll:ie IJyło prtez sieoie 
wybudowane I będące ich własnośoi.ą, 
:na ogół jednak Ul'llW.li'Wiają na rozsąo,­
nych zasadach korzystau.ie ze swoich 
pomiesz�eń. 

Tak �tało się ,o.,;tatnfo w W A WRYCE 
- ma·łej WS'.i położonej na ut>oc:r.u dro-

wówczas :szansa na rychłe objGcie lo­
kalu p-i:ze.z RSW „Pra�a-Ks.uiika­
Ruch", li>owiem oddział gorlicki „Ru­
chu" zainteresowany je-st ;a,M.adanier.1 
nowych placówek. 

Gpi�any wy:i:c>j przykład to, nicstl,ty 
wyj�fkowy przypa<iek możliwOŚ<:i nlo­
ż�ia nowej placówltj kultury. Mówio­
no o tym na inauguracji roku kultu­
ralno -oświat9v. ego RSW „Prasa -Ksią ­
żka-Ruch". Wprawdzie proces Iikwi­
aacji klubów został zahamowany, ak: 
spolecma pQtrzeba rozwoju działania 
11lacówek „Ruchu" cz.y „Rolnika" ist­
n,ieje nadal. Wygląda jednak, że nacz.el-

Pomogli strażacy 
�- Gcybew - Krynica, do kt6rej au­
tobus przyjeidża dwa razy d:t.iennie. W 
centrum stoi Dorn Strażak.a, x duzą 
świetlicą i nie?.agospodarowaną „górą". 
Po lki.nych dysputach między straża­
kami a kołem ZSMP stanęła wreszme 
zgoda: Zarzt\d OSP pa.eznaczył po­
mic-szczenia „na górze" na klub kul­
tury ii m,i_�azvn. ,,Klub jest wsi po­
trzelm y, je$t tu dużo mlodyrh, a i mi, 
sOJTrti cl1�tnie tu przyjdzi1m111 - wy-a­
:r.U przeł onanie swoje i straż�cklej star­
S7.y zny sołtys, Franciszek Sint.a. 

Od decyzji do relllizacji jcd.uak jesz­
c1.e sporo drogi. Pomieszczen.ia na kh1b 
mus7.ą spdni�ć Clkreślon� wymagania: 
woda bi�':t.q, a, zabezpieczony magazyn, 
kraty chroni,1ce st0isko handloweA Te 
I ,ume drobne prace mu�zą młodzi 
wawrt.kowial'l'ie wykonać we własnym 
zakresie. Gdy im �ię tł) powif'd;de, jest 

nlicy gm.i.n :,pecjalnie ich nie keohają. 
Są klo.poty ze świadcze!i-iami na rzocz 
klubów ze strony Urzędów 81nin 
(dzforiawa, remonty, opłaty za ellergię 
.itp.) Są też przykłady wyraź,nej obojęt­
ności - jak w prz)-padku klubów „Ru­
chu" w Librantowej (gm. Chclmi�). w 
Roga<'h (gm .Podegrodzie), w Lubomie­
rzu (13m. M>'7.a11a Dolna) C'I.Y też w Woj­
n.'arOwt!j (gm. Kon�nna). 

lłobrodziejst, o korzystania z Fundu­
szu Rozwoju K·iltury om ja - jak na 
.razie wlę�sznść .k.lubów. Urz<:dy arbo 
nle mają pieniędq, albo rue 1.a bardzo 
wiedzą, czym jr. t Ft•ndusz 1 jak z nie­
go korzystać. A kluby boryk.!ją slę z 
brail<'•f'm gotówki... 

Al E:{Sl,NDf:R BEMBENH( 

Pokój, Przyjoźń, 
\Vspó·łrraco 

Pod t.;ikim hai<łem już po ra7. t�7.ccl 
w Nowotar:::-kich Zakładach Pn.er· · . lu 
Skór1.anego przeprowadzono kor>kurs 
wied7.y o Zwi't)zku Radzieckim. Orr.a· 
nir.atorzy - Zarządy Zakładowe TPPa 
l ZSMP roipropagowali konk'.trs 
przc7. zak!ailowy radiowęzeł, J}odah}c 
równocze5ni<" pytania elimi,nacyjne. 
Spo:fród wi-clu odpowiedzi, 5-osobowt: 
jury kic-i·owane prz.e7. Józefę Lubę wy-1 
brało 12 uaj]epszych, których autnraJ 
zakwalifikowani zostali do pól.finału. W 
rozgrywce finałowej wystą.pifo 5 U" 
czestnłków. w t:pm trzej p.ł'&eowniCN' 
za!kład� oraz cl:wóch uozmĆ!w ee.ko• 
ły przyzakładowej. Finał odbył się w 
zakładowym Domu Kwtury NZI'S 
.,Podhale", przy li<'znie zebranej pw­
bliczności. i był jednym z akcentć, •N 
obchodów 66 rocznicy wybuchu Rewo-· 
lucji Paździornikowej, Pierwsze miej­
sce i główną nagrodę w postaci doii­
nansown.nia do wvdeczki po<"iąi:(iem 
przyjaźni 7.ciobvla Z11za1111a BaTanow• 
ska. Drn.git> mi-eji:cc i radioodh:ornik 
tranzvslorowy - Mat irj Zamojsl,i, zaś 
miejsce toccif' i n��rodc. w postaci ze­
gal'ka - Jan Watycha. 

Nl'le,-··orty ,, recz:"ł li przedstawicinle 
cl:, r kcji i KZ PZPR. Miła atmosfera 
b, lu w chiż"j mierze zasht?.ą zesoolu 
.. Jnter-lVTn:-ik", towa-r.r.y�ząccgo konkur­
�owym ro:zgr) wkom. 

W sali widowiskowE'j ?DK zorganf� 
7.0\\ano tei v. r�tawę poświęconą kul­
turze ZSRR. Ekspoi.atv pochod,r.:Jy z 
pr� wat,nvch rbiorów rzłonków zakła­
dowej organizncii TPPR. 

ANDRZEJ RUT 

NZPS „Podhale" 

Lk;i;ne występy w kraju, zagraniczne 
�ukcesy, piękne, bogate stroje, barw­
ne pary wirują.ce w rytm skocwej gó­
ralskiej. lachowskiej czy zagórzańs,kiej 
muzyki - to powierzchowny obraz ze­
społu regionalnego, który jawi się prze­
cl.ętnemu mieszkańcowi Now{łsą-dec­
kiego. Zespołów tych jest wiele w n.a­
uym województwie, bo tylko samych 
„dor06łych" prawie osiemdt.iesiąt. Z 
rza,dka mów.i się natomiast o kh pod­
ńawowych problemac-h. A tyci, wcale 
nie brakuje. Radzili nad tym ostatbuo 
kierowolcy zespołów działających ttod 
patronatem ZSMP. 

Zespoły regionalne „od kuchni" 

l"o pierwsze: w co t:.Gra.ć Jud1,i? Ja­
sn.e. że w stroje, tylko �e nie wszędzie 
za.�howały się w d<>mach ubiory kdo­
we i ct�to trzeł». kupować nowe. A 
� kosztuj, sto i więcej tyJięcy zł.,_ 
tych dla jed.uej pQ.ry. Sama tyl:co pa­
ra butów to wydatek 8-15 ty1. złotych. 
Trudno jest też zdobyć sukno czy płót­
no, jeśli samemu choe sLę zabJ.-a� za 
szycie. Wysta1·czy teraz pomnożyć te 
koszty prze;,; 30-40 osób taflczących 
bądi grająe;ych w kapeli, by uz.mysł-0-

wit sobie, jakl majątek nosi na sobie 
zespól. Skąd brać tyJ.e pieniędzy? Ani 
administracja państwowa, ani organi­
�je spo.lec�e czy kulturalne patroou­
]f\oe zespołowi .nie mogą sob.ie pozwo­
� Nl tak duże wyda·tk:.i, mogą tylko 
�ciowo pomóc. Sam 7.aś z�pół wy­
stępami musi zarabiać przez w1e1e lat. 

Sprawa koleju.a. booaj n.aju.tot.u?j­
si.a: kapela. Nic z�p6ł nie poradzi r,::i­
w�t przy pomocy protektorów, jeł;l1 · 
brakuje grajkew do kapeli. A trady-::je 
rodztinnego grani.a zanikają w wielu re­
gionach. Skompleto\\anie kapeM to P6-
waaie pr7Rdsi�wz.ięcie. Jej członkowie 
po,cłtodzą nieraz z kilku miejscowości, 
co przeszkadza w systematycznym pro­
wadzeniu J)rób. Do teg� dochodzi ko­
lejny brak: instrumentów. Niewielu 
jest w wojewódz1.wie młodych lutni­
ków, potrafo,icych wykonać basy czy 
skr:t.ypce w tradycyjny sposób. A wte-

Recepta na dobry klub 
01...Tes jesienno-1.imowy na wsj cha­

rakter-yzuje się WZln<Yroną działalnością 
społeczną, a szczególnie oż.>wiają się 
wiejskie kluby. Ilekroć podejmujemy 
temat d71iala.fnoŚ<'i kltmów nA wsj, ma­
my J)ewien niedosyt: zawsze powtarza­
ją się te same problemy i kłopoty cl<>­
tyczące bazy. braku spnr.ętu klubowe­
go, środków. a ost.atn.io nawet d-zia­
łaczy kult-ury. - Ozy tak j«-st wsv.ę­
dzie? Czy tak bye musi? Skąd wziąć 
rcct�ptę na dobne funkcjonującą pla­
cówkę kultul\y na wsi? - Z tym py­
ta11iem zv.'Tóciliśmy się do Ja11111y Gur• 
gul goopodarza klubu „Ruch'� w 
Stroniu, gmina Łukowica. Kiub ctziala 
jua 15 lat i naJe:i:y do najlepszych w 
gminie, wysoko oceniany jest też w 
pionie klubcf>w „Ruch,; w wejcwódz­
twie. 

- .;Dobrą działalność klubu zawdz��­
czamy l<>mu, że staramy się wokół rtie­
g<> z�roma<lzić wsr.v�tkich: diit•ci. mlCl­
dZi{.'� , starszych·. Dlatego .sr.cr-oko 

w�l,Jóldzialamy i miejseową szkolą, ko­
łem ZSIVlP ora,z takimi or.gan,izacjami, 
jale KGW, OSP czy LZS. Duv,o poma­
ga .nam GOK. W 11asz.y,m klubie j�st . 
miej.sce dla wsz� st kich, któl'z.y p,ooytec:r.­
ule i cieka,l'Jie ehcą spędzić C?..as wol­
ny. Organizujemy takie iimpre-t:y i pr<>­
wad:dmy takie zajęci.a, które eiei;zą się 
duil:y,m wz.?ęciem wśród mies-,,kańców 
wsi; a pr:,;y tym wyni,kają z i<'h zainte­
T('S()Wań i wewnęt1'7.11ej p0trzeby uczest­
nictwa. 

Od 1978 r. działa przy klubie izie­
cic:cy teatr lalkowy „Jarzębinka" 
di,ioci bard"° lubią naśladować doro­
słych aktorów. cieszą się :r. kaiidego wy­
S�!DU, a przy tym dużo !rlę n.a:.1Czą. 
Mam� tra<iycje w ci·1.ialah1ości tea·lraJ.­
ne:j. D:t.iiala też zespół „teatru przy ka­
"I,\ ie", w którym uczestniczy rul<>dzie:i: 
starsza, podojmują.ca bieżące problemy 
z iycia wsi. Obecnie p1Jz.ygotowuJemy 
sf)(>ktakl pt. ..D,·lemc'ty chłopa iod:d­

'wego·•, który przedstawlm�· na ogólno-

dy koszt .iru;lnunenlów waha się ed 
kilkunastu cio kilkudt.iesięciu tysięcy 
złotych. Aby cllociaiż c;z.ęśeiowo pod,­
trzymać umiejętn-ości gry na instru­
me.ntacb ludowych, przy zespołach re­
gionaln)ch „Kasirtianie". .,Orawa,., 
.,Spisz" prowadzone będą systematycz• 
nie zajęcia gr·y na tychże ins4rume� 
tach dla dzieoL Pom-Oeą organizacyjnił 
1 finansową będzie sł�ył Wojewódz.ki 
Uniwer6ytet Robo,tniczy ZSMP. 

Nie brak tylk<3 lu-dti. Są 7.awsze chęt­
r� cło tal'tc'l.cnia i �piewania, p.amiGta­
jflCY (Xi lli.tie(;ha melorue i tai1ce pr?.e­
k:17..ywane pr.1.ez starszych. 

Na tym m1l<•i.y opierać nadz.ieję, że 
mimo pn;eszkód losy ze:;polów xegio­
nalnych moi.na Il\ idzi<•ć raczej oplvmi­
siyc7.llie. 

(A. B.)) 

polskilJll prz.egląd>1ie w Tarnowie. Ist­
nieje przy klubie biblioteka i czytel• 
nia prasy, co mic-siąc przyjei,dża kino 
objazdowe, organizujemy \'ll'ieczorki tą­
neczne, dużym zalnterernwaniem cie­
szą się spotkania z literatami, podr.:,:i;­
nikami. Co roku na gminnych prze­
glądach klub0w 1Jri>zentujemy obrzedy 
i tradycję ludową - przygotowaligmy 
pro.gram oparty na da,vny�h obyozajach 
weselnych. zaręczyn I ocepin. 

Mamy lclcwizor kolorowy. wt.mac­
niacz ,,Eltron" radio stereo, magneto­
fon. adapter, rzutnfk i szcre.� gier klu­
bowych. Nill."t tego sprzętu nam za dai·· 
mo nie dał. e>tnymallśmy � za a�­
tywność młodzieży. szczegMnae z kt'.lł 
ZSM!\ biorącej udział w r.ózny..oh kon• 
kursacl, i przeglądach ltU'lturalnycb. 
Mclll"bY'mtY o proa.ektori:e filmowym t 
remoncie naszej piac6wkl. 

\V.ier!lymy, ze nam lJl1ę po\'(iedzie. 
Wszystko zaleiy how.iem od do}?l"ej tir 
tmos!er-y w klubie, od skupi� w"' 
kÓł r:iiego ludzi zainteresoW'aI1}'ch dzJp,, 
ialnośoią 1'.ulturarrui i pu.ek� ięf), 
io wal'to co.ś ro1>ić dla siet5ie t śrofiq,> 
v.�iska". 

WtĄDVRAW urwĄ 



R O Ż N O W I E  
Przypadek działającego od dwóch 

i pól roku kola ZMW w Rożnowie 
jest pouc;,,ający. W roku 1981 był 
chrż.y zapał. Na z<"branie organiza­
cyjne przyszło około osiemdziesię­
ciu młodych osób. Do Zl\1.W wstą­
piło \vtcdy nieco ponad dwadzieścia. 
Dalsze funkcjonowanie kola było 
swoistym fenomenem. Nigdy nie k-0-
rzyste.lo ono z. pomocy Zarządu Wo­
le,vtx:h:kiego czy innych instancji 
Z.MW! 

Rożnowska młodzież uznała, że ze 
wszystkimi sprawami może poradzić 
sobte sama. W pewnym momencie 
okazało się to bl�dem. 

Od imprez rozrywkowych, wycie­
czek, rajdów, biwaków, I innych po­
czynań spuchnięty jest zeszyt pre­
tiokołów. Przeglądałem go na ostat­
nim zebraniu kola - 13 list.opada 
br. Czł'ta się z przyjemnoocią i za­
zdrośćią,: ileż oni potrafią I ile zro­
bili. 

D�z.eg-0 obecnie osłabła prężność 
kola'! Wszyscy są zgodni Od pewne­
go c.za·su naczelrilk nie wydawał xe­
;woleń na organizowanie dyskotek. 
Jedy,n1m motywe1:11 oomowy t,yi 
argument (?) c „Tylko alę bawlcie1'. 

Loco Samborski 

nocy lampa 

nad ziemi stołem 

diiurowym sitem gwiazd 
sr:�!Ną liście 

Y4em'.t•we 
� ś,w:,.illłe k.&ięiyca 
w k�nne d�bany 

ndewa Clbłea strumieni 

wiałfa peoiene 
otł1tm1wła w stotlołach 
niemy lot nietoperza 
granmewq jej nagość 
odsłania 

Zdzisław Sawicki 

Czy naczelnik znal działalność kola? 
Z pewnością nie, bo w innym przy­
padku nie przeszłoby mu przez gar. 
dło takie stwierclze.nie. Czy naczel­
ni'k jest c:r.lowkkicm kompetentnym 
do profilowania dzialaltJości kola 
ZMW"? . 

Dyskoteki są ważue, bo w ZMW 
jest młodzież, a młodzież ma ochotę 
p-Obawić się. Zm(lczenie po gospo­
darskich zajęciacl1 nie jest przeszko­
da dla dziewczyny czy chłopaka, 
którzy przecież chcą iść na tańce. 
A dyskoteki przynosiły - niewielki 
wprawdzie, ale jednak .....:. dochód. 
P<YLWalał on na organłzo·wanie raj­
dów i wycieczek. 

Odmowy i1aczel..aika zniechęciły 
młodzież. Nie przyszło jej do głowy, 
aby odwołać się do czyjejś pomocy. 

W taki sposób po1m1ażają się za. 
stępy obojętnych i sfrustrowanych. 
Na te zastępy narzekał ten sarn na� 
cze! nik, g,dy usiłował przygotowywać 
czyny społeczne przy tak!iej c:r.y in­
nej budowie. 

Na szczęście nie i,.•szyscy mlod?..i 
zniechętlli się zupełuie. Przybywają 
te-.i nowi; niedawne jeszcze dzieci, 
młodsze siostry i bracia, na,bierają 
rozumu i lat. 

Fot. M.'\RElt BIESZCZAD 

Piszę ten t€'kst ku pnestrodze i,n­
nym kolom ZMW, a także uru:dni­
ikom, którzy zechci�iby Ingerować w 
działalność kół ZMW ,w lli<"Odpowie­
dni sposób. Administrowanie erg.a.ni­
.z.acjami młodzieżowymi to śmierć 
dla organizacji, to także kula u no­
gi u,rzędni,ków i unędów. Dla v.�p6I­
inego interesu wi-uniśmy wys-fr-Legać 
się takich sytuacji. 

MIECZVStl\W ślĘZAK 

Od redakrji „Dw1ajca"1 Troc:hę 
nas d:t.iwi, że zakaz organizowania 
dyskotek m�że być powoElem opu­
sz;c:z.enia rąk p-rzez aktywistów ZMW 
z Rożnowa. Wydaje się to zby,t wą­
tłym argumentem dla potwierdze­
nia poważnego zarzutu, r.e naczelnik 
WJiemoźliwiał działalność kola. Do­
wody, że młodych niełatwo znie­
chęcić, ze stać ich na wiele inicja­
�wy i mądrego, aktywnego działa­
nia - znajdujemy pn.ecicż co ty­
dzień na kolumnie „Młodej Wsi''. 
Dlaczego zatem w Rożnowie dzieje 
się inacw.j? Dla porządku dodajmy, 
że właśnie objął urząd w Gródku 
nowy nac-iclr: 'k ... 

• 
s1czan 

• 
a Jestem 

�cnice są rolnikami, mają tu.taj 
dziesięć hektarów. Siostra pra· 
cuje w sklepie, a ja w wiejskim 

dOmu kultury. Brat uczy się z.awodu 
elektryka,  chociaż mu to niezbyt od­
p�>r.iada; tak wypadło. Najmłodsza 
wybiera się do szkoły podstawowej. 
I to w skrócie wszystko o mojej 
rodzinie. 

Przed dwunastu laty cieszyłam 
się, te ósmą klasi; kończyć będę już 
w mowej l!Zlkole. Na uci.escz.e 1Się skoń­
czyło. Może doczeka tego S'ioslra. 
Mnie i tak się udało. Jakoś tui po 
matur.ze zorganizowano w Nowym 
Sącza studium zawodowe dla pra­
oowników kultury. Utrzymało aię 
t.rzy lata: wystarczająco długo, przy­
najmniej dla mnie. 

Od tamtego czasu pracuję, poma­
gając kształtować „ludzkie dusze". 
Ą rocie tak mi się tylko wydaje. 
Kto wie, czy one nie kształtują 
b 1rdz'e1 mnie ... 

Tro...hę studiov. alam. Cóż z. tego, 
jeśli uc1.dnia była w Cieszynie. Do­
jeżd.i.anie oJtazało się za trudne. 
Wtedy również miałam wiele prze­
żyć natury bardzo osobisteJ. W re­
zultacie najpierw z.rezygnowałam a: 
nauki, potem z małżeństwa. Przy­
pus:z.cz.am, że nie na stale. Ani z 
jednego, ani z drugiego. 

Mój dom wdrapał się na górkę, 
dlatego codziennie widię dużą pła­
iu.czyznę jeziora i wzniesienia na 
brzegach. Za tymi pagórkami jest 
$wiat większy od mojego: Pacyż, 
Londyn, Rzym, Tahiti. A ja jestem 
tutaj. Od urodzenła, do śmierci, w 
którą nie wler.z.ę. Czuję tę odległość 
od siebie do ludzi. Ona wynika ze 
mnie. Nie, nie to, żeby mnie me lu­
biauo. Parę osób darzy mnie nawet 
sympatią, powierza tajemnice. Bo 
słut;hacze,m jes>t:ern dObrym. 

Mój wielki śwl:rt jest nad jezio­
rem, 112d Dunajcem. W do nu kul-

tw:y i we własnym domu. W tych 
kilku wsiach, gdzie mieszkają lu· 
dzie, dla których nie jestem obca. 

To prawda, nigdy nie byłam sza­
lona. Nie okręciłam się nikomu na 
szyi ze szczęścia i nie fiknęłam Jro­
:r.iołka x radości. Rozsądek siedzi 
mocno na moim karku. I może je· 
szcze obawa, mo-.i:e jeszcze osti-oż­
ność. Sama dobrze nie wiem. 

Oba wa - tak, cho6by przed tym, 
że z.a rok albo dwa zapomnę, jak 
się krzyczy z emocji. Są ludzie, 
którym podoba się moja dost.ojna 
powaga, moja godność nieruchoma 
i oszczędny gest. Popłakałabym so­
bie w szal, tylko nie ma kiedy. 
Prata - dom - praca. Czasem 
urlop. Ostatni spędziłam w poci:igu, 
jadąc przez obcy kraj. Takie po­
tna wanie ziemi prz.ez szybkę. 

Czasem myślę: dlaczego jestem 
ju� dorosła? Precici. lat maom tak 
a1ie<wiele ... 

' 

"1\0YJIĄ: 
DANUTA WNĘI{, przC'wodni­

cząca kola ZMW w. Lipnicy WiPl­

kiej „Murowaniey", pracująca w 

szkole i gospodarst·wie rodziców. 

Keło ZMW dziala u nas około dwóch 
miesięcy. Dotychczas w,rremontowali­
śmy świetlicę i wymalowali ogrodze­
nie. zorganizowaliśmy już dwa wiec:t.or­
ki taneczne I dwi,e d�skoteki. Po „An­
drzejkacłl" przygotujemy na Sylwestra 
pnedstawi:eFJ.ie dla całej wsi, ukazujące 
jeden z orawi::kich obi:zędów. Od mło­
dzieży z mojej wSi można wymagać 
większego zaangażowania ,i zrozumie­
nia dla d:L.iałalnoŚ{;i koła,choćpowodów 

do narzekati nie ma. 

TADEUSZ RUCZl{OW 1CZ, prze­
wodniczą.cy Zarządu Gminnego 
ZMW w Jnbłonce. 

Uoalo nam lilię rozpoc�ć budowę � 
dionu, baNi7.o w Jabłonce potr.z,etmego. 
ByI,i.śmy ież współorganizatorami gmin­
;nycll dożynek. uwa.iam nawet, że ta.­
k>ie dożynki możemy pFzygot.ować sa­
mi. Więcej mogę powieezieć o brakach; 
w Podwilku i Lipnicy. Malej brakuje 
klubów, w Orawce - są kłopoty z da­
chem na l:llubowym budynku. GOK po­
sia<la wpra wdzJ.e d,wa projekitory fil• 
mowe, ale obydwa zepsute. Nie podj� 
Jii..my jeszi.w.e pra� spolecz.nych pr:t.Y. 
ęrogach, a stan wielu je.st fatalny. 
\Jr�d Gminy patrL.y na naszą działal­
n4>ść ra<:rej_ obojętnie. W �ie rozmów 
wszystko da się 23.l.atwiG, ale niestety 
kończy się na gacianiu. 

Notował RYSZARD POPARDOWSKI 

KRONIKA 
W ł'.,ososinie o,,Inej je.st już po 

7.jeździ'e gminnym ZMW. Poprzedziły 
go walne zebrania kół w Tabasz.o­
wej. Rąbkowej. W�cach Dol­
QYCh, Z8R w Tęgooor-.cu. w %jeździe 
uczęstniczyli prz.ewO&I1ie2,ąOY ZK 
ZMW - Leszek Leśniak ora.z Jan 
.Basta i pned."!tawi'eiele �<h g;mln­
nyob z naczel�em Wl.adysla.wcm 
.Ka.rJJier7.em. Przewwnłcząaym ZG 
.ZMW zosta!ł Ad.am Bieniacld. n.au­
cz.y<:ied z mieJsł<>wej Sl'llkoły pod.<,ta­
wowcj. 

W Grybowie miało miejsce spot­
ka.11ie prac.-ov. ników i aktyw11 Zl\'IW 
z przewo.dnicząc�m Z:X: ZMW, Lesz­
kiem Leśniakiem, sekretarzem KW 
PZPR, Januszem Tomalskim i 1e­
kretarzem WK ZSL, F..dwardem No­
wakiem. W dyskusji podejmowano 
51.Prawy kampanii 1prawozdawczo­
wyborczej w Związku oraz bieżące 
problemy spolecw<>-polityczne. 

Zebranie sprawo:z.dawc2<1-wybo,rc1.c 
ZMW w Podłopieniu wybrało po­
nownie na przewodnic1.ącego Józefa 
Puchałę. 

W Grybowie odbył się zjazd 
gro.inny. Udział wzięli delegaci z. 
Grybowa (GS „SCh"), Polnej, Stró­
ży. Starej Wsi i Gródka. Przyjęto 
plan pracy na następną kadencję 
oraz uchwalę, w kl;órej m. in. zo­
bowią;,,ano Zar:r.ąd Gminny do pO(l­
jęcia działań umożliwiających jak 
naja,zybsze oddanie Domu Ludowe­
go w Starej Wsi młodzieży oraz 
udzielenie pomooy w uru<11-0mieniu 
świet.Iiey w Stróżach. Nowym prze­
wodniczącym ZGm. ZMW został 
Ja.n Krok, pracownik N'OPR. 

,.MŁODA WIES": redaguje ze­
spół; adres: Zarz,1d Wojewódzki 
Związku Młodzieży Wiejskiej, 
ut Jagiellońska 21, 33-300 No­
wy Sącz. 
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YIJlp_rosil� nas; 
e Są�l«ł Rada M!ejska Patrio­

tyomego Ruchu Odrodzenia Narodo­
wego na :r.ebra.nie spra.wozda.wo:tA>­
wyborcT.ie; 

e Pr.zewodniozą.ey Mic,jsk=legG Ko­
m1t�a From·a Jednośct Na.rodu w 
Gorlio-'Oh DII W'Oo-zysłe J)OQl,edzeme 
plenarne; 

e l\ficjsld,e Kolo ZBoWd> w No­
wym Sąon na zebra.nie stałuwwe; 

zesem W.iclkopolskiego Sł.owa.r.r,ys.ze­
llia RóżdiJkarzy, J. Luor.akkm; 

e Klub Międzynarodowej Pra.sJ' 
I Książki w Za.kopa.nem na prelek­
cję o Wojsku Polskim w walce s 
bandami na terenie Podhala (T XII). 
rc.eitaJ piosenkaTsld Jana Jakuba 
Należytego, (16 X.Il), spotkanie s re­
da.kwrem Bronisławem D.leślakiem 
(19 XH) ora.z na wystawę malarstwa 
na szkle Magdaleny Ma.ruean-Glł­
dek; 

• Sdoolny Klub S�wy przy 
8't.k&le Podstawowej or 8 w Nowym 
Sąon na łurnłeJ piłki s11atkoweJ 
dzi.ewcząt I cblOJ)(:ów; 

UMOWA 
W uowooą<leokim hotelu ,,Pa.n-0.ra­

ma" odlbylo się n!ecoozienne s,potk,,­
łlie: po'4>isaa10 porozumienie międzJ' 
Radą Głów.ną Zr:re.'lC!enia Ludowe 
Ze51)0ły Spc,rtowe a S�t Cll\lb 
.,TRAKTOR" Oberwie;enlhal {NRD). 
Podpisy pod urnową zł<Xiyli: ze stro­
ny gości Werner Laden, Bemd 
Fx�e ,i Diete.r F-is�her, z pol.siciej 
zaś - Jan Gxyźlallc, Józef BGrgOtslt ł 
Julian Ja,wonz.. 

Umowa ma sru.iyć 11'.acieśnieniu 
więzj przyjaźni m.ięde.y wi�kimi 
sportowcami Po3.s1ci i NRJD. Obie 
stlrOll'ly będą po,pierać i rozwijać 
współ.pracę w :z:allcresle kuM,xry fi>zy. 

cz.n� i sportu J)Oł?rz�: 
1. wymianę przedstaiw.icieli, spor­

towców i działaczy LZS oracz SC 
.. Tir;rl;:toc'" Ooorwieseflltha'1. 

2. organizo,wanie ob=ów i U.Wo­
dów sportowych :i: udziałem wir j­
skich siporlO"i�ÓW l)Olstk.icll ( nie­
mieckich, 

3. wymianę informacji dotyczą­
cych s.pr-aw tkUJltuxy !izycuiej i spor­
tu, 

4. infonTlO'Nanie o osiągnięciach 
polsllcic.b i niemieckich spor,to,wcó.w 
wiej&kich. 

S7..czególlrul uwagę ZIWr� na 
wymia41ę eki,p na.rcia�<ic-h. 

Umowa obo�ywać będzie pmez 
pięć lat, moo:liwc je,st je,dna>k jej 
przedłużenie. 

9 Klub Międzynarodowej Praey I 
Książki w Nowym Sączu na społk&­
nł11 li przewodniczącym Wojewóch­
klej Rady PRON - Jaoem TurktiefllJ 

e Gminny Ośrodek Kulłul'J' w 
Czarnym hnaJcu na impreirę • 
� ,,Bnia kulłuralnc-ośwłatowe­
g()••; 

Pożegnanie lata 

• Klllb Technika NOT oa 111Poł­

kanl,e sądeckich radiestetów li pre-

e Za.n:ąd Wojewódr.kł P'ITK na 
uroczystości Jubileuszowe 110- leoia 
zorganizowanej turystyki gól'IJkieJ. 

Jak donoszą nam z Wojewódzkiego 
Zrzeszenia Spółdzielczości Pracy 
,.Start", zwycięzcą imprezy sportowo­
-rekreacyjnej ,,Pożegnanie Iata" z.osta­
ła droży.n.a w „Kalbutu" Nowy Sąc-z 
przed reprezentacją SIM Nowy Sącz 
I „Meblometem" z Mszany Dollllej. Z 

kolei w tegorocznych rozgrywkach sp 
dzielc7.ej ligi p.iłki nożnej pro'W<ldzą :. 
wodnicy ze Spćldzlelni 06rodnlc� 
-.Pszczelarskiej z NowegQ Sącza pri; 
„Meblometem" z Mszany Dolnej i „B 
dimatem" Nowy Sącz. 
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o W I E S Z C Z E N I A 
Prawomocnym or<zeozen,iem Kdeg.wm Rejonowego d.s. Wy6Grocz.eó przy Naczel­
ni.ku Miasta Nowego Targu w Nowym Targu, z dnia 28 wneśnia 1983 r„ nr rej. 
SA Il 6120/770/83, Andrzej Bańkosz, IYD Andrzeja, aroth,. l'I.IX.1951 r„ zamieszkały 
w Sromowcach Wyżnych 116, obwini.Qny o to, że ci.'14.ll 23 lipca 1983 r„ o godz.. 17.30, 
w Sromowcach Wyżnych, będąc w stande nietrzeźwości, na prz.ystani flisackiej 
w Kątach, -wspólnie ze swym bratem Fra:nci.s:zkiem zakłócił spokój i pe,rządek pu­
r,licz.ny pne:i: wszczęcie bójki z Józefem Głodkiem., używając ?l'ZY tym szeregu nie-­
przyrzwoiitych słów, a zajściu temu przyglądało s.ię ki:lkanaoo!.e osób, w tym dxied. 
i turyści - został uznany winnym popehlienia zanucanego mu c:iynu, stanowiące­
go w,krr<>czerl'ie z ari. 51 ł 1 i 2 ustawy z dn. 20.V.1971 r. (Dz.U. nr 12, po%. 114) 
i na podstawie tego przePisu wymierzono m• Jako karę :r:asadniCZll VSyWDę w wys. 
15.000 llł. z zamian� w ramie jej nie.zapłacenia na 50 dni aresztu za.s.tępczego, pnyj­
mując 1 d7.ień airesztu za rownoważny grzywnie w wys. 300 zł om jako karę d.­
datkowlł podania orzeczenia • ukaraniu de publicznej władomośef �Ił og,losze­
nia w tygodniku ,.Dunajec .. , na koszt obwinionego. 

Ponadto orreczono zapłatę kosztów postępowania w wys. 150 u. K-8695 

Prawomocnym orzeczen.iem Kolegn.wn Rejonowego d.s. Wykroczeń pn, Prezyden­
cie Miasta Nowego Sącza w Nowym Sączu z drlia 25 październik.a 1983 r., nr rej. 
1389/1300/83, Eugeniusz Poręb&, syn Józefa, urodz. 10.XII.1960 r„ zamieszkał:,' w że­
Jeżnikowej Wielkiej 113, obwiniony o to, że dfllia 14 sderpn.ia 1983 r„ o godz. 15.30, 
w Starym Sączu, w bane„Szalas", będąc w stanie nietrzeźwośoi wszcz.ął awanturę 
z Janem Terleckim, bil się z nim .i używał słów wulgani.ych, a Po111adto w tym sa­
mym drlliRl o g<>d:.1. 21 w Starym Sączu, w restauracji „Staromiejska", będąc w sta­
nie nietrzeźwości wszczął awanturę z personelem, donośnym głosem używając słów 
wulgarnych, został u=y winnym pope� zarzucanych mu czynów, staru:>wią­
cyeh iw!lor<>=enie z arl. 51 § 2 KW i na podstawie tegoż przepiS\I. wymierzono m• 
jako karę zasa.dnlczlł grzywnę w wys, 20.000 :i:I, z zamianą w razłie jej nieśdągalno­
ści na 4-0 dni aresztu zastępczego, przyjmując 1 dzień aresztu ut równowamy 
grzywnie w wys. 500 :d ocacz Jako karę dodatkowlł podanie orzeczenia • ukarani• 
do publfozoeJ wiadomości droglł ogłoszenia w prasie na kos7,ł •bwlnionege. 

Ponadto � !1'.8pl.rtę kooz,tć,w postępowania w W)"&. 150 2lł. K - 8698 

SZCZĘSLIWIB !kojarzy malteństwa 
biuro matrymonialne •. Mazury". 
8Is:r;tyn S. akry\ka 3'36. 

NOWY 8ĄCZt - Zoologic.my no­
wootwarty s.klel) przv ul. Dłu­
gosza • zaprau.a od t-l'r. 

1'-59290 

SPRZEDAŻ 

FlAT 12'P, lffl r. do r�mont.u -
llipr,iedam. SzplLk, Nowy Sącz. 
Bronle�ego 18a/1L 

ZGUBY 

STAWIARSKI Marek zam. Labo. 
wa 1'36 zgublt załącznik nr 1606'1'7 
na lf&kup paliwa. nr. reJ. samo­
chodu 8008 wydany prze% Urząd 
Gminy w Nawc>jowej. 
OSIKOWICZ Stefan zam. Nowy 
Sącs, K�lowtcza 11 zgubił decy­
zję nr 509 z dnia S.I.198i e wy­
konywaniu rzemiosła w zakresie 
91>rzątanla wnętrz oraz W}'twaNa­
nla pantofli 1 treJ)6w wydan11 
prze1: Ur'!,ąd Mlejsk.l Wydzlal 
Handlu 1 Usług Nowy Sąc,: cit"1!% 
pieczątkę o treści: Wytwarzanie 
PantOfll l TreJ)6w Stefan Ostk0\9-
lcz. Nowy Sącz, Karłowłeza u .  

D-8�1 
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Wojewódzki Związek Spółdzielni Rolniczych „Samopomc 
Chłopska", Zakład ObrGtu Artykułami Przemysłowymi 

i Spożywczymi w Novvym Sączu 
uprzejmie ząprasza PT. Klientów w dniach 

od 28. XI. do 1. XII. 1983 r. 
do sklepu nr 1 BRANŻY MOTORYZACYJNEJ 

w Nowym Sączu, Rynek 26, 

w którym prowadzona będzie 

wyprzedaż części zamiennycl 
do motorowerów i motocykli starych typów 

jak: motorowery „Żak", motocykle: ,.Junak", ,.Gazela,. 

,.SHL" ,.Panonia'' 

+ 6 samochodów ma1·ki ,,POLONEZ" - cena 779.000 zl 
+ 10 samochodów marki „DACIA" - cena 587.000 zł 
+ 8 samochodów marki „FIAT 126P" - cena 250.000 zł 
+ oraz wysokie nagrody pieniężne BEZ OGRANICZEN 

Kolektury T0talizatora przyjmują kupony tylko eo piątku, 2 grudnia. 
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Plt'\'fEK 

6.00 TTR - up.awa rośli.n„ 6.30 TTR 
- mccha.11iz.ac,i.\ rwnict\\-a, 9.20 Film 
dlc, 2 ;J1ni.a.ny „Grresvny żywot Franci­
�:!; ... a Buły" llim ptodukcji pols'..ue_i. 
ll.1.h.J .,W<i.tól ml<S" - .,Kto ty jestcl?" 
11.55 Krajobrazy Polski, kl. IV - Kra­
ków . 12.50 Praca - techntk.a, k!l. 1 -
1111.:>j ma'1y sa,moch-Odzik. 13.30 TTR -
cb.?-mia. 14.00 TTR - biologia. 15.2.'i 
NURT - W)'(:howa;n.ie pn:odszkOlne i 
o..iu.cz.a."'l.ie początkowe - o dobrej u­
bawie w pr:ted.<;zkolu. 15.55 Program 
ónia oraz film aui:mowany „Oto Sba­
doki". 16.00 Dla miody-eh widzów -
l:)ncyklopc.-dia TOC - koomos. 16.30 
Dla d:t.iec.i - ,,Piątek z painkracym". 
17.00 Dl.ie.n.nr'k. 17.15 „Renoi.ści ni4:dy 
nie mają czasu" (4 i 5) - ,,Pilany ma­
tryIDO'Ilialne''; .Plama na honorze" -
serial Obyczajowy prod. NRD. 18.05 
Koddk:s drogowy - godz.ina „Zero". 
18.10 Kronrka. 18.40 Roh1i,cz.e rozmowy. 
'i8.50 Dobranoc. 10.00 Reportaż f.ilano­
wy. 19.30 Dzienn:k. 20.00 „Monitor rLą­
do.vy". 20.30 „Gneszny iywot Fra.nci-
11Zka Buły" - film prod. polśk:iej. 22.15 
D.dennik. 22.35 Pro,gra.m publky,stycz-
11y. 23.05 „Wiec1..br satyry radzieckiej" 
- v. ickm L�o li-terac'ko�u7.y=e opar­
te :ia ,,-soołcz.e>""ly"C"h teh�ta<-h autorów 
radl.icc�krh. 

SOBOTA 

PROGRAM I 
6.00 TTR - chemia. 6.30 ITR - bio­

k,gia. 7.00 TTR - fiz.y.ka. 7.30 TTR -
B:-0logla. 8.25 ' .,Tyxlz.ień na dz.i.alce". 
8.55 Program dnia or.az fi.Lm anianon,,:a­
ny „014 Sha'Cloki". 9.00 ,,SObótk.a" oraz 
film z serii „Czterej pa.ncerni i p.ie,s" 
- ,,zalkla,d o śmierć". 10.30 Hilstoria 
dramatu po1skiego - Cyiprian Kamil 
Norwiid - ,.Pierścień wie1'ltiej da.my". 
12.15 Telewizyjny �rt życzeń 
dla honorowych larw.iodawców. 12.45 
„Zdrowie" - program wor.,'kowy. 13.16 
Pora�ik rolni,c-1.y, 13.45 „Z Pol!S'ki ro­
dem" - magazyn polonijny. 14.15 ,,W 
awiecie ciszy". 14.40 „Jani w Polsce" 
- film doikuancntaloy. 15.1-!i Dz.ienn.ilc. 
15.30 F�my Charlie Chaplia'la - ,.Włó­
cz.eza"; .. Charlie klerowni'kiom dzial'U"; 
.,Ch� i hrabia". 17.05 Magazyn spor­
tcwy. 17.40 „Trybuna sejmowa". 18.10 
K:xmilka. 18.40 Rolnicze ro21IDOWy, 18.50 
Dohranoc. 19.00 Telewizyjna lista prze­
bojów. 19.30 Dziennilk. 20.15 „N&>hvia.­
le" - film społec:r.no-ob�wy prod. 
USA. 22.50 Dziennr.t. %3.10 Wiad<::l'no,§ci 
sportowe. 23.20 „ZaWISze po 22-ej". 
%3.50 Kitno no,c,ne - ,,Hatel Cea1�ral" -
buig.ar,� fi.Im falb. 

PROGRAM D 
'7.30 NURT - organizacja .ty,cia UICZ­

riiów. 8.00 NURT - psychologicme 
problemy zawodu na'UC7.yciela. 1130 
NURT - wychowanie p?"U'dsl'!kolne i 
naUC7..anie począ·tkowe. 9.00 Premiera 
w ,,dwój<:e": Nashville - film prod. 
USA. 11.40 Sobota w dwój<:e -
Czym tyje kraj? 11.50 Dla dz.ieci 
- .,Wy!.pa skarbów" (2) film prod. 
.rad?.i,e,ckiej. 13.00 MisirV>stwa P�­
ski w hadmlntonic. 13.25 „Pow!;\.a­
wauie człowieka" (7) ,.Poszu!kiwa-
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rue enex,gii" w1,gici-ski film dok. 14.15 
„Gorąca iia1i:l" - elc;p!·� repor!;Crów 
telew.i.z.yjnych. H.45 „Wideoteka -
muzy'.ca młodzież.owa. 15.15 ,,Pał - me 
,pai!, ale nie truj iin:n)'C'h" (1). 15.30 
,,$wi.adlkow�" - program publkysty­
C2lllY Dairi'US'l.11 BcWS'ZeWSkiego. 15.55 
.,Porwanie" - c-z.y<Ji ja,k łatwo �ć 
s'karb. 16.05 ,,Pi.cni-c coumry" - pro­
gram rozrywkowy ZJbig,nłewa Proszow· 
slci�o. 16.30 . .PćMl - nle pał - wni..os­
ki" (2). 16.4-0 Magazyn kibiców. 17.30 
„Mówić - nie mówić" - proe.rarn 
.pool. Ewy Piąitkowsldej o s�pitalach 
otwart�h drzwi. 18.00 „Prama ruchu" 
(9) - ,,Upadek" - Sl;!ria'I Wmowy prod. 
czechoslowa'C'k.iej. 19.00 Ixmrano<:'ka na 
bi>s. 19.10 Program roi.ryw",cowy. 19.30 
Dzierm.rk (wersja dla nie;ly1SZących). 
20.15 Wioczór w teatrLC z Andrzejem 
Zuro'I.V){.,;i,m - Helmut Kajzar „Obo­
ra ". 22.35 w·aoomośd. 22.55 Kino do­
�,ly,ch ,.Panie oa Z"Allku Vallas" (6 -
o�tatni) - .,Dziecko miłości" film se­
ry jny prod. francuskiej. 23.!i5 M,uzyka · 
.na dob:-a..,oc. 

NIEDZIELA 

PROGRAM I 
6.00 TTR - fizy.ka. 6.30 TI'.R -

biol<>6,.a. 7.00 ITR - wiedza naistą 
sza:nsą. 7.45 Nowoczesność w dolnu i 
.ui.grodzie. 8.15 „Tydzień'' - ma,ga-zyn 
TOl.ru<:zy. 8.55 Program dnia oraz film 
aflimov...:iny „Ot.o Shadoki". 9.00 Dla 
młodych widzów - .,Telerane"K" oraz 
film z serii „3 plus jedna" - ,,Po­
wirót''. 10.20 „Antena". 10.45 Dzi,eje 
r;a.mków" (3) .Al<baanhre" francusko­
-.hiszpań.� serial dok. 11.35 „Siedem 
anlen". 12.35 Telewizyjny koocert ż.y­
creń. 13.20 „Wieża or'!ów" fra.ncwki 
fil.m dok. 13.45 .,Kraj u· mia1:.tem". 14.15 
Telewizyjny teatr dla dzieci ,,Przygody 
podroonika Pjp,sa". 15.00 Mmi portre­
ty - Mara Srocki 15.15 D7Jien.n.rk. 
15.30 Looowanie du:żego lot:ka. 15.45 ,;L 
·r6-2ą wia.trów w herbie". 16.30 „Gen­
UEl!nan· tramp'' fillm fa.bulMnY pcrod. 
USA. 17.45 ,.Saga rodu straa..adcie,go" 
film dok. 18.05 Magazyn eporrt.owy. 19.00 
Wieczoryn,ka. 19.30 Dzie'l'la'lrk i maga­
.zyin Swiat". 10.1'5 ,,.B,lis'lro, coraz blli.ej" 
(6) - ,,Obcy wśród swo!eh - 1914 rok" 
&eri.al prodU!reji polskiej. %1.45 Pro­
gram TW.l"Y\o/.<owy. 22.35 SJ)OT'towa 
niedz.ie'la. 

PROGRAM ll 
8.15 Premiera w ,.dwójoe" ,,.B1iisko, 

c,or,tl. bliżej" (6) - ,,Obcy -wśród swo­
i-eh - 1914 rok'' (wersja dla niesły,sz.ą­
C) eh). 9.1:0 „C1.eis reformv". 10.30 Nie­
miela w „dwójce" - CZ)"l'n żyje Jcra,j! 

10.50 „Godz.i.:1a dla 2JdroW'ia" - wpo.rt 
- bliżej natury - aerobtk. 11.50 �­
łudniowy kQ'.lCert.. 12.20 Fi'Mly mię­
dzynarodowyeh m.istir7.0ISt.W Polś',ti w 
bad:m.intonle. 13.20 ,,Niedz.iela w ... " -
program ipubl. 14.00 „Hi,storia muzyki 
a-ouywkoweó" (9) - ,,Swmtg". 14.50 
"Mody i p<ny" - program publ. 15.20 
„ Ver<li" (9) ,,sta.ry c::z.airodzie j" - serial 
blogra.fk7:11..Y prod. wl�ej. 16.30 W 
muzeum a2tu'ki nowoczesnej w Sztoik­
bolmie. 16.40 Prog,ram rozrywkowy. 
17.00 „Jutro pooiedziałek" - ma,gazyn 
spraw rodzinnych, 17.30 ,,Na scenie 
dru,giej Rzeczypospolitej" (4). 18.00 
Wyv,riaidy Ireny D1Jedzic. 18.30 „Ja1k 
:rodzi się bestooler"?. 19.00 Gra Dix.ie 
Lorem. 19.30 Dziennik i Magazyn 
Swia:l Z0.15 Koncert o.rkiest.ry Akade­
mickiej Filhanmo.nii Len�radz1ciej 
pod dyr. Arv.ida Jainooru;a (2) - w 
tproyaanie !ragmenty sui'ty Rooneo i 
Julia Se-rgiooza Prd'.co!ierNa i koncer<t 
skrzy;pocwy Dymitra S1..0sta.kowicza gra 
Gri,g-orij Zysl�n. 21.15 Ma,gazy.n lcilbi­
ców - moolde�vslra łyżwa. 21.55 .,Ty­
dzi.eń w polityce" - komentuje Kairo1 
Sz.yn-dzielorz. 22.05 Wielkie filmy ma­
łego ekranu - ,,Na.i'dluri.:sz.a wojna no­
'W'OCzęsn,cj Eurqpy (9) - .,Au,srottern". 
23.15 Filozofr<::1l!ly klub „dwój'ki". 23.25 
„Jan nocą" - pTQgram w re-.iyse-rii 
2l1Yeriie,.va Proszow<lciego. 

PONIEDZIAŁEI{ 
13.30 ITR - Matematyka. H.00 TTR 

- język ipoO.śki. 15.25 NURT - środki 
dy,da-ktyczne. 15.55 Pir<lgra.m dnia oraz 
:iillm animowany „Oto Shadd.ti". 16.00 
Dla młodych wi1<irow - ,,Zwleny,n:i.e,c" 
ora,z film „Jana z diiuogii". 17.00 Dzie:n-
11.i'k. 17.15 Spotikanie z Jugosławią. 18.10 
K:ron.ilkia. 18.40 Rolnrcze rozmowy. 18.50 
Dobranoc. 19.00 „Diagnoz.a" - przesz­
cz.e])ianie narządów. 19.30 Dz.immil'11:. 
!0.00 PubHcystyka. 20.15 TeMr te'lewizji 
Joiseph Conrad ,,Spiskowcy". 22.10 
Dziennfk. 22.30 ,,Partyzant, który pła­
c'!H' - jugosłowiańska nowela f!iilimo­
wa. 23.10 Spot.'kanie z Ju,goołt1.wiil. 

WTOREK 
6.00 T'l'R - mart.ematy1ka. 6.30 'ITR 

- języ1k !l)(),ls.kd. ł.00 Język poLslk.i. kJ.. 
5 - Maria Konopnicka. 9.30 Film dła 
J z:rniany - ,,Ziel001.a fala" - kome­
dia prod.. czeoh<l6łowadlciej. 11.00 P1a­
•tyk.a, kil. 2 - O białym i C?.3rnyrn ry­
cenu. 12.50 Pla,st�a. kQ. 3 - Z Sz:,­
ffl<)ncim KobyQ.ińs1kim spotkanie trze­
cie. 13.3-0 ITR - hi�oria. 14.00 ITR 
- m.?Jtemat)'łta. 15.40 Program dnia 
c:xraz fifum animowany „Oto Sha<ddlci". 
15.45 Kwadran\<i z Airtc-lf'fm. 16.00 Dla 

młodycli wliclz.ów - a'ka,de,mia m1n-vc• 
na - tajcann,i.c:1.a dll6t.a c.r.yli ct..1ro­
dz..�jskie s,azyp<:e. 16.3() Dla dz..�-<·1 -
.,Sk2k: .. rllka". 17.00 Dziermilc. 17.45 ,,ln­
texstlJd.io". 17.40 „A teraz rook ... �urbo'" 
- recital zesp0łu „Turbo". 18.� Al<Lu­
alności Agencji Artel. 18.10 Kron ka. 
18.40 Rolnicze ro-.anowy. 18.50 DoiJ ·a­
noc. 18.55 Romnowa z aomb,i.sador<.''l'Il 
Socj.ali.styemej Federaąj.nej Repubhlci 
Jugosławii-i w Pol,soe MiHvojem Mak­
si<:em. 19.05 ,.Ten romans Mochnackie­
go" - inscenizowany program o Mau­
ry('),m Mochnaddm. 19.30 Dzienn •k. 
20.00 Puiblicy.:;tyka. 20.15 ,,Zielona ,a­
la" - komedia prod. cz.ech�lov. ac­
tJciej. 21.50 Dzien.:1i!k. 22.10 „Hana Za­
gorova zaprasza" - (XI"Ogram rozryw• 
kcwy. 22.40 „Zwyczaje i O'bn�I) ·• -
wróżby u Hon<lra,sa. 

$RODA 

6.00 ITR - b�a. 6.:xl - mate­
matyka. �.00 Fizy!ka, ld. 6 - kiooy 
upa,dlnle krzywa wierLa. 9.30 F'.iilm dil.1 S 
7Jlltiany - .Przeówczesne lato" - IiJni 
ohycujowy prod. czech<l6lowack,ej. 
11.55 Historia, Id. 5 - zloty wie'1t A :.<.-n. 
12.30 „Cza,s re!onmy" - modyfWrncja 
na ro'k przyszły. 13.30 TTR - mccha­
n.iza(:ja rollnictwa. 14.00 ITR - Hodo­
wla zwierząt. 15.25 NURT - innowa­
tje edtik.a<:y ;ne. 15.55 Program dnia 
or.a.z film anianow3'11y „Oto ShadOlki". 
16.00 .,Krą.g - maga,zy.n haircerzy. 16.30 
Dla dzieci - ,.Tik - talk". 11.00 Dzien­
nik. 17.15 Losowanie eX?ress lotka i 
ma.lego lot'k.a. 17.30 „Au.1" - magazyn 
repo,r,t.erów Sj>O'rtowyoh. 18.00 ,,Człowiek 
dla cz.lcwiclca" - dek.oda krwiodaw• 
atwa. 18.10 K..roru'lka. 18.40 Rolnicze ro­
zmowy. 18.50 Dobranoc. Hl.OS Rc:')().r­
taa filmowy. 19.30 Dz.ie!ll1ik.. %0.00 Pu­
blicysty.ka. 20.15 ,,Przedwc1JES11e lato• 
- film obyczajowy produkcji CSRS.. 
%1.45 Dz.ienn.ik.. 22.05 „W �wairle kar­
ty" - v.ridow.isko ptblicy,styczine. 22.4a 
�Te'levar�e" - program l'OZ.r)"WirowT 
łeilewizji CSRS. 

CZWARTEK 
6.00 'l'TR - mechanizacja rolnictiwa. 

6.30 TT.R - bocli()I\\IG.a zwi.erz.ąit. 8.10 
Prz;wposobiEll.ie obronne - pr.red,sję­
wzi�ia obrony cywililej. ł.00 Pra(:a -
4echruka. łd. 2 - montujemy dźw.i8,. 
8..30 Fi.Gm dla 2 ?miany „Kojant" -
,,.Baordz.o niebe1JPi.ec7Jlla gra". 11.55 Na• 
u!ca o człowieku, ki. 8 - oddychanie. 
13.30 ITR - mechanizacja rolnictwa. 
14.00 TTR - hodow'la zwierząt. 15.40 
Program dnia oraz tillrn animowany 
.. oto Shaidoki". 15.45 „Rzemieślnicy". 
16.00 Dla młodych "Widzów - .,O mnie, 
o tobie, o nas". 17.00 D7liennik. 17.15 
.,Pat:rol" - 62lkolenie -wojs',<:owe i za­
wodowe w OHP. 17.40 .,Czechoslov.a­
eja. llradycja i W\'1J)6ł<:ze6:ność" - n:m 
dok. ,prod. CSRS. 18.00 Telewizyjny Iin,­
formator Wy,da\W'liczy. 18.10 .K!rOll'lllka. 
18.40 Rolrucze ro-r.rnowy. 18.50 l)ojbra­
noc. 19.00 „Sonda". 19.30 Dziennfilc. 20.00 
Piublic)'19ty1ka. 20.15 ,,Kojak" - ,.Bar­
dm niebezpieczna gra" finm lcrymim.:i'l• 
11y produkcji USA. 21.10 „P<lkój 408• 
- �raan pubHcysrtycmy. 21.50 Dz1o:i­
n�. 22.10 ,,.Pe,gaz". 22.5'5 Sprawy mię­
d'l:.Y'narodowe - Teher3Jl'l. 

(wew1tątrz niego przebiega cewka pnedni.ej ściany pochwy, stanowi u góry łechtaczka, UJSCle cewki 
moczowa), pokrytego silnie pofał- po łechtaczce najbard�ej unerwio- moczowej i przedsionek po<:bwy. 

chwy, która ogranicza wejś.:ie do 
niej od góry. Przedsionek do wnę­
trza pochwy uwypukla się w P<>­
slaci wal<:czkowatc-go zgrubien�a 

dowanym szorstkim nabłonkiem. ną czuciowo okolicę sromu. Nad nimi przekrój kości spojenia 
Okolica ta, składająca się z wew- Szparowat.e wejście 00 pochwy łonowego i pęchcrx moczowy, 
nętrznych powierzchni warg mnlej- może być u kobiet n:e rodzących ukryty za spojeniem. 
szych, przedsionka i uwypuklenia bardzo wą�kie i prawie bez świa- .,..,_hwa . . 

tła lub otwarte w formie owalnego c"" nieco wę.G.�z.a w sweJ po-
ORGĄZM otworu u wieloródek, po częścio- ezątkowej części rozszerza 1ię na 

z ��1-�t. i . . 1 -�m·. �� �,;t!Ę!:�;���if���� �·��j�·=:::.o•���:·�� 

__ _ __ _ . . � Od dołu tylna �ciana pochwy Macica pochylona do pnodu 
<. CZAS. A łączy się z dolnymi krailcami warg tworzy kąt ostry z o�ią podtużną 

:> t OQ� 
mniejszych i więks1.ych, :zamykając pochwy. Po obu stronach macicy 

§ j -1-1- · f J l-i-l J� ;:;r.�::;:�9;�:.�
0 

�: :;::t.�2ił'::��:.:E 
::: _ _ _ _ __ _ _ _  -� _ _ _ __ kszych :z.najdują się otwory wyj- .szyjkę maciczną :r:najduje się je-
" a 11<."JOwe przewodów wprowadzają- ccz.e jedno więz.aolo umvcowu,iące 

�· l Ołk.A2'M 

Jl cych iluz x gruczołów Bartolina, macicę od tyłu do lro6ci kr?yżowej. 

� ti: i·:f 1- I-; l:_·-1 :1-t :��: o,�;

n

,�;::��;:�� 
���� :, :2:;u�:,:��1 

po przyśrodkowej stronie, po„ryte odbJfłnicę i pn:yrasta do tyli eJ 
c;ZĄS ĄłS wilgotną błoną śluzową, na zew- ściany macicy. W tym wi�zadle 

Rys. 15. Sl'hcmat przebiegu bodiców i wzrostu na.pięcia scksualllego w trak- nątrz zaś i,kórą owłosioną. Poniżej biegną :z: rd:lonia kr�owego pęc„i<i 
cie stosunku. A - bodźce frykcyjne, B - bodźce \\)'Wołane skurc:iami mięś- znajduje się krocze - okolica dzie- nerwów czuciowych, unerwiają-ni pochwy, A + B - sumowanie s.ię bodźców A I B. U w a g  a: linia prze- ląca srom od odbytnicy i odbyt. · h rywa.na. bie!l'nąca po szczytach poszczególnych w:1 chyleń ktzywej ilustruje jąC'ych ,-eksualnie mac1C'ę, po,c w�, 
wzrost napię<'ia. seksualnego w czasie: pozioma linia przerywana okreila Od wej!:cia do pochwy w ki<'nm- 6<rQ1n i le<:htacz�<ę. 

\_
po7iom napitcia seksualnego do osiągnięcia or�a:.:mu, prze<'ifl'cie tvch d\.\.óch ltu jej wnętna widzimy !a:dy warg 
linii oznaczone gwiazdką ukazuje mr.menl o.si.;;n,iĄci„ (lrga1nM • w1�1{..,zych, da ej wargi m, '<: ze, (Ciqq dals„11 za ti,d..�) 
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Poziomo: 1) substancja niedostrzegalna gołym 

okiem, 9) odległość między wierszanu. 10) w rę­
ku dyrygenta, 11) lampa z klo;,zem od dołu, 12) 
szczególny leżak, 15) utwór literacki, 19) far­
ba żółto-brunatna, 20) część nasadowa stopy, 22) 
b>roń dawnych rycerzy, 23) autor „Przygód Huc­
ka", 24) kelne1,ski reik•·mzyt, 25) luka, 28) górni­
cza winda, 32) piecze w przełyku, S4) granica, 
36) rv.ymska epopeja narodowa, 37) spuchlizna, 
33) kierunek literacki głoszący prym uczuć nad 
rozumem 

Pionowo: 2) bazia. �) pasza dUa 7,\1, ierz.ąt dO­
mowych, 4) amerykański myśliwy, 5) necznik 
,prasowy Rządu, 6) d-nigi C2l<>wick w Kosmosie, 
7 źródło otrzymywania tytanu, 8) prymitywny 
plug, 13) uzasadnieme, 14) okr,aglak do obudowy 
wyrobisk, 16) oficer administracy j'lO- gospodarc"'y 
na statku, 17) przymusowe ściąganie należ.tto­
ści przysądzonych Wit'rzyoielo�"i, 18) przytyk, 
21) reprezentant Polski w „Wyścigu Pokoju" :a: 
1976 „roku, 26) do tamowani.a krwd, 27) symbol 
aktor6w, 29) autor 6�tom. ,,Słowni>ka Ję1.yk.a Pol­
skiego", 30) rywal madioon.a., 31) wzywa dł} go­
towośQi bojowej, 33) autor dramatu „Na dnie .. , 
35) sti·ój palestry 

Rozwiązanią prO!limy na<lsylać do dnia 3 grucl­
nia br. 

ROZWIĄZANIE KRZVZOWKI NR 45 

POZIOMO: 1) eksponat, 6) kolo, 9) Azja, In) 
ru!Jin, 11) bóbr, 12) kadet, 13) irga, 14) 16dż, fa) 
płachta, 17) zasób, 21) larwa, 22) Łajka, 23) za­
kup, 25) strzyga, 28) mirt, 30) owoc, 31) blask, 
32) smar, 33) zbiór, 34) Nowe, 35) {Jęto, 36) pila-
ster 

PIONOWO: 2) kondensacja, 3) Porto, 4) nabiał; 
5} ta.ni�. 6) kabała, 7) ła.b�dź, 8) rękod1.lcło, lll) 
talel'3, 18) bafant, 19) przekonanie, 20) pan0ptł­
kum, 24) siemię. 25) storno, 26) za..cr.tep, 27) ga­
wial, 29) obcys 

Za prarw:i<l.łowe rozwiązanie krzyżówk;t nr 45, 
drogą Iooowanta nagrody otrzymują: pp Jan No­
der z Zakopa.nego oraa 1:-'ranciszek Stopka z 
Czarnego Dunajca. 

Gratulujemy. 

Z KRAJU RAD T 
1ewicja szkodza 44leciom - pogląd 

t.en - jest wyznawanv dość pow­
sze<."hnie, choć nie podzielają go_ sa­

me dzieci. Niemniej specjali.-iai do tel 
pory spierają się n1if)clzy sobą o to, na 
CZ) m właściwJe polega szkodli\\'oiić te­
lew,izjL 

dzieci mało zapamiętują z tego, ca 
oglądają 5. czym więcej c,:asu tracą prz.11: 
ekranie, tym mniej iinformatji pozo­
staje w ich pamięci. Jędyi,ie, co dłu­
go pozostaje w ich ś*-iacomości, ta 
sec-ny prt.emocy. Lodówka w piasku 

Warqv,,a t owoce wy jęt;, z tt:j lo­
�ówki są zupełn:.e świeże. 'l'ę natural­
ną lodówkę stanowią sztolnie. pozostałe 
po wydooyciu piasku n· ropodal mia­
steczka Piuza w południowo-wschorlr.!ej 
Estonil Sztolnie v,.yLonane w piaskow­
cu z okresu deworiskiego (będącym 
!fG<'�lnym mateńałt'm izolacyjnym) za­
chowują stałą t0n1peraturę, nJezal żną 
od pory roku. Porowate pokłady pr1c­
puszczają powietrze I pełnią rolę natu­
ral,nycb filtrów. 

Puy nasadme ud, tuż. olx>k kro­
c7a, istnieją dwa trójkątne mię­
śnlie, które kurcząc się silnie zwie­
rają uda. W dawnych czasach na­
zywai10 je żartobHwie „obroiH.'ami 
cnoty". Mogą 001e być wyko.:1.ysl.;J­
ne również do cel(>w wrę<·z prr.e­
ciwrlych, a mi::mowkie do wzmac­
niania bodźców seksualJtYch wo:az 
z zespołem mlęśuu łwocta. 

Skurczze mięśr1G kro cLa i poci, wy 
akcentują ooclź<·e wędruiące x 
przedsionk,a f,lOchwy i pod.lqeślają 
ich rytm. Skun·ze mięfillli. prąwe„ 
d1.ąc�·ch uda, szcz.e:.,:ólnie prZY 
skrzyżowaniu ud, podra:miują znaj­
dującą się miQdzy nimi łechtacz­
k�, dając identyn.n11 rytmikę borlt­
cow wychodzących z pochwy i łe­
chtaczki. Szerzej będz.ie omó\v,lona 
te<:hnika S'.\'n<?hronizowm1ia zespołu 
hodiców w d,ircle o orl'!a„111ie k­
c-'1hrzkow:,,m. 

1)(, l)()ZY ;j,j. ulaiwb.i.l•·yd1 kur-

„Fen" clla <lad1ów 

Specjal11e urZqdZl•nie, produl,0,1,nne w 
Tul.skiej Fal.,ryce Eksper) mental�1ej, 
,po4wala na sz) IJk_ie wysu :zanio dachów 
domów mieszkalnych i budynków pr�e­
mysłowJ eh. Ten u1 ·tiatov,ry „ft'n" może 
w ciągu godz.iny W) suszyć 50 metrów 
kwaclratO\\·YCh powi ,zr.hni dachOW<'j 
i prz<;>;mac1.ony jest do stosow.inia wów­
c,..as. gcly ulewne rk,;7,c1.e przr-szkad,a­
ją budowniczym. Urz,1ctzen:e jest sto­
s 1 1ko�..,, nie" ir kie I wygodne w eks­
ploatacji. 

(47) 

c;,.enie nll<;śllii uale.i:ą: po,-y('ja bocz­
na tylna 7..0 �krzy:i:-Owanymi udą­
l1lll, pozycja !'ierlząe-d tylna, po:1,ycja 
jeźdżca 7.e ściśniętymi udam.i oraz 
ii-une modyfikacje pot.walające na 
ści-śnięcie ud. 

V.arto punlii�tać o i.mianie pm.Y­
cji w trakcie m:mki <:kurczów mię­
śni, ponieważ r:1,ęst.o początk<nve 
niepowodzenia w zastosowaniu, tej 
metody wynikają z wybrani.a nie­
korzystnych pinycjJ it'a<iycyjnych. 

Celem i,ilustrowm1ia przełłiegu 
bodźtów �ochodzących od partnerę 
oraz W.\ wolan:> eh skt1ł'C7.0mi mię:;"t-.4 
po<·hwy kobiecej poda.je schemat, 
ua którym przf·dsta,viam w po-­
stad fali przebi<Cg bodf..ców f<!ksu­
alnych w <'zns·e stoGttnku. 

Wif>rzcholk<i fald oopo""iadają bo­
dż.<.·om, a doliny - pauzom. K1;:zy­
wa A o ulewielk:ch wychyleniach 
ilu�tru.ie stornnck z Kobit'lą nie 
w,·k"zujq• ;l ż;, r1,1cj aktyw110.,ci 

Daclania p;;,;e;Jrowadzor.e n cdawuo w 
VVi0IJ-i0j Bt}:lanH, nmc ly <lod,•tk0,,·e 
:,,, in:lo na te pro!Jh:-nw. A 1l' r?y jed­
Pt'g'.l z rai)rJrtów - gr11r a sl· Iac1:1j,1C'a 

\Vcześniej, w·icle spier.iino się o to,, 
czy ogląd,m:e awajltur i zab�jstw w te­
lewizji wywiera jakiś wpływ na rc'll ie 
ż�:rie. Obecnie zost."l udowodnl".'lny bez­
pośre<lni związek. Zdaniem prnfcsora 

vV -lrrrg�1 te1e1:vizy j:n.cgo zła 
� si<; z pidu.astu naucz . ..-ciel1, której opn1-

cO\h1iic u!{azalo s·� pod a·1spfcjami 
bry tv j�kic;,go ministerstwa szl:olnictwa 
- dos, li do v. nio·-k u, 'i.,, cl; ran telcwi­
zy j<1y p1ez('nluje ska fony i amoralny 
oi>rnz wspó!c,.(',t1('f,;<J świata. N'e ma 
dnia, aby d:t.icci nic oglw:laly scen 
gwałtu, �\\ az,tur rodzi11I1ych, :t..nGcania 
się nad starcanri i kalekami 

Podobne ,�nioiok1 nasun�ly t<'ż bada­
nia dzit'kana im;tytutu politPC!Jnicmego 
z Oxfordu, Ccdrlca. Calli11gforda. Prze­
badał on piGć tysiGCY d,deci w wieku od 
6 do 12 lat w Kamhrii, Birmi,ngham, 
Manchesterze i w amerykańskinl stanle 
Tt'xa-s, stwierd7.ając. Y.e 7.Jtlt-dwie g7.eść(!) 
z nlch n'ie ogląda telcw,11.ji każde� 
dnia. 98 procent ft>.stowanych stwier­
dziło, ż.e ogląda telewizję do późnego 
wie<'zora. C'allingford wykazał też, że 

G<..'Urga Gcrb.nera z uni,\ crsytt'tu Pen• 
sylw.uu.a, zwiąr.l"k ten nie polega tylko 
na tym, że ludzie, którzy oglądają w 
telewizji lic:t.ne sceny pr:i:cmócy, nmgą 
w wyniku tego sami stać się przestęp­
cami. Wielu z nich zac.z:>·11a się też oba-
1.viać, i:ż i:a.mt staną się of'arnmi prze­
stpstwa. 

15 brytyjskich nauczyclcU wenrnlo 
- we wspom11ianym opraco\.\'atliu -
kierownictwo telewizji, aby wykazało 
więcej społc;cznej odpowiecfaialności 
przy układar!iu programów. Callingford 
uw.iża natomiast, że bardzo wle1e za­
leży tu od rodziców, którzy pow;nnt 
zdecydowa,nie ograiniczyć „bezmyślne 
oglr1dactwo" charakterystyczne dla 
w.iększości dzieci. Jednak rady ta1cie la• 
two dawać, o wiele frudniej zalecenia 
te stosować w praktyce ... 

ll11�,1li.owej. Wa1:e.,-.i�11ia 11a�:--grubo�ci •lówka aż • d� :iu�, 
wej odp,owci.a-dają rytmowi rudiów Składa się z trzonu zakońc:r.onego � partnera przy stosunku. Krzywa B żołędzi� która okryta je&t w spo- �i"' 
G wyŻ!ł·�yc-h wycl)yleniach i głqb- czy11ku napletkiem łechtaczlcl łą-
szych doli.nac-h �powiada pr7eb,ie- Czlloym się po obu bokac)I z war­
gowti stosunku, pn(.y którym kobie- gam.i mniejszymi. Cały ten fald 
I.a ak-centu.i,e bodźce skur<:z.ami i skóry tworzy tak zwane wędzi-
w;,Jcu,·cr,ami mięśni pochw.,·. ctełko górne. Ponadto :i:ołądt łech-

KC?.ywa A+ B obrarnje synl'lm>- taC2lkii umocowana j� do podłO<La 
nii-.ację bodźców -,,,e stT01iy mę7.- wąskim fałdem śluzówki, zwanym 
( ·  1,yi-.ny i kobiety; snmuj,1c je, daje wędzidełkiem łechtaczki. Fald ten 
wychyl�nia zna<·Mie wyż,ze i pau- przypomina wędzidełko napletka, 
7.} \V}ra;i.n,iej t.ank(·e11tow•,�1e. lm 7.tlajdujące się pod spnd�m żolę-
bnrrl-1,iej .i:więk�za się wysokość IaJ1. dzi członka. Łechtaczka. umocowa-
lym bodźce seksualne są efekty- na Elośl5 tuż.no na wiotk,iej tkance 
w11ieh1.,e i silnie.i po<lraż11iają łącznej i przykryta łatwo przesu-
o;;rodk,i nerwo\,e mózgu. skrac;.1ją wają.cym się naplt'tkiem, ana oość 
c-;,..as osiągru,•eia c,rgaz:mu. \V;.rost du;i.ą ruchom{>i;ć. J<·-t. t'l waine, pn-
napięcia seksualnego w rzas.[e ob- niewa1>. pr7y i,tosunku 1.mic11ia się 
ra·,u.,e linia przcn wa,ui l�c-%ą<·a jej położeuie. 
wl'('ndi0l�i fal wt sch'i'malat·h Wargi mniej�ze ow·alrie obejmu-
A, B. A+B. ją \,·ejście do pochwy Gd WGdzi­

l\lEl'lłANIZM STOSUNKU 

Zanirn pniejdę cło 01,1a\.\·iar;a 
mechauir.mu :;t-osunku, należy za­
czą� od pod:<taw, tj. od budowy 
kobiecych narządów rodnych. 

Patrząc na rysunek iwhcmaly­
rzny kroc:za kobiC'cego widzimy w 
kolejności od góry· "Po.lenie lc•no­
\Ve i:zerok�ci kciuka. v.-yg:�lc w 
po�tac! luku nad wej,'.:c-iem cl() po­
t'hwy. Poniżej spojenia zn.1 i duje !-ię 
łechtaczka, u łożona p;onowo w kie­
runku do uj�cia pocln'l'y. Grnbnl<ć 
jei i dlu�,nść l;i�·wa ro,,...,nifa - flÓ 

delka tylnego aż. do przedniego i 
łechtaczki. W miej:;cu wędz'dclka 
tylm•go ląc·zą siP wargi więksr.e i 
annie,:j$,',e, przechvd,ąc w okolic:e 
!krocza. 

Vv trójkąb,ym wg'cbleniu n 
szc7ytu warg mniC'j•zych :rnajduje 
i:ię ujście cewki moczowej, a po 
obu jego stronach drobne ujścin 
gruczołów śluzowych przedsionka 
pochwy. Pod�tawę tego trójkąta 
stanowi opus?.ka górnej ściany � 
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